
r Nr, 89 Czwartek, 19 Kwietnia 1894. Rok 84.

m i m  l w o w s k a

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznyeh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 8 centów. — Biuro Bedakeyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego I. 8. — Listy należy frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.

Telefon Redakeyi nr. 88.

Prenum erata z przesyłką pooztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 et. W miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h .  1 zł. 60 et, .m ie­
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie.

„P rzew odn ik  naukow y i  l i te r a c k i11, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzymają 
cało i półroczu; abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od lipea do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., drudzy 
30 et. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów, 
kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9 ;  we Franeyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana A d a m a ,  Bouleyard Raspail 
Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ u r z ę d o w a  część i ie u r z ę d o w a

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 13 
kw ietnia b. r. nadać naj miłości wiej sędziom 
powiatowym xlenrykowi G a r  w o l i ń s k i e m u  
w Brodach i Ludwikowi B r o ż y ń s k i e m u  
w Stryju, ty tu ł i charak ter radców sądu kra­
jowego z uwolnieniem od taksy.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem  z dnia 0 
kw ietnia b. r. nadać naj miłości wiej starsze­
mu nauczycielowi w Kobyłowłokach, Danie­
lowi K o w a l s k i e m u ,  srebrny krzyż zasłu­
gi z koroną.

P. M inister sprawiedliwości zam iano­
w ał radcam i sądu krajow ego: sekretarza ra ­
dy przy sądzie krajowym we Lwowie F rydery­
ka K 1 o s s a dla Lwowa, sędziego powiato­
wego w Mikołajowie M ikołaja H a r a s i m o ­
w i c z a  dla Lwowa i zastępcę prokuratora 
państwowego we Lwowie K ajetana C h y l i ń ­
s k i e g o  dla Przemyśla.

Dnia 17 kwietnia 1894 roku został wydany
i rozesłany z c. k. nadwornej i państwowej dru­
karni w Wiedniu XXVI zeszyt Dziennika ustaw 
państwa w wydaniu niemieckiem. ■

Zeszyt ten zawiera:
Nr. 78. Ustawę z dnia 9 kwietnia b. r . zawie­

rającą dalsze postanowienia o budowie 
publicznych zakładów komunikacyjnych w 
Wiedniu.

Lw ów , 18 kwietnia.!
Frazes o m isyi cywilizacyjnej Niemiec 

, w Afryce, nigdy z tak ostrą nie spotykał się 
krytyką, jak teraz i to nie w prasie francu­
skiej, angielskiej lub innej, lecz w łaśnie w 
niemieckiej. „Szczytne pojęcie misyi cyw ili­
zacyjnej — pisze jeden  z najpoważniejszych 
dzienników berlińskich —  zostało w sposób 
haniebny przez tych sponiewierane, na któ­
rych w pierwszym rzędzie ciężył obowiązek 
umoralnienia i szerzenia cywilizacyi wśród 
dzikich plem ion". Skargi tego rodzaju, od- 
brzm iewające od niedawnego czasu w zna­
cznej części pism niem ieckich, zdają się być 
niestety uzasadnione, jak  się to pokazuje z 
odpowiedzi, udzielonej w parlam encie od stołu 
rządowego na interpelacyę kilku deputowa­
nych. Gdyby tylko część z owych zarzutów, 
jakie podniesiono z wielu stron przeciw nie­
którym  organom  urzędowym i przedsiębior­
com prywatnym  w koloniach afrykańskich 
była istotnie prawdziwą, jużby opinia publi­
czna miała prawo do w yrażania głębokiego 
swojego oburzenia. Że osobistości, które rząd 
wysłał do Kam erunu, aby tam  działały w in­
teresie niemieckiej polityki kolonialnej, do­
puszczały się istotnie czynów będących n a j­
sm utniejszą parodyą poruczonej im misyi, 
pokazuje się z oświadczenia sekretarza stanu 

' M arschalla w parlam encie: Kanclerz Leist 
został drogą telegraficzną złożony z urzędu i 
powołany do Berlina, celem w ytłóm aezenia 
się z ciążących na nim ciężkich zarzutów, 
bo w sprawozdaniu złożonem przez wysła­
nego do Kamerunu dla przeprowadzenia 
śledztwa radcy rządowego Bosego, znajdują 
się fakta obciążające niezm iernie Leista.

P rasa berlińska, zamieszczając z owego 
j raportu niektóre, raniej drastyczne szczegóły, 
jakie dostały się do publicznej wiadomości, 
wyraża się, iż postępowanie handlarzy niewol­
nikam i ma wobec zarządzeń i działania ta ­
kiego Leista i jego pomocników, charak ter 
łagodnego stosunku familijnego. To też rady­
kalna napraw a dotychczasowego stanu rzeczy

je s t konieczną, nagłą i powinna być natych­
miastową. Jako pierwszy w arunek skierow a­
nia działalności kolonizacyjnej na inne tory, 
uważa prasa pozbycie się ludzi, którzy Afrykę 
uważają za wygodny teren do dania folgi 
swym aw anturniczym  i barbarzyńskim  in ­
stynktom. Do Afryki potrzeba wysyłać mężów 
doświadczonych, dojrzałych, mężów, którzyby 
um ieli nagiąć się do zapatrywań obcych lu­
dów i widzieli w czarnym tak samo człowie­
ka jak  w białym. Nie plemiona afrykańskie 
powinny zastosowywać się do zwyczajów, 
obyczajów i zapatryw ań Europejczyków, lecz 
przeciwnie. Kazano czarnym uczyć się na 
gw ałt języka ich  nowych panów, a nie po­
myślano" o tem, aby urzędnicy, oficerowie, 
plantatorow ie i t. d., poznali język m iejsco­
wej ludności....

Dopóki kolonie niem ieckie nie zostaną 
gruntow nie oczyszczone z żywiołów, trak tu ją ­
cych działalność w Afryce jako sport a nie 
jako poważne zadanie, i dopóki ich miejsca 
nie zajmą ludzie, dla których moralność i 
względy hum anitarne nie są czczymi fraze­
sami, dopóty, zdaniem dzienników niem ie­
ckich, nie będzie mogło być mowy o speł 
nieniu zadań cywilizacyjnych w koloni aeh 
afrykańskich i pozyskaniu miejscowej ludności.

Sprawy krajowe.
(Kursa rolnicze przy szkołach iuMwych).

(§) Od roku 1879 istn ie ją  przy sześciu 
szkołach ludowych w naszym kraju, subw en- 
cyonowane ze skarbu Państw a, dopełniające 
kursa rolnicze, które m ają zadanie podawać 
młodzieży, nieobowiązanej do uczęszczania na 
naukę codzienną, gruntow niejszych wiadomo­
ści z nauki gospodarstw a wiejskiego. Kursa 
te  nie rozwinęły się jednak należycie i dla­
tego postanowiła Bada szkolna krajowa zre­
formować je w tym kierunku, ażeby przede- 
wszystkiem przysposobić nauczycieli, którym  
się kierownictwo tych  kursów powierzy. 
W  tym celu zam ierza Bada szkolna krajowa 
pewną liczbę kwalifikowanych i w gospodar­
stwie zam iłowanych nauczycieli wiejskich

wysyłać na jeden  rok za urlopem  na dalszą 
naukę teoretyczną i praktyczną do niższych 
szkół rolniczych. Stypendyści tacy mają przy­
słuchiwać się nauce teoretycznej jako hospi- 
tanei, korzystać ze zbiorów zakładu i pomo­
cy nauczycieli jego w nauce własnej, a ró­
wnocześnie brać udział w ćwiczeniach p ra ­
ktycznych.

Na ostatniej sesyi Sejm zaakceptował 
powyższy zamiar Bady szkolnej krajowej i 
upoważnił ją  do użycia w r. b. kwoty 1000 
zł. na stypendya dla odpowiednich kandy­
datów.

Bada szkolna krajow a zamierza wysłać 
1 września b. r. 10 kwalifikowanych i w go­
spodarstwie zam iłow anych nauczycieli na je ­
den rok za urlopem  na dalszą naukę teore­
tyczną i praktyczną do jednej z niższych 
szkół rolniczych, będących pod zarządem 
W ydziału krajowego.

Z pomiędzy szkół rolniczych, założonych 
w kraju wydaje się Badzie szkolnej krajowej 
szkoła w K obiernicach do tego celu najod­
powiedniejszą, a to głównie z powodu, że 
stypendyści będą m ogli tam najskuteczniej 
oddać się zawodowemu wykształceniu.

Rada państwa.
(C C i XX V  posiedzenie Izby  poselskiej.)

* t*  W ie d e ń , 16 kwietnia. (Korespond. 
Gaz. L w .) Prezes O h l u m e c k y  zagaja po­
siedzenie o godz. 11, min, 15.

Izba nie szczególnie licznie zgrom a­
dzona.

Na ław ie rządowej wszyscy członkowie 
gabinetu.

W lożach i na galeryi publiczności 
niewiele.

Bząd wnosi kredyt 10.000 zł. na sub- 
weneye dla tegorocznego zgromadzenia przy­
rodników niemieckich w W iedniu.

Sąd w Bielaku (Willach) prosi o po­
zwolenie na wytoczenie p. Steinwenderowi 
procesu o obrazę czci.

W ydziały pow iatow e: w Bohorodeza- 
nach, Nowym Sączu, Tarnowie i Brzeżanach

5)

MAJAKI.
Nieflolończona ła r f t a  z ch w ili iiieżącej.

Przez

Teodora Jeske-C hoińskiego.

HI.
(Ciąg dalszy).

Pan i Olimpia, biorąc ze stołu świeży 
dziennik ,'spostrzegła medytacyę córki.

— Czy się już na wsi nudzisz? — za­
pytała.

—  Zatrważa mnie trochę ta cisza — 
wyrzekła Zofia głosem  stłum ionym , nie zm ie­
niając położenia. — Gdy sobie pom yślę , że 
mam na tem pustkowiu spędzić może całe 
lata, buntuje się coś we mnie przeciw takiej 
monotonii.

—  Zepsuł cię pobyt w ludnych m ia­
stach, ale nie obawiaj s i ę , bo i ja  nie my­
ślę więdnąć na wsi. Zimą będziemy m ie­
szkały w W arszawie, miesiące zaś letnie wy­
pełnią nam  książki i towarzystwo in teligen­
tnych gości. Urządzim y sobie w Ostrobud- 
kach m ałe Ateny. Zanim nawiążem y nowe, 
przyjem ne stosunki, zaprosiłam  tymczasem 
Iłow ską. —  Powinna przybyć za kilka dni. 
To bardzo in teligentna osoba. Na wieczór 
dzisiejszy wymyśliłam m iłą robotę. Rozsta­
wimy w salonach i w buduarze fotografie 
naszych kolegów i koleżanek zurychskich.

Pani Ostrobudzka udała się do salonu 
i wróciła za chwilę z dużym pakietem .

— Masz swoich wielbicieli — mówiła 
dalej, podsuwając córce podobizny trzech 
młodych ludzi. —  Postaw  sobie swoich Ser­
bów i Brazylijczyków na biurku. — Ten Wę­
gier pójdzie do mnie. Cóż za głowa m yślą­
ca, jakie rozumne oczy!

—  Zanadto mi mama uwielbia głowy 
i oczy naszych kolegów — odezwała się Zo­
fia, uśmiechnąwszy się nieznacznie.

—  Uwielbiam w nich rozum, naukę — 
odpowiedziała pani Ostrobudzka. — Tylko 
rozum daje oczom taki ogień.

Córka spojrzała na m atkę z pod czoła.
— A gdyby ci nasi Serbowie, Węgrzy 

i Brazylijczycy byli trochę, troszeczkę mniej 
przystojni i gdyby zam iast la t dwudziestu 
kilku liczyli pięćdziesiąt lub sześćdziesiąt 
wiosenek? Do tego ognia w oczach przyczy­
nia się także odrobinę młodość i gorąca 
krew Południa.

Uśmiech dowcipny nie schodził z ust
Zofii.

— Człowiek rozumny nie może być 
brzydki —  wyrzekła pani Ostrobudzka sucho.

— Nawet ten szym pans Lefroy, ten 
Francuz z formami m ałpy?

—  Jak  możesz się tak wyrażać, Zosiu. 
Inteligencya pana Lefroy zaćmiewa jego brzy­
dotę fizyczną.

— Co do innie, wolałabym zawsze ko­
chać i uwielbiać młodego i przystojnego 
chłopca. Rozumie się, że n ie  powinien być 
nieukiem.

— Któż mówi o kochaniu? Jeźli mó­
wię, że uwielbiam, ma to znaczyć, że korzę 
się przed potęgą inteligencyi. Można uwiel­
biać i kochać człowieka rozumnego platoni- 
cznie, jak  się kocha i uwielbia naukę, sztukę.

Snaó nie przekonał ten  frazes dziew­
czyny, bo uśm iechnęła się z niedowierza­
niem.

— Zapewne —  wyrzekła —  ale nau­
ka, wcielona w ładnego chłopca, ma także 
swój urok.

—  Zaczynasz mysfieć zbyt często o owem 
wcieleniu. Byłoby to śmieszne, gdybyś miała 
studya uniwersyteckie zakończyć trywialnie 
małżeństwem, jak  pierwsza lepsza parafianka. 
F e ! Łączyć się w pary, jak zw ierzęta.....

Zgromiona słowami i pogardliwem spoj­
rzeniem, Zofia zamilkła. Zasłoniła tw arz ga­
zetą, aby ukryć gorący rum ieniec.

W tem  zadudniło coś głucho po dru­
giej stronie dworu.

— Goście, go śc ie ! —  zawołała dziew­
czyna, podnosząc się z pośpiechem.

— Prawdopodobnie pan Stanisław  — 
wyrzekła pani Ostrobudzka.

— To odgłos powozu, a stryjek przy­
jeżdża do nas bryczką.

W otw artych drzwiach salonu stanął 
lokaj i m eldował:

—  Pan dziedzic z Zalesia pyta, czy ja ­
śnie pani przyjmuje.

— Słotnicki! — zawołała Zofia.
— P ro s ić ! —  wyrzekła pani Ostro­

budzka, a kiedy się służący oddalił, zwró­
ciła się do córki, mówiąc:

— Zachowujesz się, jak  gąska prowin- 
cyonalna. Kto widział cioszyó się tak głośno.

Zanim Zofia m iała czas odpowiedzieć, 
rozwarł lokaj podwoje przed gościem, który 
wszedł krokiem elastycznym , a dostrzegłszy 
panie na werandzie zbliżył się do nich z ukło­
nem.

—  Korzystając z tak blizkiego sąsiedz­
twa — wyrzekł głosem  dźwięcznym — i ze

swobody wsi, pozwalam sobie przypomnieć 
się paniom. Miałem zaszczyt być paniom 
przedstaw ionym  w salonie pani Kossowskiej 
w W arszawie.

Pani Olimpia wyciągnęła do gościa

—  Tak rozgłośnych i zasłużonych zna­
jom ych, jak  pan, nie zapomina się, gdy się 
ich raz widziało — rzekła.

Słotnicki podziękował za grzeczność 
uśm iechem  konwencyonalnym. Tyle już razy 
słyszał w życiu ten sam frazes, że nie zrobił 
na nim  żadnego wrażenia.

— Skorzystamy i my ze swobody wsi —  
mówiła pani Ostrobudzka — i przyjmiemy 
pana na werandzie zam iast w dusznym sa­
lonie.

A kiedy Słotnicki spoczął za przykła 
dem pań na jednern z krzeseł, dodała :

— Proszę, niech pan  odłoży kapelusz. 
W ieś nie uznaje wizyt kilkum inutowych, za 
co jej tym razem szczerze wdzięczne je ­
steśmy.

N astąpiły znów zwykłe ukłony konwen- 
cyonalne.

— Mówił mi pan  Ostrobudzki, że panie 
zamierzają stale na wsi zamieszkać — zaczął 
Słotnicki, nawiązując rozmowę.

Pani Olimpia odpowiedziała to samo, 
co przed chw ilą córce mówiła, następnie po­
wtórzyła znane skargi ludzi, wychowanych 
w mieście, na jednostajność wsi, na brak od­
powiedniego towarzystwa i t. p. ogólniki.

Słotnicki słuchał z uwagą, przechylony 
z uprzejmym uśmiechem do pani Ostrobudzkiej. 
Ani przeczył, ani potakiwał, w trącając od 
czasu do czasu kilka słów dopełniających.

Zwrócony tw arzą do pani domu, nie 
m ógł widzieć, że był przedm iotem  obserwa-



petycyonują o nieotworzenie granicy dla by­
dła rum uńskiego; gm ina Porohy, powiatu 
bohorodczańskiego, petycyonuje o stale bez­
p łatne pobieranie solanki.

Poseł H  o f m a n n  (N iem iec-M arodo- 
wiec) wnosi, aby otworzyć dyskusyę nad 
rozporządzeniem Pana M inistra spraw iedli­
wości, o postępowaniu w razie skonfiskowa­
nia dziennika.

Izba odrzuca wniosek 79 głosami prze­
ciw 30.

Poseł R u s s , zaznaczając , że i na le­
wicy rozporządzenie to sprawiło bardzo przy­
kre wrażenie, oświadcza, że lewica głosowa­
ła  przeciw wnioskowi Hofm anna, bo w dys- 
kusyi takiej, wedle regulam inu, wniosków 
stawiać nie m ożna, a w niedalekich obra­
dach nad etatem  M inisterstwa sprawiedliwo­
ści będzie można uchwalić stosowną rezolu- 
cyę. Lewica pragnie zresztą rychłego za ła ­
tw ienia wniosków o reformę ustawy p ra­
sowej.

Poseł P a e a k nadm ienia , że natych­
m iast, gdy nowa praktyka przy konfiskatach 
weszła w ży c ie , uczynił wniosek o zmienie­
nie ustawy w duchu przeciwnym rozporzą­
dzeniu , a lewica głosowała przeciw pilności 
wniosku tego. ( Tak j e s t ! z ła w  młodocze- 
skich). Mówca z radością dziś widzi zwrot 
na lewicy, i w nosi: polecić komisyi praso­
wej, aby z owego wniosku zdała Izbie spra­
wę w ciągu tygodnia.

Izba wniosek ten przyjmuje. (Huczne 
brawa z  ła w  młodoczeskich). Przeciw  wnio­
skowi głosowali Polacy i konserw atyści.

N a porządku dziennym dalszy ciąg 
szczegółowej dyskusyi budżetowej. Pod dys­
kusyę idą tytuły etatu M inisterstw a spraw 
w ew nętrznych : Rządowa służba budownicza, 
budowle drogowe i budowle wodne.

Poseł K a f t a n  rozwodzi się o po­
trzebie budowania dróg wodnych.

Pos. P o t o c z e k  mówi o ogrom nych 
szkodach, które Galicya praw ie co roku po­
nosi w skutek powodzi i ubolewa, że mimo 
to regulacya rzek mało postępuje dla niedo­
statecznych tunduszów, jakie Rząd na ten 
cel przeznacza w budżecie. Galicyjski W y­
dział krajowy, mimo niepom yślnych finansów 
krajow ych czyni w tym  względzie stosunko­
wo o wiele więcej niż Państwo. Nadto daje 
W ydział krajowy dobry z siebie przykład 
pod tym także względem, że nowe grunta, 
pozyskane przez uregulowanie rzek, nadaje 
gminom sąsiednim  bezpłatnie, gdy tymcza­
sem Państw o uważa takież grunta  nad rze­
kam i regulow anem i kosztem skarbu za w ła­
sność skarbową. Państw o powinnoby pójść 
za przykładem Wydziału krajowego. Mówca 
streszcza wywody swe w stosownej prośbie, 
z którą zwraca się do Rządu. (Huczne bra­
wa  z ław polskich ; wszyscy członkowie Koła 
winszują mówcy).

Pos. F o r m a n e k  przynagla Rząd do 
uregulowania górnego biegu Łaby, celem u- 
spławniem a, przez co podniosłaby się siła 
podatkowa okolicznej ludności.

Komisarz rządowy, szef sekcyi baron 
R o t k y ,  odpowiada posłowi Formankowi, 
że do Rządu należy tylko regulacya dróg 
wodnych, gdy tymczasem niespławne części 
rzek należą do k ra ju , a Państwo mo 
że regulacyę tych części subweneyonować,

co też obecnie już czyni. Oo się tyczy m a­
łych postępów regulacyi rzek w ogóle, tru ­
dno postępować inaczej jak  krok za krokiem; 
rzecz główna jest ta, żeby budowle wodne 
były dobre, trw ałe, silnie fundowane i umie 
jętnie wykonane. Urządzone w M inisterstwie 
biuro hydrograficzne odda w tym względzie 
znam ienite zasługi. P an  komisarz rządowy 
roztacza obraz robót dokonanych w ostatnich 
dwudziestu latach przy którejto sposobności, 
odpowiadając także na wywody posła Ru- 
towskiego, przedstawia postępy regulacyi rzek 
w Galicyi przy znacznie od r. 1881 pomno­
żonej dotacyi budżetowej. Bardzo przeważną 
część mowy, aż do końca, poświęca sprawie 
uspławnienia i skanalizowania rzek w Cze­
chach, zapewniając o dobrej woli Rządu i 
szczególnie też o gorliwości Nam iestnika. 
Kończy tem i sło w y : Rząd z obowiązku za­
stanowi się nad wszystkiemi uw agam i wy- 
powiedzianemi w tej dyskusyi, a gdyby oka­
zały się wykonalnemi, nie zaniedba niczego, 
żeby ziścić wynurzone życzenia. {Braw o, 
brawo).

Pos. S p i n c z y c  wnosi rezolucyę z we­
zwaniem do Rządu, aby zajął się uregulo­
waniem  potoków, osuszeniem bagien , spro­
wadzeniem dobrej wody do picia w kilku 
okolicach Istryi. —  Rezolucyę tę przekazano 
komisyi budżetowej.

Pp. Ferjanezye, Plass, Spaun, Kulp, 
Treninfels i Ram m er poruszają sprawy dro­
gowe i wodne w K rainie, Górnej Austryi, 
Dolnej Austryi, Morawie i Tyrolu.

Poczem wymienione na wstępie ty tu ły  
etatu  M inisterstw a spraw  wewnętrznych p rzy ­
jęto  i na tern przerwano obrady budżetowe.

N astępuje drugie czytanie rządowego 
projektu ustaw y o obowiązku meldunkowym 
osób należących do pospolitego ruszenia. Ko- 
misya wojskowa wnosi przyjąć projekt ze zm ia­
nam i wr duchu łagodzącym niektóre prze­
pisy.

Pos. P a  c a k oświadcza się przeciw pro- 
jeKtowi, który stanowi wielki ciężar dla lu ­
dności i na nowo obarcza gm iny czynnościa­
mi zakresu poruczonego. Projekt jest też w 
sprzeczności z ustawą o pospolitem ruszeniu 
z r. 1886, która wyraźnie powiada, że ludzie 
należący do pospolitego ruszenia nie będą 
powoływani do żadnej kontroli. Mówca s ta ­
wia wniosek o przejście do porządku dzien­
nego nad projektem.

Pos. P  o p o w s k i przyznaje słuszność 
preopinantowi, że projekt oznacza nowy cię­
żar, ale każe zważyć co od r. 1867 stało 
się w Europie dla spotęgowania sił zbrojnych. 
A ustro-W ęgry muszą w tych wysiłkach po­
wszechnych dotrzymywać kroku innym m o­
carstwom. Ten wzgląd nakłonił Izbę w r. 
1886 do przyjęcia ustawy o pospolitem ru­
szeniu, a projekt dzisiejszy jest tylko logicz- 
nem  następstw em  uchwały z r. 1886, bo u- 
tworzona wówczas nowa kategorya wojska 
wymaga przecież organizacyi. O statnie woj­
ny  dowodzą, że losy ich rozstrzygają się w 
jej początkach. Dla tego dowództwo musi 
zaraz od początku poruszyć jak  najliczniej­
sze siły, musi wszystkrch zdatnych do boju 
odrazu użyć w polu, a inną służbę wojskową 
przekazać pospolitemu ruszeniu. Potrzeba 
więc szybkiego sformowania pospolitego ru ­

szenia, a to wymaga koniecznie ewidencyi, 
a więc m eldunku. Mówca przedstawia, jakie 
zm iany łagodzące komisya przedsięwzięła, 
a Panu M inistrowi obrony krajowej dziękuje, 
że z największą gotowością zgodził się na 
złagodzenie projektu.

Pos. K a i s e r  oświadcza się przeciw 
projektowi już dla tego, że wszystkie inne 
sprawy pożyteczne, leżą odłogiem , tylko o 
wojskowych się niezapom ina. To osłabia 
Państwo ekonomicznie. Mówca podejrzywa 
ustawę o ukryty zam iar nałożenia obowiązku 
zgłaszania się nie u gm in, lecz u władz po­
litycznych , co bjToby ciężarem nieznośnym. 
Ale i w razie zgłaszania się u gm in ciężar 
będzie niem ały równie dla zobowiązanych, 
jak  dla gmim. Dalej proponuje, aby w razie 
przyjęcia ustawy, osobom znajdującym  się za 
gran icą pozwolono zgłaszać się na piśmie, 
tak samo tym, którzy mają więcej niż dzień 
drogi do miejsca meldunku.

Pos. H o m p e s c h  wywodzi, że ludność, 
poddając się ustawie o pospolitem ruszeniu, 
złożyła dowód, iż gotowa ponieść największe 
ciężary dla obronności Państw a. Projekt n i­
niejszy je s t tylko drobnem, ale nieodzownem 
uzupełnieniem  ustawy z roku 1886. Mówca 
zapytuje P. M inistra obrony krajowej, dla 
czego nie wniósł dotychczas projektu rozsze­
rzającego zaopatrzenie wdów i sierot po oso­
bach wojskowych na tych, którzy są jeszcze 
wyjęci z pod odnośnej ustawy.

Pos. S z a m a n e k  krytykuje projekt ja ­
ko rozmyślnie nie ścisły, by pozostawić w ła­
dzom wojskowym wolne pole do samowolnego 
wykonania ustawy. Mówca przechodzi od 
krytyki projektu do krytyki czynności N a­
m iestnika w Czechach. (Przewodniczący, wi­
ceprezes A b r a h a m o w i c z  przyzywa mów­
cę do rzeczy). Mówca odpowiada, że wszystko 
to pozostaje z sobą w związku. ( W ielka we­
sołość). W dyskusyi nad etatem  M inisterstwa 
spraw wewnętrznych odebrano mu głos, a 
więc pomaga sobie teraz jak może. {Ponowna  
wesołość). W ynurzywszy się z żalów do hr. 
Thuna, oświadcza nakoniec, że będzie głoso­
w ał przeciw  projektowi.

Na tem przerwano obrady.
Pos. W r a b e t z  wnosi interpelacyę do 

Pana M inistra sprawiedliwości, w której żą­
da zapobieżenia takiemu poduszczaniu ludno­
ści, jakiego przykład zdarzył się w ostatnią 
niedzielę przed jednym  z kościołów wiedeń­
skich, gdzie rozdzielano ułożoną przez ks. 
D eckerta modlitwę antisem icką.

Koniec posiedzenia o godzinie 5. Na­
stępne we środę.

Mowa J. E. Pana M inistra spraw we­
wnętrznych, margr. Baeguehema,

o różnych sprawach jego wydziału rządowego, 
wygłoszona w d. 12 b. m. w obszerniejszem 
streszczeniu ze stenogram u, brzmi jak  n a ­

stępuje :
(Ciąg dalszy).

Nie mam zamiaru zapuszczać się w wy­
wody o k w e s t y i  r e f o r m y  w y b o r c z e j  
po tem, co o niej powiedzieli P. Prezes g a ­
binetu  i P. M inister skarbu. Zapewniam tyl­
ko —  ponieważ spraw a ta odnosi się w pierw­

szym rzędzie do mojego wydziału rządowe­
go —  zapewniam od siebie także, że Rząd 
szczerze chce reformy wyborczej ze znacznem 
rozszerzeniem praw a wyborczego i że spo­
dziewa się na pewno, iż na obranej przez 
siebie drodze powiedzie się mu dojść do zgo­
dnego w tym względzie ze skoalizowanemi 
stronnictw am i postanowienia.

Pos. Rogi mówił o rozporządzeniach, 
ograniczających nadawanie koncesyj szyn­
karskich. Rozporządzenia te  m ają być prolo­
giem powszechnej u s t a w y  o z a t a m o w a ­
n i u  p i j a ń s t w a .  Spodziewam się, że u sta­
wa ta  niezadługo wejdzie pod pełne obrady 
Izby. Zawiera ona, mojem zdaniem, bardzo 
cenne postanowienia, szczególnie o potrzebie 
koncesyi na sprzedaż cząstkową, zapobiega­
jące nadużyciu sprzedawania gorących n a ­
pojów w tak zwanych zam kniętych butel­
kach, zwłaszcza w dzielnicach robotniczych. 
{Bardzo słusznie!)

P o l i t y c z n e m i  s p r a w a m i  P o b r z e -  
ż a  niejednokrotnie tu zajmował Izbę pos. 
Spinczic. Grudniowa jego mowa obejmuje 
czas kilku dziesiątek lat, m iejscam i bowiem 
sięga aż do roku 1848; dziś, co praw da co­
fnął się aż do Karola Wielkiego. {W ielka  
wesołość). To też jest tyle łaskaw, że za wy­
kroczenia, które w tym czasie zaszły na Po- 
brzeżu, nie czyni odpowiedzialnym Rządu 
teraźniejszego. Mówił o ekscesach, popełnia­
nych na szkodę krajowców słoweńskich. 
Z dochodzeń pokazuje się, że wT długim  tym 
okresie czasu rzeczywiście zaszły takie eks­
cesy, zazwyczaj podczas wyborów do Rady 
państwa, do Sejmów i gmin, a składały się 
głównie z tego, że młodzież uliczna wyszy­
dzała i wygwizdywała krajowców słowiań­
skich. W iększy był wybryk na wyspie Ve- 
glia, zkąd trzy parowce obrzucono kam ie­
niami, na co z parowców odpowiedziano k a ­
w ałam i węgla. W Capo d’ Istria  młodzież 
szkolna obrzucała się nawzajem pomidorami 
{wesołość), a przy tej sposobności dostało się 
n iestety  także kilku osobom dorosłym. A  więc 
przyznaję, działy się ekscesy i dlatego m nie­
mam, że nie było potrzeby przedstaw iać po­
mniejszych zdarzeń, lub przedstaw iać nieje­
dno na podstawie nieprawdziwych inforraa- 
cyj. M ianowicie też niepraw da, iżby posłom 
słoweńskim, bawiącym podczas sesyi se j­
mowej w Parenzo, zagrażało niebezpieczeń­
stwo życia lub osoby. Tak samo niepraw dzi­
we są inne tw ierdzenia.

Uwagi pana posła odnoszą się leż w 
znacznej mierze do dziennikarstw a słoweń 
skiego. Zarzuca on, że dziennikarstwo sło­
weńskie stronniczo jest traktowane przez 
władze w porównaniu z włoskiem. W  trzech 
latach od r. 1891 do 1893 skonfiskowano 
pisma włoskie 355 razy, słoweńskie 138 ra­
zy, a do słoweńskich zaliczam te także, któ 
re wydawane są wprawdzie w języku wło­
skim, ale w duchu słoweńskim.

Jakkolw iek obszernie zwykł pan poseł 
rozwodzić się o sprawach Pobrzeża, nie mo­
gę oszczędzić mu zarzutu niedokładności w 
podwójnym względzie. {Wesołość. S łuchaj­
cie, słuchajcie!) Gdyby pan poseł chciał był, 
jak  zapowiedział, nakreślić wierny i zupełny 
obraz wszystkich ekscesów, dem onstracyj i 
wykroczeń, powinienby był wyliczyć te także,

eyi Zofii. Oczy dziewczyny badały go ze 
wszystkich stron, coraz więcej zdziwione.

Słynny publicysta, znany z namiętnego 
pióra, ubrany, uczesany, ostrzyżony, jak ka­
żdy inny mężczyzna z dobrego towarzystwa, 
siedział na krześle i ruszał się, uśm iechał, 
gawędził z szablonową poprawnością. Nic nie 
zdradzało w nim niepospolitych zdolności, 
których dowody rozrzucał po kraju od lat 
wielu w formie artykułów i broszur, nic 
owego ognia, jaki buchał z każdej jego kar­
tki. Był to pospolity okaz człowieka dobrze 
wychowanego, przywykłego do towarzystwa 
kobiet światowych.

Dziewczynie, która spotykała wprawdzie 
kiedyś Słotnickiego w salonach warszawskich, 
ale nie ośmieliła się wówczas do niego n i­
gdy zbliżyć, zdawało się, że z głowy utalen­
towanej powinny tryskać od razu oryginalne 
myśli, jak iskry z bateryi elektrycznej. Spo­
dziewała się rozmowy błyskotliwej, pobudza­
jącej, a słyszała banalne zwoty; wystawiała 
sobie, że rysy tw arzy takiego człowieka po­
w inny grać ciągle pod wpływem różnoro­
dnych wrażeń, a widziała przed sobą n ie­
zmiennie chłodny uśmiech zdawkowej uprzej­
mości.

W  oczach jej malowało się rozczaro­
wanie.

— A gdyby mu poddać jak i tem at — 
pomyślała.

Obyta w uniwersytecie z płcią męzką, 
z której przedstawicielam i kolegowała, nie 
zaw ahała się ani na chwilę.

—  Ozy wolno zap y tać , co pan sądzi 
o najświeższym ruchu reakcyjnym we F ran- 
cyi ? — odezwała się gdy zauważyła , że 
dyalog z m atką zaczyna słabnąć.

Słotnicki odwrócił się i u jrzał parę ja-

sno-niebieskich oczu, w patrzonych w niego 
wyzywająco.

Tyle razy już zadawano mu w życiu 
przeróżue p y tan ia , niespodziew ane, m ądre i 
niem ądre, niezwykłe i n a iw n e , i tylekroć 
nadziew ał się na spojrzenia, wlepione w n ie­
go z uw ielbieniem  , z obawą lub z na trę tną  
ciekawością, że nie zdziwił się wcale.

W źrenicach jego mignęło tylko coś, 
jakby odblask uśm iechu lekceważącego, ale 
trwało to zaledwie sekundę.

— O ruchu reakcyjnym we Francyi ? — 
powtórzył głosem niedbałym  —  Nie odga­
duję, o jakim  mianowicie kierunku pani 
mówi.

— O symbolistach, sp iry tystach  i o 
neochrześeianach, którzy podnoszą głos, jak ­
by mieli coś ważnego do powiedzenia -  
objaśniła Zofia.

— A pani sądzi, że nie w arto ich s łu ­
chać —  poddał Słotnicki.

— Zdaje się, że nie może być pod 
tym względem dwóch zdań. Cóż mogą po­
wiedzieć ludzie , którzy pozwalają sobie n a ­
padać na naukę niezaw isłą i odmawiają 
rozumowi prawa rozstrzygania we wszystkich 
spraw ach? Jedyny rozum nie łudzi s i ę,  nie 
myli, gdy polega na rezu ltatach  bezpośre­
dniej obserwacyi.

— Tak, tylko bezpośrednia obserwacya 
przekonywa —  odezwała się pani Olimpia 
tonem profesorskim, — czego ona nie p o ­
twierdzi, to nie zasługuje na uwagę.

— Tylko głowy słabe mogą zwątpić 
o rozumie.

Mówiły w ten  sposób p r/ez  kilka mi­
nut, wyrywając sobie słowa z ust. S łotnicki 
słuchał, podnosząc od czasu do czasu głowę, 
jak  stary  koń bojowy, który na odgłos trąbki 
podrzuca łbem  i strzyże uszami. W  jego oczach

zapalały się ciągle św iatła, ale gasły n a ­
tychm iast. Zdawało się chwilami, że weźmie 
udział w dyspucie. Nie odezwał się jednak.... 
S łuchał i milczał.

Kiedy się zapał zwykłych frazesów 
o znaczeniu wiedzy wyczerpał, spostrzegła 
dopiero Zofia , że odpowiedziała sobie sama 
na własne pytanie.

Czyby nie uważał nas za godne do 
prowadzenia inteligentnej rozmowy ? pomy­
ślała, rzucając gościowi niechętne spojrzenie.

— Sądzę, że pan zdanie nasze po­
dziela —  wyrzekła, zw racając się wprost do 
gościa.

—  A dlaczego pani tak sądzi ? — ode­
zwał się nareszcie Słotnicki.

—  Dlatego, żeznam  pańską działalność 
publiczną, że uczyłam się na pańskich pole­
mikach z naszymi zacofańcami, na pańskich 
artykułach i broszurach myśleć i patrzeć na 
św iat oczami krytycznemi.

—  Ozy rzeczywiście?
Słotnicki pochylił głowę.
—  Nie inaczej — mówiła Zofia, oży­

wiając się —  jesteśmy z m am ą w ielbicielka­
mi pańskiego ta le n tu ; każdy z pańskich ar­
tykułów był dla nas biesiadą. Chwytałyśm y 
gazetę, redagow aną przez pana, z gorączko­
wą niecierpliwością.

—  O, jaka  szkoda ! — wyrzekł Słotni­
cki głosem  stłumionym.

Panie spojrzały zdumione nasam przód 
na gościa, potem na siebie. Słowa jego 
przyszły tak niespodziewanie, że wykoleiły 
od razu rozmowę.

W tej chwili ukazał się lokaj na pro­
gu werandy i mówił coś oczami do pani 
Olimpii. Zrozumiała go, bo podniosła się i 
przeprosiwszy, że musi się na chwilę odda­
lić, wyszła za służącym.

—  Szkoda? —  powtórzyła Zofia g łu­
cho, nie odwracając oczu od gościa.

— Panią to dziwi, że jeden z filarów 
obozu postępowego podpisuje sam wyrok na 
swoją działalność ? —  zaczął Słotnicki.

— Nie tylko mnie dziwi....
— Ale naw et gorszy, oburza — dokoń­

czył za nią Słotnicki.
Panna nie przeczyła.
Słotnicki uśm iechnął się gorzko.
— Temu lat dziesięć, pięć jeszcze — 

mówił, patrząc przed siebie — wierzyłem i 
uczyłem tak samo, jak  pani obecnie wierzy 
i za nim i powtarza. I  mnie zbałam ucili, oczy­
wiście inni a rozzuchwaliła pycha pierwszej 
młodości, której się zawsze zdaje, że się hi- 
storya człowieka dopiero od niej zaczyna. 
Za tę pychę ukarały mnie la ta  dojrzalsze o- 
krutnie, bo pozbawiły ranie w kwiecie w ie­
ku podstaw życia. W co dotąd wierzyłem, 
nie przekonywa mnie ju ż ; co mnie przez 
długi czas zajmowało, męczy mnie od roku. 
A czemże człowiek publiczny bez celów u 
kochanych?

Zamilkł. Twarz jego osnuły cienie g łę ­
bokiego smutku, z szeroko otw artych oczu 
w yglądał wielki ból, — ból duszy zranionej 
śm iertelnie, a nie mogącej skonać.

— Ozy pani wie, co to znaczy stracić 
w iarę w siebie i w swoje ideały, dla ludzi 
mojej m iary? — mówił dalej Słotnicki.

Dziewczyna dwudziestoletnia, odurzona 
świeżo nabytą erudycyą, nie m ogła się wczuć 
w położenie rozbitka, ale serce niewieście 
ukorzyło się przed cierpieniem . Już bez n ie ­
chęci patrzyła Zofia na Słotnickiego. I  jej 
udzieliła się część jego smutku.

(C iąg dalszy nastąp i.)
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które dziai'y się ze strony krajowców słoweń­
skich na szkodę włoskich, a które są, wła­
ściwie całkiem takie, jak  owe, o których co 
dopiero mówiłem. Najlepiej byłoby obopól­
nie zaniechać tych rekrym inacyj. (B ardzo  
słusznie!) Że w ciągu kilku dziesiątek la t 
zajdzie szereg takich ekscesów, za to, mojem. 
zdaniem, nie można przecież czynić odpo­
w iedzialną całej ludności drugiej narodowo­
ści. D ruga niedokładność jest ta , że p. poseł 
w tak obszernym wywodzie mógł był też 
przytoczyć, co w każdym wypadku z osobna 
orzekły władze polityczne i sądy, Władze 
polityczne uczyniły co do nich  należy, sądy 
w yrokow ały; w największej części wypadków 
powiodło się wynaleźć w innych i obłożono 
ich karam i, i to surowemi.

Przechodzę teraz do punktu, o którym 
właściwie n iechętnie mówię w wys. Izbie ; 
ale właśnie temu poświęcił pan poseł najw ię­
kszą część swej mowy grudniowej. Mam na 
myśli m anifestacye irredenstyczne. Żywioły 
takie były i jeszcze są tu  i owdzie na Po- 
b rz e ż u ; od objawów takich nie je s t wolny 
żaden naród, ale n ie  można czynić za nie 
odpowiedzialną całej ludności odnośnej n a ­
rodowości, zwłaszcza gdy ludność ta, jak 
znowu dowiodła w dniach niedaw nych (po­
bytu Najj. Pana w A bbazyi), chętnie dała 
wyraz lojalnemu i prawowitemu usposobieniu 
swemu. Ale dwie rzeczy jeszcze n iech zważy 
pan poseł. Mówiąc o dziennikach, żalił się, 
że gdy niepatryotyezne zdania w dzienni­
kach nie ulegną konfiskacie, dowiadują się o 
n ich  szersze sfery ludności. To praw da ; w 
niektórych zaś razach trudno konfiskować. 
A le gdy wszystkie niepatryotyezne zdania z 
kilkudziesięciu la t  troskliw ie są zebrane i 
chronologicznie odczytane w wys. Izbie i gdy 
wtedy przechodzą na nowo do dzienników, i 
to do dzienników obu obozów, zyskując w 
ten  sposób bezkarne rozpowszechnienie, za 
to pewnie Rządu odpowiedzialnym czynić nie 
można. Druga uwaga je s t ta  : P an  poseł dziś 
także w spom niał o piśmie zelżywem, które 
wprawdzie datowane jest z pewnej miejsco­
wości na Pobrzeżu, ale nigdy tam  wydawane 
nie było, lecz wychodzi za granicą. Pismo 
to wychodziło w czasach ostatn ich  dość nie­
regularn ie , bo może zabrakło mu m ateryału; 
ale od czasu grudniowej mowy pos. Spin- 
cziea zapełnia swe łam y jego wywodami, o 
których wydrukowało już pięć długich arty ­
kułów  wstępnych (wesołość; słuchajcie !), a 
w jednym  z ostatn ich  numerów ironicznie 
dziękuje mu za reklam ę. ( Wesołość). Tego 
pan poseł pewnie nie przewidywał, tego sku­
tku pewnie nie p ragnął. Poprzestaję na tem, 
bo nie chciałbym  się narażać na niebezpie­
czeństwo podobnej podzięki. (Wesołość).

Krytykował pan poseł dawniej i dziś 
znowu sposób dochodzeń urzędowych, mó­
wiąc, że gdy władza przełożona zażąda od 
władzy zaczepionej sprawozdania, ta  n a tu ra l­
nie przedstawń rzecz w św ietle dla siebie 
jak najpom yślniejszem . Na to odpowiadam : 
władza przełożona, w tym  razie samo M ini­
sterstwo, nie poprzestaje na zażądaniu sp ra­
wozdania, lecz żąda całych a k t ; z nich zaś 
poznaje, co zadekretowano i jak  dekret uza­
sadniono. Ja  trw am  w przekonaniu, nabytem  
przez troskliw ą obserwacyę urzędowej dzia­
łalności władz politycznych, że sprawują 
swój urząd prawidłowo i że, gdy żąda się 
od nich  sprawozdania o rzeczach omówio­
nych tu  w Izbie, donoszą M inistrowi to ty l­
ko, czego potem znowu w Izbie śmiało bro­
nić może. (Ż yw e objawy zgody).

Nie tylko poseł Spinczie , lecz i inni 
panowie z opozycyi mówili o brakach u 
władz politycznych. Panu pos. Krausowi wy­
pada m i podziękować za życzliwość dla nich 
i za ciekawe propozycye co do reorganizacyi 
adm inistracyi politycznej. W latach  ostatnich 
wzmogły się bardzo w ym agania od władz 
politycznych. S tan  ich osobowy jest w łaści­
wie ten sam, co przed 25 laty, kiedy to pewien 
mąż stanu powiedział, że starostwa po nowej 
organizacyi właściwie niewiele będą m iały 
do czynienia. Otóż starostwa już wówczas 
m iały wiele zatrudnienia, a odtąd przybyły 
im sprawy takie, jak  ustawa o taksie woj­
skowej, o pospolitem ruszeniu, ustaw y szkol­
ne, ustawy o zabezpieczeniu robotnikom u- 
trzym ania w chorobie i kalectwie, wyższy 
rozwój życia rolniczego, przemysłowego i 
także politycznego, budowle kolejowe i dro­
gowe, zabudowanie potoków górskich ; silne 
tętno życia politycznego objawia się w li­
cznych Stowarzyszeniach i zgromadzeniach, 
które nadzorować trzeba, a które zbierają się 
zazwyczaj w niedziele i święta popołudniu, 
tak, że komisarzowanie urzędowe na tych 
zgrom adzeniach stanowi rekreacyę dla urzę 
dników politycznych. (W ielka  wesołość). Stan 
osobowy, mówię, pozostał mniej więcej ten 
sam , praca zaś po rządach krajowych z pe­
wnością podwoiła się, a po starostw ach po­
tro iła  lub naw et urosła w czwórnasób.

Nie można z tego czynić zarzutu Rzą­
dom dawniejszym. Były i one zupełnie prze­
konane o tem, co mówię, ale wciąż byw ały 
wydatki pilniejsze; dla przywrócenia równo­
wagi w budżecie i dla zachowania jej wy­
datki na pomnożenie władz politycznych m u­
siały zejść na drugi plan. Dla tego Rząd od-
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wołał się, i to ze skutkiem, do pracowitości, 
poświęcenia, gorliwości władz politycznych, 
aby z wytężeniem wszystkich sił wydołały 
tak  bardzo pomnożonej pracy. Czułem się w 
obowiązku przytoczyć to w wys. Izbie wobec 
niejednej niesłusznej zaczepki przeciw  w ła ­
dzom politycznym, przytoczyć na rzecz zna­
komitego korpusu urzędniczego, w którego 
szeregach sam odbyłem moje lata służby, a 
na którego czele że dziś stoję, poczytuję so­
bie za wielki zaszczyt. (Brawo, brawo).

(Ciąg dalszy nastąpi).

Sprawy parlamentarne.
(Sprawa reformy wyborczej w komisyi. —  Z ko- 
misyi przemysłowej, budżetowej i legitymacyjnej 
Izby dep. —  Ustawa o handlu na raty w ko­

misyi Izby panów).
Na wczorajszem posiedzeniu k o m i s y i  

d l a  r e f o r m y  w y b o r c z e j  P. M inister 
spraw w ew nętrznych , m argr. Bacquehem, 
powoławszy się na oświadczenia co do re­
formy wyborczej, złożone podczas dyskusyi 
ogólnej nad budżetem  przez Pana Prezesa 
gabinetu i P. M inistra skarbu, zapewnił, iż 
Rząd życzy sobie przeprowadzić reformę wy­
borczą w porozumieniu ze stronnictw am i, 
należącemu do koalicyi. Sprawa znajduje się 
w stadyum przygotowawczem. Rząd chce 
szczerze reformy wyborczej przy istotnem  
uwzględnieniu wykluczonych dotychczas klas, 
a zwłaszcza klasy przemysłowej i robotni­
czej i ma nadzieję, że uda mu się przypro­
wadzić do skutku porozumienie z partyam i, 
należącem i do koalicyi. Gdy porozumienie to 
nastąpi, Rząd nie zaniedba przedłożyć Izbie 
odpowiednich propozycyj.

Dep. Jędrzejowicz wnosi, aby odroczyć 
obrady nad wnioskami o reformie wyborczej.

Dep. Slavik domaga się prowadzenia 
obrad w dalszym ciągu, ponieważ komisya 
dostała od Izby polecenie zbadania poszcze­
gólnych wniosków, odnoszących się do re ­
formy wyborczej. To, co się dzieje za kuli­
sami, nie powinno obchodzić komisyi.

Dep. Brzorad popiera wywody deput. 
Slavika.

Dep. Fanderlik  chce, aby wszystkie 
specyalne wnioski przekazane były subko- 
mitetowi.

Dep. hr. H ohenw art oświadcza się 
przeciwko obradom  nad wnioskami specyal- 
nymi i za ich odroczeniem.

W  podobnym duchu oświadcza się dep. 
Hallwich, który zaznacza konieczność zebra­
nia pozytywnego m ateryału statystycznego.

Za wnioskiem p. Jędrzejowicza prze­
mawiali jeszcze pp. Kraus, Lupul i M enger.

Dep. Jędrzejowicz oświadcza z jak naj­
większym naciskiem , iż wniosek jego nie 
zmierza do przewleczenia dzieła reformy. 
Koło polskie ożywione je s t jak  najlepszemi 
chęciam i dla tego dzieła i pragnie, aby re­
forma wyborcza przyszła do skutku. Mówcy 
idzie tylko o przyjęcie do wiadomości ma­
teryału statystycznego.

P. M inister spraw wewnętrznych zazna­
cza, że projekt byłego Rządu prześcignięty 
został przez deklaracyę program ową Rządu 
obecnego i zakomunikowane stronnictwom 
główne zasady nowej reformy wyborczej. Pro­
jek t obecnego Rządu będzie się zasadniczo 
różnił od projektu Rządu dawniejszego. Pan 
M inister omawiał w końcu środki, mające 
służyć do zebrania dat statystycznych.

Po uwadze dep. Brzorada, że odrocze­
nie dyskusyi jest krokiem nieparlam entarnym  
i po odparciu tego zarzutu przez dep. Widman- 
na, uchwalono wniosek odraczający dyskusyę, 
głosami członków stronnictw  koalicyi. Na 
tem zamknięto posiedzenie, na którem był 
także P. M inister Jaworski.

Na wczorajszem posiedzeniu k o m i ­
s y i  p r z e m y s ł o w e j  Izby dep. zawiado­
m ił P. M inister handlu hr. W urm brand, iż 
na podstawie Najw. upoważnienia zamierza 
komisyę zwołać po zamknięciu sesyi. P. Mi­
nister zakomunikował opinie rozm aitych kor- 
poracyj co do zm ian w reform ie przemysło­
wej i oświadczył, że Rząd zamierza cofnąć 
ustawę o porozumieniu pomiędzy pracodawca­
mi a pracującymi, ponieważ zwołana ankieta 
oświadczyła się przeciwko drugiej części tej 
ustawy. Komisya postanowiła co tydzień od- 
bywać dwa posiedzenia wieczorne i obrado­
wać przedewszystkiem nad ustawą o wyprze­
daży ,następnie  nad ustawą o statystycznym  u- 
rzędzie pracy, o której to dyskusyi przyspiesze­
nie prosił P. M inister handlu, a wreszcie nad 
referatem  hr. Sylva-Tarouca o wypoczynku 
niedzielnym.

K o m i s y a  b u d ż e t o w a  załatw iła 
kilka przekazanych jej rezolucyj.

W komisyi l e g i t y m a c y j n e j  wniósł 
p.  H elcelet (Czech) unieważnienie wyboru 
p.  Blocha.

PP. W iedersberg, dr. Byk, Dyk i inni 
przemawiali za żądaniem  od Rządu uzupeł­
niających dochodzeń, co też wszystkimi gło­
sami przeciw dwom uchwalono.

kwietnia 1894.

K o m i s y a  I z b y  p a n ó w ,  w ybrana 
dla przedyskutowania uchwalonej już w Izbie 
dep. ustawy o handlu na ra ty , poczyniła w 
w tej ustaw ie szereg zmian. Dr. U nger o- 
świadczył się przeciw ustaw ie ze względów 
jurydycznych. Gdyby Izba panów przyjęła 
te zmiany, co jest prawdopodobne, wówczas 
ustawa m usiałaby być odesłaną napow rót 
do Izby dep.

Z dziejów anarchizmu.

P a r y ż ,  15 kwietnia. 
(Akt oskarżenia przeciw anarchiście Henry’emu.)

Dzisiaj ogłoszono akt oskarżenia prze­
ciw anarchiście Emilowi Henry, sprawcy za­
m achu w kawiarni Term inus. Treść tego 
ciekawego aktu jest następująca :

Oskarżony urodził się w Hiszpanii, do­
kąd zbiegł jego ojciec, obawiając się odpo­
wiedzialności za wypadki z r. 1871 , w k tó ­
rych, jako naczelnik komuny, b ra ł żywy 
udział. Po am nestyi z r. 1882, powrócili ro ­
dzice Em ila IIenry’ego do Franeyi. Emil 
otrzym ał tu bardzo staranne wychowanie, 
zgłosił się do egzaminu w Ecole Polytechni- 
que, padł jednak przy drugim  egzaminie. 
W stąpił później do biura pierwszego arch i­
tek ta  i budow niczego, który go wysłał do 
W enecyi w celu przeprowadzenia tam  pod­
ję tych  przez siebie wielkich prac. Już w trzy 
miesiące opuścił E m il H enry to stanowisko, 
które mogło mu było zapewnić karyerę.

Powróciwszy do P a ry ża , otrzym ał po­
sadę w pewnym domn handlowym, z pensyą 
125 fr. miesięcznie. Już w tym  czasie, we­
dług jego w łam ego zeznania, był on a n a r ­
chistą z przekonania. Lepsze jego wychowa­
nie, wyższe jego w ykształcenie, zjednało mu 
wnet pewną wziętość , powagę i rozgłos pe­
wien w gronie podobnie jak  on myślących. 
W skutek pierwszych zamachów anarch isty­
cznych aresztow ano go w d. 30 m aja r. 1892, 
wkrótce jednak wypuszczono napow rót na 
wolność. Niedługo potem chlebodawca jego, 
który widział, iż Em il H enry wśród jego 
pracowników szerzy propagandę anarch isty­
czną, postanowił go oddalić. Gdy się to sta­
ło, w biurku jego znaleziono m anuskrypt 
o fabrykacyi m ateryałów wybuchowych i 
podręcznik, zatytułow any: „A narchia prak­
tyczna", z temi słowy u w stępu: „Prosimy 
towarzyszy, aby się ćwiczyli w tych ga łę ­
ziach przem ysłu".

Oskarżony był przez czas pewien zajęty 
w adm inistracyi dziennika anarchistycznego: 
E n  Dehors, a następnie w stąp ił w charak te­
rze pisarza do służby u rzeźbiarza wyrobów 
drzewnych, jakiegoś Dupuy. Ztam tąd zniknął 
on w dniu następnym  po eksplozyi w ulicy 
Rue des Bons Enfants. Pomimo, iż zbieg 
tych okoliczności jest bardzo wymowny, Em il 
Henry przeczy, jakoby b ra ł udział w tym za- 
lńachu. W edług jego zeznań zbiegł on do 
Anglii z obawy, aby go ponownie nie schwy­
tano. Od tego czasu gubią się jego ślady aż 
do 20 grudnia minionego roku, w którym to 
dniu w ynajął pod nazwiskiem Ludwika 
Dubois pokój w w illi Faucheux przy Rue des 
E nyierges w Paryżu.

Akt oskarżenia opisuje następnie spo­
sób, w jaki sporządzona była bomba, której 
użył H enry. Oto w garnku metalowym o 
kształtach owalnych, pom ieścił on cylinder 
cynkowy, przestrzeń zaś pomiędzy ścianami 
cylindra i garnka w ypełnił około stu dwu­
dziesta kulam i. Drugi, znacznie mniejszy cy- 
linder cynkowy, znajdował się we wnętrzu 
pierwszego, a przestrzeń w olną pomiędzy 
ścianami tych znowu dwóch cylindrów, wy­
pełnił H enry m ateryą wybuchową. We wnę­
trzu drugiego cylindra um ieścił on patron 
dynamitowy z palnikiem , który połączył zno­
wu z lontem. Długość lontu była tak  obli­
czona, iż m usiał palić się przez 15 se­
kund.

Henry pozostawił następnie półczwarta 
kilograinu kwasu pikrynowego w swem po­
mieszkaniu, włożył nabity sześciostrzałowy 
rewolwer do kieszeni, zaopatrzył się także w 
sztylet o zatrutej klindze, umocował bombę 
za przykładem  Vaillanta na brzuchu i udał 
się — na polowanie. Poszedł na Avenue de 
POpera, przebiegł ją  i Bignon, zwiedził Cafe 
am erieaine i Cafe de la paix Grand-Hotelu. 
W szędzie jednak, zdaniem jego, za mało było 
ludzi. W ten  sposób dotarł do Hotelu 
Term inus i tam  dokonał zamachu , którego 
szczegóły są powszechnie znane.

Orzeczenie znawcy o bombie IIenr.y’ege 
brzmi w sposób n astępu jący : Bomba ta była 
w ten  sposób sporządzona, iż była w stanie 
sprawić straszne spustoszenia wśród więk­
szego zgromadzenia i nawet budynek, gdzie 
eksplozya nastąpiła, częściowo zburzyć.

Co do kwestyi, czy H enry m iał wspól­
ników, akt oskarżenia m ów i: Podobnie jak 
wszyscy anarchiści, także i oskarżony u trzy­
muje, iż nie miał wspólników; śledztwo nie 
dostarczyło wprawdzie niezbitych dowodów, 
że byli wspólnicy, ale wynika zeń w ka­
żdym razie, iż inn i anarchiści znali plany 
H enry’ego.

Rano, w d. 14 lutego, stw ierdził dozor­
ca domu w willi Faucheaux, że drzwi od po­
mieszkania H enry’ego były w yłam ane. Przy­
wołany komisarz policyi znalazł zwój lontu, 
kule ołowiane, drobną ilość zielonego pro­
szku, a w piecu popiół ze spalonych pap ie­
rów. Jak  H enry przyznaje sam, pozostawił 
on także trzy i pół klg. kwasu pikrynowego, 
przy którego pomocy p ragną ł sporządzić 
nowych bomb 12 do 15, gdyby był zdołał 
ujść rąk  sprawiedliwości, jak  się tego spo­
dziewał. Jest zatem rzeczą widoczną, iż ci, 
którzy do jego pomieszkania się w łam ali, 
chcieli usunąć pozostawione przezeń prepa­
raty  przeznaczone do nowych materyj eks­
plodujących.

A kt oskarżenia przechodzi następnie 
do zamachu na b iura  Towarzystwa w Car- 
meaux. Znalezienie bomby przy Avenue de 
1’ Opera, przeniesienie jej do kom isaryatu 
policyi przy Rue des Bons Enfants, eksplozyę 
bomby, śm ierć pięciu strażników bezpieczeń­
stwa —  omawia akt oskarżenia w sposób 
wyczerpujący. Zajmujący jest opis wykrycia 
sprawców zam achu. Eksplozya nastąp iła  r a ­
no d. 8 listopada r. 1892. Pierwszych pun­
któw wytycznych dla śledztwa dostarczył 
dziennik, w który bomba była zawinięta. 
Był to num er Tempsa z d. 1 czerwca roku 
1892. Można przyjąć, iż sprawca zamachu 
zachował sobie ten  num er dziennika dlate­
go, iż było w num erze tym coś dla niego 
ważnego —  a oto w łaśnie w num erze tym 
była mowa o aresztow aniu braci Henry, 
których schwytano wprawdzie w d. 30 maja 
1892, ale ,dla braku dowodów puszczono na 
wolność. Śledztwo wykazało wnet, iż b rat 
Em ila, Fortunat H enry, w dniu eksplozyi 
znajdował się w Bourges.

Podejrzenie skoncentrowało się zatem 
na Em ila H enry. W  miesiącu lipcu donie­
siono policyi, że kształci się on w chemii. 
W d. 8 listopada opuścił dom swego pryn- 
cypała o godzinie kw adrans na 11 zrana, 
a powrócił o g. 12 w nocy. W edług zeznań 
pani Dupuy (żony ówczesnego pryncypała 
Em ila H enry’ego) był on za powrotem do 
domu bardzo zmęczony i wzruszony, gdy 
pryncypał odczytał mu opis jakiegoś dzien­
nika o zam achu na b iura Towarzystwa ko­
palni w Carmaux. Następnego dnia oświad­
czył, że jest cierpiący, a w d. 10 listopada 
o g. 4 popołudniu opuścił dom pp. Dupuy, 
mówiąc, że idzie się leczyć do domu. Z a­
m iast tego w yjechał do Londynu. — Pom i­
mo tych obciążających okoliczności trudno 
H enry’emu czegośkolwiek dowieść w tej mie­
rze. W dniu 8 listopada r. 1892 miał on do speł­
nienia kilka poleceń w odległych częściach 
miasta. Na tem  alibi opierały się jego tłó- 
rnaczenia do 23 lutego b. r. Gdy go w tym 
dniu skonfrontowano z innymi anarchistam i, 
których uważano za jego pomocników, o- 
świadczył Henry, że je s t jedynym  wino­
wajcą i nie ma współwinnych, —  dał przy- 
tem  tego rodzaju w yjaśnienia, które o jego 
winie nie pozwalały wątpić. W ina jego nie 
ulega najmniejszej kwestyi.

K R O I I K A

Lwów, 18 kwietnia.

— P. Deyma dyrektor ruchu kolei pań­
stwowych we Lwowie, wyjechał do Wiednia, ce­
lem wzięcia udziału w posiedzeniach generalnej 
Dyrekcyi kolei państwowych w Wiedniu.

— Z Towarzystwa prawniczego 
lwowskiego. Na porządku dziennym pogadan­
ki, która się odbędzie w piątek, dnia 20 kwie­
tnia 1894 o godzinie 7 wieczór w sali Towa­
rzystwa, będą następujące referaty: dr. B ujaka: 
Czy aseendenci zabitego mają po myśli §. 1327 
u. c. prawo żądania wynagrodzenia szkody? D r. 
B a lk i : Jak długo trwa obowiązek rodziców do 
alimentaeyi dzieci ? i — czy termin do wniesienia 
zarzutu niewłaściwości Sądu jest odraczalnym? 
D r. Niewiadomskiego: Kwestya likwidacyi po­
datków do ceny kupna, uzyskanej przy sprzeda­
ży egzekucyjnej.

— W Czytelni katolickiej mieszczącej 
się obecnie przy ul. Koperni :a 1. 5 odbędzie się 
we czwartek, 19 b. m. pogadanka p. Antoniego 
Pawęekiego p. t. „Pieśni ludu ruskiego". Począ­
tek o godzinie 7 wieczorem.

— Odczyt. Dr. Władysław Niemiłowicz 
wj^głosił w niedzielę we Lwowie odczyt p. t.: 
„Lecznictwo ludowe". Prelegent w długim, źró­
dłowo opracowanym i z wielką swadą wygłoszo­
nym odczycie, mówił o zapatrywaniach ludu na 
choroby i o środkach, jakich na nie używał i u- 
żywa. Kończąc, wezwał dr. Niemiłowicz zgroma­
dzonych w sali słuchaczy, aby zechcieli popierać 
zawiązujące się we Lwowie Towarzystwo etno­
graficzne. Bardzo licznie zebrana w sali publi­
czność nagrodziła prelegenta gromkimi oklaskami.

—  Związek etnograficzny. We Lwo­
wie za inieyatywą p. M. Rybowskiego, zawiązało 
sią Towarzystwo etnograficzne, którego celem jest 
umiejętne badanie ludu, zamieszkującego obszar 
dawnej Polski. Statuta wniesiono już do c. k.
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Namiestnictwa a podpisali je pp. prof. Uniwers. 
dr. Wł. Niemiłowicz, M. Rybowski, dr. Franciszek 
Krezek, dr. Iwan Franko, dr. Klemens Hankie- 
wicz i Edmund Kolbuszowski.

— W ieczór hum orystyczny artystów 
teatru łódzkiego pp. Lelewicza i Celińskiego, któ­
ry odbędzie się w niedzielę, d. 22 b. m. zapo­
wiada się dobrze i budzi w mieście ogólne za­
interesowanie. W skład programu wchodzą same 
nowe utwory, dotąd we Lwowie niegrane. Arty­
stom akompaniować będzie orkiestra 80 pp. pod 
osobistem kierownictwem kapelmistrza p. Rolla.

—  Z Uniwersytetu. P. Zygmunt Rit- 
tner, rodem z Krakowa, otrzymał w Uniwersy­
tecie Jagiellońskim stopień doktora praw.

— Śluby. W sobotę dnia 21 bm. pobłogo­
sławiony będzie w kościele 00. Bernardynów
0 godz. 7 wieczorem związek małżeński między 
panną Wandą Kędzierską, córką Bolesławy z 
Wysockich i Zygmunta Kędzierskiego inżyniera, 
a p. di'. Tadeuszem Góreckim, kandydatem adwo­
kackim, synem adwokata i Ludwiki z Hellerów, 
wł. dóbr w pow. mościskim.

Dnia 26 b. m. odbędzie się w kościele pa­
rafialnym w Wierbiążu pod Kołomyją ślub dr. 
Juliusza Leo, prof. Uniwersytetu Jagiellońskiego, 
z panną Wilhelminą Kieską, córką ś. p. Jana
1 Matyldy z Flechnerów Kleskich.

W kościele parafialnym w Limanowy po­
błogosławiony został w sobotę związek małżeń­
ski między panną Maryą Ludwiką Ostrowską, 
córką Klementyny z Dembińskich i ś. p. Toma­
sza Ostrowskich, a p. Wiktorem Otto Sabba Sa­
wickim, adjunktem Sądu obwodowego w Rze­
szowie.

— Z obserwatoryum c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 18 kwietnia. Baro­
metr idzie w górę.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 17 kwietnia do 12 w południe dnia 
18 kwietnia b. r., mieliśmy wiatr południo­
wy, o średniej prędkości 4 '6  rnsek., niebo 
czyste, a powietrze prawie suche (39 procent 
wilgotności względnej). Opadu nie było.

Średnia temperatura w tym czasie była 
-j-12,3°C., najwyższa -f-18,2°C. wczoraj popołu­
dniu, najniższa -f 5,4°C. wczoraj w nocy.

Przez całą dobę mieliśmy pogodę.
Zniżka barometryczna 740 do 745 mm. znaj­

dowała się w Szkoeyi; zwyżka 775 do 770 mm. 
w Krymie; zniżka drugorzędna utworzyła się w 
Niderlandach.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
765 mm.

Prognoza na dobę 19 kwietnia bieżącego 
roku (odpółnocy do północy): Wiatr będzie połud- 
zachodni, o średniej prędkości 5 m/sek.; średnia 
temperatura doby obniży się do + 8 °C ., niebo 
będzie lekko zachmurzone, a względna wil­
gotność powietrza około 60 proc.; opadu nie 
będzie, pogoda.

— Z Rzeszowa piszą do nas pod d. 17
b. m .: Dziś wieczór odbyło się posiedzenie Rady 
gminnej, na którem zdał dr. Jabłoński sprawę 
z przebiegu posłuchania, jakie członkowie ma­
gistratu i Rady gminnej mieli w d. 16 b. m. 
u Jego Ekscellencyi P. Namiestnika w sprawie 
zatargu magistratu z władzą wojskową. Dr. Ja ­
błoński odczytał z notatek treść przemówienia 
Jego Ekscellencyi, tak jak była podana w nr. 
87 Gazety Lwowskiej. Następnie postawił ma­
gistrat, poparty przez ks. kanonika Gryzieckiego 
wniosek ażeby „ p r z y j ą ć  z p e ł n e m  u z n a -  
n n i e m  z a ł a t w i e n i e  s p r a w y  p r z e z  J E.  
P a n a  N a m i e s t n i k a  do  w i a d o m o ś c i ,  
i u w a ż a ć  z a j ś c i e  za  n i e b y ł e . “

Wniosek ten przyjęła Rada jednomyślnie.
— Pożar Nowego Sącza. Wczoraj wie­

czorem, już po zamknięciu numeru, otrzymaliśmy 
następującą depeszę: Nowy Sącz od kilku godzin 
w płomieniach. Urząd pocztowy, gimnazyum, 
magistrat, klasztor Jezuitów z kościołem do szczętu 
spalone. Toż samo spłonęła dawna szkoła ludo­
wa, przeznaczona obecnie na budynek sądowy. 
Kasę pocztową uratowano. Więzienie sądowe za­
grożone, część więźniów musiano wypuścić. Kil­
kadziesiąt domów w różnych punktach miasta w 
płomieniach, o 5 kilometrów oddalony od miasta 
dwór, będący własnością p. Romera, spalony. 
Szalony wicher roznosi ogień. Wezwano na po­
moc straże pożarne z Krakowa, Tarnowa, Lima­
nowy, Gorlic i Grybowa.

Dzisiaj telegrafują nam (o godzinie pół do 
11 zrana): Ogień stłumiony. Ofiarą pożaru padło 
ogółem przeszło 150 domów.

Przy tej sposobności przypomnieć warto, 
że ośm lat temu (1886 r.), również w dniu 17 
kwietnia szalony pożar zniszczył miasto Stryj.

—  Z Husiatyna, dnia 14 kwietnia. 
( Koresp. Gazety Lw ow skiej). Obchodzono tu 
uroczyste otwarcie powiatowego Towarzystwa za­
liczkowego, powstałego za inieyatywą wydziału 
powiatowego, mającego na celu podniesienie do­
brobytu ludności rolniczej i rzemieślniczej, której 
to instytueyi brak dotąd odczuwać się wielce 
dawał. Po wysłuchaniu Mszy św. w kościele pa­
rafialnym, zgromadziło się w sali Rady powiato­
wej obywatelstwo z okolicy, inteligeneya, naczel­
nicy gmin, mieszczanie i włościanie, gdzie w 
przemowach objaśniono o zadaniu i dążnościach 
Towarzystwa. Następnie zebranej ludności rozda­
no kilkaset broszur i obrazków na pamiątkę 
100-letniego jubileuszu Kościuszki.

—- Zbieg. Kohut Pentelej, rodem z Sinko- 
wa powiatu Zaleszczyki, który zbiegł dnia 10-go 
listopada 1892 z zakładu karnego w Stanisła­
wowie, z roboty po za murami zakładu, został 
dnia 22 marca 1894 przez żandarmeryę ujęty 
i do Sądu krajowego w Czerniowcach, gdzie o- 
becnie w więzieniu śledczem pozostaje, odsta­
wiony.

—  Składki na Wawel. Podjęta szczę­
śliwą ręką przez panią Aleksandrę Ulanowską w 
Krakowie myśl zbierania składek centowych na 
restauracyę Wawelu, a mianowicie starożytnej 
katedry i tej części zamku królewskiego, w której 
nie mieści się wojsko, przyjęła się szczęśliwi* 
także i na gruncie lwowskim. Donosiliśmy już 
przed dwoma blisko miesiącami, iż zbieraniem 
tych składek zajęła się tutaj żywo pani Broni­
sława Seferowiczowa, żona radcy Dworu i dyre­
ktora poczt i telegrafów. Zainicyowana przez nią 
akcya rozwinęła się bardzo pomyślnie i wróży, 
że także i nasza część kraju pospieszy ze skład­
kami choćby najskromniejszemi ale stałemi na 
dokonanie odnowienia katedry i zamku królew­
skiego, tych najdroższych naszych pamiątek hi­
storycznych. Oto co nam w tej sprawie komuni­
kują :

W ubiegłą niedzielę, d. 15 b. m., odbyło 
się w gmachu pocztowym, w pomieszkaniu pani 
Seferowiczowej pierwsze rozbicie puszek ze skład­
kami centowemi na katedrę oraz na tę część 
zamku królewskiego na Wawelu, która nie jest 
zajęta przez koszary. Puszki (nr. 1 — 50) przy­
niosły lub nadesłały następujące zakłady, tudzież 
panie i panowie: Rupreeht, Wszelaczyńska, Bo- 
gdanowiczowa, Turkułłowa, Jabłonowska, Porzeri, 
Torosiewicz, Klaudya Torosiewiczowa, Bank za­
liczkowy, Witowska, dr. J. Ekielski, Deymowa, 
Domaszewska, A B., Tschirschnitz, Błażek, 
Rudnicki, dr. Bylicki, Seferowiczowa, Gostyńska, 
Zofia Romanowiczównwa, Lenartowiczowa, Gost- 
kowska, Tadeuszowa Piłatowa, Szyszyłowiczowa, 
Jeleniowa, Rucki, Rucka, Gerlich, Obtułowiezo- 
wa, Kuberski, Hoffmannowa Marya, Markowska, 
Ludwig, Musiałowiez, kawiarnia Centralna, Kasy­
no miejskie.

Nadto nadesłano pocztą: p. Kerekjarto z 
Sambora 24 zł. 11 ct., p. Zajączkowska z Ko- 
marna 2 zł. 44 ct. i dr. Chramiec z Zakopane­
go 7 zł. 36 et. Razem zebrano 138 zł. 84 et. 
Na sprawienie 50 puszek nowych wydano 6 zł., 
resztę zaś, t. j. 132 zł. 84 ct. odesłano za prze­
kazem do Krakowa na ręce pani Ulanowskiej.

Następnie pragnąc organizacyę zbierania 
składek centowych przeprowadzić systematycznie 
i objąć nią całą wschodnią część kra.ju, zawią­
zano ściślejszy komitet wyk mawczy, który tą or- 
ganizacyą się zajmie. Do komitetu obszerniej­
szego należą wszyscy, którzy trudnią się zbiera­
niem składek —  na czele zaś komitetu tak ob­
szerniejszego,  ̂ jak i wykonawczego stanęła jako 
jego prezesowa księżna Pawłowa Sapieżyna. Za­
stępczynią jej jest pani Bronisława Seferowi­
czowa. Do komitetu wykonawczego należą pa­
nie : Alfredowa Deymowa, Romanowa br. Gost- 
kowska, Michałowa Grekowa, Adamowa Krecbo- 
wiecka, Zygmuntowa Lilienfeldowa. Zdzisławowa 
Marchwicka, Wiktorya Niedziałkowska, Alfredo­
wa Obtułowiczowa, Tadeuszowa Piłatowa, Julia- 
nowa Schayerowa, Tadeuszowa Szydłowska, Ale­
ksandrowa Tchorznicka, Alfredowa Zgórska, 
Franciszkowa Zimowa. Oprócz tego wybrano o- 
sobny komitet doradczy, w którego skład wcho­
dzą następujący panowie: dr. Józef Barzy-
cki, dr. Adam Bieńkowski, Wojciech hr. Dzie- 
duszycki, dr. Józef Ekielski, ks. prałat Gnatow- 
ski, Karol Kucharski, dr. Aleksander Lewakow- 
ski, Bolesław Ostrowski.

Najbliższe rozbicie puszek odbędzie się w 
dniu 27 maja. Kb by chciał zająć się zbieraniem 
składek, a nie miał jeszcze puszki, raczy albo 
za pośrednictwem pań lub panów komitetowych, 
albo wprost zgłosić się do p. Seferowiczowej 
(gmach pocztowy).

Szlachetny, patryotyczny cel zbierania 
składek na katedrę i na zamek królewski na 
Wawelu, na to mauzoleum narodowych naszych 
pamiątek, które w obcych nawet budzi podziw i 
uszanowanie, — sprawi niezawodnie, iż wszyst­
kie stany, wszystkie klasy społeczeństwa nasze­
go pospieszą z dorzucaniem grosza do skarbo­
nek, w których zbierane być mają fundusze na 
to dzieło o inowienia.

—  Randa rabusiów. W procesie, jaki 
odbywał się w tych dniach w Łodzi, o czem 
donosiliśmy, w sprawie przeciw bandzie rabu­
siów, która w sposób niepospolicie gwałtowny i 
zuchwały dopuściła się kilku napadów na dwory, 
zapadł w dniu 14 b. m. wyrok. W dniu tym 
sala rozpraw zapełniła się publicznością i przed­
stawicielami władzy. Obecnym był także guber­
nator piotrkowski, Muller. Po ukończeniu mowy 
prokuratora, zabrał głos obrońca głównego boha­
tera procesu, Mielczarka, adwokat Maternicki. 
Kolejno po nim wnosiło obrony siedmiu adwoka­
tów w imieniu 22 współobwinionych.

Wieczorem sąd ogłosił wyrok. Mielczarka 
skazano na 20 lat ciężkich robót w Syberyi, z któ­
rych ośm w oddziałach poprawczych i na 80 rózeg. 
Współobwinieni Matuszewski, Sachowicz i Kacz- 
markiewicz skazani na 10 lat ciężkich robót; 
Szlaski i Wastrach na 8 la t; \V,andracz na 6 
lat, oraz wszyscy na osiedlenie w Syberyi na 
zawsze; Guterman i Matuszewska na osiedlenie 
w oddalonych miejscowościach Syberyi; Smie 
chowski pozbawiony wszystkich praw i na 3'/* 
roku rot aresztanckieh ; Ostrowski i Papiernik na 
rok więzienia; Poddziechowski pozbawiony praw

szczególnych i ośm miesięcy więzienia; Broni­
sława Zielińska na półtora miesiąca więzienia; 
Goldenroth na trzy tygodnie aresztu. Resztę ob­
winionych, w liczbie 16, uwolniono.

— W ykopaliska w Dahszur. Paryski 
Journal de D ibats  ogłasza w dosłownym tekś­
cie sprawozdanie o wykopaliskach w Dahszur, 
nadesłane przez p. de Morgan prezydentowi 
Akademii Napisów. Sprawozdanie nosi datę 28 
marca b. r. i stwierdza, że odkrycia są rzeczy­
wiście wspaniałe i ciekawe. W skarbach tych — 
pisze p. de Morgan, podziwiać przedewszystkiem 
należy doskonałość roboty i wyborny stan, w ja­
kim zostały zachowane. Jest to tylko początek 
wykopalisk; zostały dotychczas zbadane zaledwie 
północne galerye piramidy.

— Ofiary wojny. Astronom Flammarion, 
jak donoszą poznańskie „Nowiny Lekarskie11, 
zadał sobie pracę obliczenia ofiar wojen, W sa­
mych krajach ucywilizowanych obliczył ich na 
przeszły wiek 19,000.000. Na czas 80 wieków 
ostatnich oblicza 1.200 milionów ludzi zmarłych 
przez wojnę. Według FI., sama krew tylu ludzi 
wynosiłaby 18 milionów metrów kubicznych, a 
ważyłaby 18.900 milionów kilogrm. Gdyby 
kto z ciał tych chciał usypać groblę między 
Anglią a Francyą, wypełniłby kanał La Man­
che. Wreszcie same czaszki, tuż przy sobie po­
łożone, utworzyłyby pasmo sześć razy dłuższe, 
niż okrąg ziemi.

M ti t r iM f i i i ie .
( u)  Opera. Lat temu kilka na scenie na­

szej odbył się debiut niezwykle świetny, który 
szczęśliwą adeptkę sztuki odrazu otoczył chwałą 
i najpiękniejszemi wróżbami na przyszłość. De- 
biutantką była p. Mira Heller a postacią, którą 
odtworzyła wówczas była „Carmen11. Wyszedłszy 
ze szkoły pp. Souvestrów, którzy pracowali nad 
młodą, niezwykle pięknym obdarzoną głosem u- 
czenicą lat kilka, ze znaną, właściwą sobie gor­
liwością i starannością; panna Heller, jako Car­
men zdumiewała pięknością głosu, a ogólne so­
bie i nauczycielom zjednała uznanie za poprawne 
używanie głosu i za grę opracowaną nader sta­
rannie. Następnie wiele jeszcze partyj wystudyo- 
wali znakomici nauczyciele z panną Heller opie­
kując się nią nawet wtenczas, kiedy pierwsze 
swe kroki stawiała za granicą. Cóż więc prost­
szego nadto, że z okazyi występu wczorajszego 
w „Carmenie11 w pierwszym rzędzie pragniemy 
złożyć wyrazy uznania tym, który tyle lat pracy 
poświęcili pannie Heller, aby z niej dla sztuki 
wykształcić dzielną śpiewaczkę. Czyż nie należy 
się im to słusznie, wobec tego zwłaszcza, że p. 
Lucca po kilkumiesięcznej zaledwie nauce na­
zwała pannę Mirę swoją uczenicą, pragnąc się 
nią chlubić przed całym światem. Czy nie należy 
się im to jeszcze więcej przez wzgląd na korzy­
ści wielkie, jakie im zawdzięcza panna Heller ?

Bo przyznamy się otwarcie, że dotychczas 
więcej podziwiamy ciągle u panny Heller to, co 
jest własnością daną jej od natury: prześliczny 
głos, urodę, i temperament, a przy tern wykształce­
nie, nabyte u pp. Souvestrów, niż to, co w śpie­
wie i grze przypuszczalnie od Lucci pochodzić 
może. Mamy większą sympatyę dla mezosopranu 
panny Heller, wykształconego przez Souvestrów, 
niż dla sopranu, wyperswadowanego przez Luceę; 
mamy także więcej upodobania w grze o wiele 
prostszej i mniej wyszukanej dawniejszej, niż w 
dzisiejszej przeładowanej efektami, pełnej szcze­
gółów sztucznie zrobionych, ale organicznie nie 
związanych w jedną całość. Podobnie jak so­
pran panny Miry brzmi nieraz jaskrawo (Faust, 
akt ostatni) tak i gra nowa często robi wraże­
nie ciągłej i nieustannej chęci olśnienia słucha­
czy. Niekiedy też, nie będąc dostatecznie umoty­
wowaną, chybia celu. Zaliczamy tu pozę na klę­
czkach w duecie z „Fausta11 —  grę z Don Jo- 
sem w „Carmenie11 w I akcie, wypraszanie za 
drzwi wszystkich po kolei przed nadejściem Jo- 
sego w II akcie i wiele innych podobnych szcze­
gółów.

Wytykając te ujemne strony śpiewu i gry 
panny Miry Heller, dalecy jesteśmy od jakiej­
kolwiek intencyi obniżenia jej stron dodatnich; 
przeciwnie nawet, czując, że u panny Heller, o- 
soby młodej, energicznej i uzdolnionej talent się 
jeszcze rozwija i rozwinąć może wysoko ; uważa­
my to za prosty obowiązek krytyki, aby na ta­
kie rzeczy zwracać uwagę śpiewaczki. Bo jaki 
może być ciąg dalszy traktowania śpiewu i gry 
w kierunku obecnie przez artystkę nakreślonym'? 
Nuty wysokie (dzisiaj z łatwością brane piano, 
ale niedociągane w forte) mogą albo odmówić 
posłuszeństwa wkrótce, albo na wypadek, jeżeli 
się artystce powiedzie wyrobić je zupełnie, wpły­
ną na niekorzyść medyum i regestru piersiowe­
go. Czyż nie szkoda będzie Amneris, Mignon, 
Carmen, któremi artystka tyle już rozgłosu zje­
dnała sobie ? Gra zaś rozwijana dalej w duchu 
dzisiejszej, może z łatwością przejść w pewną 
manierę. Dlatego to rozglądając się po szerokim 
świecie artystycznym, szukając wzorów i naśla­
dując je, trzeba nosić ze sobą miarę estetyczną 
i ostrożnie przyjmować wszystkie efekta śpiewu 
i gry, zanim się je zastosuje do własnego 
użytku.

Panna Mira Heller oczywiście przytem co­
śmy wytknęli, wzniosła się pod wieloma wzglę­

dami wysoko. Uzyskała swobodę i rutynę, śpiew 
swój zaokrągliła, nabrała w nim pewności, w 
ogóle zawsze jest świadomą swych intencyj i 
z całą przytomnością i energią roztacza wszystkie 
efekta raz już w śpiewie i grze przyjęte. Głos 
jej działa swym blaskiem na słuchacza, a pe­
wność wystąpienia rozbudza mimowolnie u ka­
żdego miłe uczucie, że ma przed sobą śpiewa­
czkę, której siła i animusz wystarczą na długo.

Artystka była przedmiotem licznych okla­
sków, które z nią zbierał p. Myszuga. Obok tej 
pary artystów z pierwszego planu, korzystne 
wrażenie zrobił p. Górski, odśpiewaniem zwrotek 
Toreadora i p. Skalska aryą Micaeli. Zresztą 
brali w „Carmenie11 udział panowie: Zegarkow- 
ski, Kiczman i Karpiński, oraz panie: Praunó- 
wna i Kasprowiczowa.

Repertoar teatralny. Dziś, we środę, 
po raz drugi „Minowski“ , komedya w 4 aktach 
Mańkowskiego.

Jutro, we czwartek „Mignon", opera w 4 
aktach Thomasa, czwarty gościnny występ panny 
Miry Heller i Aleksandra Myszugi.

W piątek „Damy i huzary11, komedya w 3 
aktach Aleks. hr. Fredry (ojca). Rozpocznie po 
raz trzeci „Uroki11 komedya w 1 akcie przez 
Irenę M.

W nauce: „Biedni11, Leopolda Świderskie­
go, „Przez wdzięczność11 Edwarda Lubowskiego 
i „Dora11 Sardou.

Plllati. Henryk Pillati zgasł po długo­
letniej niemocy w sobotę o godzinie 9 wieczorem. 
Zmarłemu poświęca w K uryerze W arszawskim  
p. Gerson następujące wspomnienie:

Nazwisko tego artysty nie przestanie nigdy 
świetnieć w plejadzie, która pomiędzy r. 1850 
a 1870 rozsiewała ciepłe promienie nowo wscho­
dzącej zorzy na niwie naszego malarstwa.

Urodzony w Warszawie w r. 1832 z ojca, 
urzędnika byłej komisyi spraw wewnętrznych, 
wcześnie wraz z licznem rodzeństwem przez 
śmierć rodzica osierocony, wcześnie też, bo w 15 
roku życia, niepospolitego talentu owocami swoje 
potrzeby codzienne zaspokajał, rodzeństwu młod­
szemu w pomoc przychodząc. Parę lat przepę­
dzonych w Szkole sztuk pięknych w Warszawie, 
a następnie dwukrotny wyjazd do Paryża, raz 
kosztem hr. Ciecierskiego, a w kilka lat o wła­
snych już siłach, wyrobiły Henryka Pillatego na 
artystę, słusznie wysoko cenionego przez znaw­
ców i miłośników malarstwa. Od lat przeszło 
dziesięciu dotknięty niemocą nieuleczalną, musiał 
i świetną swą paletę kolorystowską porzucić i 
ilustratorski ołówek złożyć. Były prac jego nie­
gdyś pełne wystawy, ubiegali się o nie zbiera­
cze, a wydawcy książek i czasopism ilustrowa­
nych wyprzedzali się w zamówieniach prac Pil­
latego.

Zostaną też na zawsze obrazki jego dro­
bne bitewne w ogóle, szczególnie zaś z wojen 
szwedzkich, a z życia współczesnego potoczne, 
świadectwem, jak bogatym zasobem zdolności 
malarskiej rozporządzał, gdy zwłaszcza weźmie­
my na uwagę krótkość studyów, jakie przebył, 
gdy sobie uprzytomniony drogi tego talentu, a 
szczególnie tę właściwość Pillatego, że do obra­
zków swych nigdy studyami z natury nie posługi­
wał się, że wszystko, co malował i rysował, ro­
bił z pamięci, samą li żywą wyobraźnią posłu­
gując się.

Głębsze i obszerniejsze studya byłyby nie­
wątpliwie rozszerzyły i pogłębiły sferę twórczo­
ści Pillatego i wyprowadzićby go mogły na wi­
downię bez porównania świetniejszą; wszakże ta­
kim, jakim b y ł : dobrym i zręcznym rysowni­
kiem, wielce utalentowanym kolorystą, a kompo­
zytorem naturalnym, pełnym prostoty i jasności, 
był w swoim niewielkim zakresie potocznych 
dziejowych i współcznych pomysłów, wielkich 
zalet artystą, bardzo indywidualnym i oryginal­
nym, więc niezastąpionym. Wojciech Gerson.

Adolf hr. Schack, znakomity poeta i 
literat niemiecki, umarł wczoraj w Rzymie w 79 
roku życia. Bogate jego w wypadki życie, po­
święcone było służbie ideałom sztuki i poezyi. 
Za młodu spędził kilka lat w dyplomacyi, mimo 
świetnych jednak widoków porzucił ją, aby wy­
łącznie oddać się zawodowi literackiemu. Osiadł 
w Monachium, gdzie dom jego stał się jednym 
z ognisk kultury i duchowego życia niemieckie­
go; tam założył galeryę obrazów, zawierającą 
arcydzieła szkoły nowożytnej. Schack wzbogacił 
literaturę ojczystą mistrzowskimi przekładami 
hiszpańskiej i wschodniej poezyi, a najznakomi- 
tszem jego oryginalnem dziełem jest historya 
dramatycznej literatury hiszpańskiej; w później­
szym wieku wydał także zbiór poezyi, odznacza­
jących się pięknością formy i idealnym kierun­
kiem ducha. W ostatnich latach nosił się z my­
ślą zapisania swej cennej galeryi Berlinowi, to 
też z niecierpliwością oczekują otwarcia testamentu.

Lawedana sztuka p. n.: Les deux no- 
biesses, została przedstawiona w paryskim Odeo- 
nie, a nie w Odessie, jak wczoraj przez pomyłkę 
wydrukowano. Dwa szlachectwa, jak się łatwo 
domyśleć, to szlachectwo rodu i zasługi; stary .i 
zużyty temat, autor umiał go jednak odświeżyć 
i uczynić zajmującym. Powodzenie było średnie, 
a krytyka przyznając talent, czyni liczne zastrze­
żenia.
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Glosy publiczne.

Podziękowanie.
R zesz w w  kwietniu.

W ubiegłym miesiącu urządził tu komitet 
pań koncert, połączony z zabawą fantową, na 
korzyść Towarzystwa, zajmującego się zaopatry­
waniem ubogiej młodzieży szkół miejskich w o- 
dzież i przybory naukowe. Wynik pieniężny tej 
zabawy wykazał dochodu brutto 710 zł. 12 ct. 
a czystego, po strąceniu skromnych wydatków w 
kwocie 94 zł. 86 et., pokaźną na tutejsze sto­
sunki kwotę 615 zł. 26 ct. — Świetny ten 
wynik zabawy zawdzięczamy gorliwości przewo­
dniczących p ań : dyrektorowej Yimpellerowej i 
pułkownikowej Powa, również wszystkich tych 
pań z komitetu, które skrzętnie zebrały mnóstwo 
cennych fantów, zaopatrzyły hojnie bufety i sta­
rały się przysporzyć grosza na cele Towarzystwa. 
Wielką też zasługę około powodzenia zabawy po­
łożyło grono nauczycielskie szkoły wydziałowej 
żeńskiej.

Imieniem Towarzystwa przyjaciół dzieci, 
tudzież ubogiej dziatwy uczęszczającej do tutej­
szych szkół miejskich i jej rodziców, wyrażamy 
przewielebnemu k s . . kanonikowi Grryzieckiemu, 
paniom przewodniczącym komitetu i tym wszyst­
kim paniom, które się tak gorliwie zajmowały 
urządzeniem tej zabawy, również panom: pułko­
wnikowi Bernardowi za bezpłatnie udzieloną mu­
zykę 40 pułku, Towarnickiemu za oświetlenie 
sali, Aryayowi i Czernemu za ofiarowane druki, 
wreszcie szan. publiczności za żywy wspóudział — 
serdeczne „Bóg zapłać!“ Dziękujemy również ser­
decznie za hojne naddatki pieniężne, które zło 
żyli na cele Towarzystwa Pp. starosta Fedoro­
wicz 50 kr. Szaitterowa Ludwikowa 15 zł., Ję- 
drzejowiczowa Adamowa 10 zł , dr. Barzycki, 
Mossowie i Powa po 5 zł., ks. Borek 4 zł., 
Medycka i Sojkowa po 2 zł., Jaworska 1 zł , 
N, N. dukata, N. N. rubel papierowy, zazem 
111 zł. 18 ct., które wliczono do ogólnego do­
chodu zabawy.

GOSPODARSTWO I HANDEL
• Targ na nierogaciznę w krakowskim 

zakładzie obserwacyjnym. W dniach 16 i 17 
kw ietnia 1894 przypędzono 5887 sztuk. P łaco­
no za p rosięta : 17 do 23 ct., towar chudy 
26 do 34 c i ,  towar mięsny —  do — ct., za 
tow ar tuczny 36 V* do 40 ct. za klgr. żywej 
wagi. Do krajów M onarchii załadowano 5099 
sztuk.

Targ  zbożowy.

Lw ów , 18 kw ietn ia : pszenica 6'50 do 
7‘50, żyto 5'25 do 6-90, jęczmień browarny 
5-90 do 6-25, jęczmień pastewny 4'75 do 
5 30, owies 5‘75 do 6-40, rzepak I D — do 
12 — , groch 6‘— do 12-— , wyka 7-75 do 8‘50, 
nasienie lniane — •—  do — •— , nasienie ko­
nopne — '—  do — ' , bób —’—  do — •—
bobik 5‘— do 5*80, hreczka 6 75 do 7-25, 
koniczyna czerwona 68 — do 85’— , biała 
90-—  do 100 '—, szwedzka 65’—  do 85-— , 
km inek — do — — , a n y ż — -— d o — -— , 
kukurudza stara 5‘50 do 6 '— , nowa 4-90 do 
5-10, chmi e l — do — •— , spirytus — , 
do —' — , W aran ty  na wrzesień — do

Usposobienie nieco lepsze.

OSTATIIA POCZTA

Na ogólnych posłuchaniach przyjmował 
Najj. an przedwczoraj, oprócz deputacyi 
kom itetu galicyjskiej W ystawy krajowej , 
Marszałka krajowego, tajnego radcę księcia 
S anguszkę, radcę Dworu Smoluchowskiego i 
radcę rządowego Sawickiego.

Najj. Pani przybyła przedwczoraj rano 
do Lugano (w Szwajcaryi).

W pałacu Najdost. Arcyksięcia Al 
brechta odbył się w niedzielę wieczorem 
obiad familijny, w którym wzięli udział 
wszyscy przebywający w W iedniu Najdost. 
Arcyksiążęta i Arcyksiężne, oraz księstwo Cum­
berland z córkami.

W  uzupełnieniu wczorajszej depeszy 
pryw atnej, zawierającej kilka szczegółów' 
o wizytach u Pp. M inistrów deputacyi komi­
tetu galicyjskiej W ystawy krajowej, dodać 
należy , iż Pan M inister ro ln ic tw a , hr. Fal- 
kenhayn, zapowiedział swój przyjazd do 
Lwowa podczas wystawy bydła rogatego i 
koni. D epataeya była także u prezydenta 
Izby deputowanych, dr. C hlum ecky’ego z za­
proszeniem przybycia na W ystawę.

Izba deputowanych Sejmu węgierskiego 
przyjęła wczoraj pozostałe paragrafy ustawy

o ślubach cywilnych. W ynik głosowania 
przyjęto głośnym i okrzykam i: E lje n !  Dzisiaj 
odbędzie się trzecie czytanie projektu.

W  spraw ie zmiany w urzędzie gene- 
ra ł-gubernatora warszawskiego, jeden z dzien­
ników wiedeńskich otrzymuje następującą 
inform acyę: „Doniesienia, w edług których 
następcą Hurki miałby zostać hr. Szuwałow, 
i w edług których ostatnia jego podróż do 
Warszawy ma stać z tą spraw ą w pośre­
dnim związku, są absolutnie fałszywe* A m ­
basador jech a ł przez W arszawę do Moskwy, 
gdzie corocznie przebywa podczas egzaminów 
swego syna. N adm ienić -przytem możu|£.*że 
powagi lekarskie w Berlinie pi-zeke-nane są 
o możności zupełnego wyzdrowienia generała  
H urk i“ .

W Rostowie nad Donem strejkuje w 
w arstatach władykaukaskiej kolei żelaznej 
około 1800 robotników, którzy domagają się 
podwyższenia płacy i złagodzenia kar n ak ła ­
danych za różne przewinienia na robotników. 
Ponieważ tery tory urn kozaków dońskich pod­
lega adm in istracji wojskowej, przeto sprawa 
przedstawiona została m inistrom  wojny i sp ra­
wiedliwości. Robotnicy zachowują się spo­
kojnie. Także w Charkowie i w Kołomnie 
pojawił się ruch wśród robotników, ato li w 
mniejszym zakresie.

Z Petersburga donoszą do K oln. Ztg., 
że obecnie można już uważać za rzecz p e ­
w ną, iż przyjazd carewicza do K oburga 
pozostaje w związku z jego zaręczynami 
z księżniczką Alicyą hesską. Zaręczyny będą 
w późniejszym term inie urzędownie ogłoszo­
ne. Księżniczka dopiero po ślubie przejdzie 
na łono kościoła prawosławnego. W edług te­
go samego źródła, w kołach dobrze poinfor­
mowanych zaprzeczają stanowczo obiegającej 
ponownie pogłosce o zjeździe trzech Cesarzy 
podczas manewrów wojskowych pod Smo­
leńskiem.

Onegdaj odbył się w pałacu królewskim 
w Belgradzie na cześć nowego gabinetu obiad, 
w którym  wzięli udział także dawniejsi m i­
nistrowie : Simicz, Mijatoyicz i Neszic. Król 
A leksander wzniósł toast na cześć członków 
nowego gabinetu, zapew nił ich o swojem zu- 
pełnem  zaufaniu i wyraził nadzieję, że z 
energią i wytrwałością dążyć będą do wy­
tkniętego celu. Równocześnie dziękował król 
poprzedniemu prezesowi m inistrów , Simiczo- 
wi i jego kolegom, za patryotyczną gotowość, 
z jak ą  w eiężkiej chwili przyszli mu z po­
mocą.

B ułgarska R ada m inisteryalna zajmo 
wała się w dniach ostatnich bardzo g runto­
wnie spraw ą zatargu na bułgarsko-serbskiej 
granicy. Ze strony dobrze poinformowanej 
zapew niają, że Rada uchwaliła wysłać po­
nownie notę do gabinetu belgradzkiego, do­
m agającą się usilnie udzielenia stanowczej 
odpowiedzi na wniesione przed tygodniem  
przeszło zażalenie rządu książęcego.

W obee tajemniczych pogłosek, jakoby 
książę Ferdynand m iał poczynić kroki celem 
pojednania Rossyi z Bułgaryą, oświadcza ko­
respondent belgradzki Koln. Ztg. na podsta­
wie informacyj zaczerpniętych rzekomo z na j­
lepszego źródła, iż faktem jest, że rząd buł­
garski nigdy nie zajmował się na seryo kwe- 
styą pojednania z Rossyą. Pojednanie takie 
mogłoby nastąpić tylko za aprobatą obecne­
go rządu, tego rządu, który w swoim czasie 
oświadczył się stanowczo przeciw ponowne­
mu powołaniu na tron księcia Aleksandra 
B attenberga z tej przyczyny, iż tenże za­
strzegł sobie zupełną swobodę dla utorowa­
nia drogi do pozyskania napowrót przyjaźni 
Rossyi.

Polit. Corr. donosi z K onstantynopola: 
W sprawie skazanego i następnie ułaskaw io­
nego przez księcia bułgarskiego metropolity 
tarnowskiego K lem ensa, obstaje eksarcha 
bułgarski przy tem ; że tylko synod ma p ra­
wo złożyć go z urzędu m etropolity. Synod 
bułgarski zbierze się , jak  co roku, po W iel­
kanocy, i eksarcha tę sprawę mu przedłoży. 
Przeciw temu , że m etropolicie wolno prze­
bywać wszędzie w Bułgaryi, z wyjątkiem 
dyecezyi tirnowskiej, eksarcha nie protestuje.

M inister skarbu Bnrdeau, który by ł nie­
zdrów i znajdował się na urlopie w Arcachon, 
powrócił już do Paryża i objął swe czynno­
ści. W sobotę p. Burdeau wziął już udział 
w Radzie m inistrów i zawiadom ił swych 
kolegów, że prelim inarz budżetu na rok 1895 
jest już gotowy i we wtorek już ma być ro­
zesłany deputow anym ; tym  sposobem depu­
towani będą mogli skorzystać z ostatniego 
tygodnia feryj na przejrzenie projektu budże­
towego, a niebawem po feryach parlam en­
tarnych można będzie zaraz w pierwszych 
dniach wybrać komisyę budżetową. W preli­
minarzu budżetowym po raz pierwszy figu­
ruje pozycya w kwocie 1,500.000 franków, 
jako zapomoga państw a dla stowarzyszeń 
robotniczych, mianowicie dla kasy wzajemnej 
pomocy robotników, która powstała z inicya- 
tywy prywatnej. K redyt na ten  cel przezna­

czony ma się z roku na rok powiększać, ale 
w mniejszym stopniu, niż w projekcie swoim 
proponował Constans.

Nie wiadmo jednakże, czy Izba będzie 
mogła załatw ić budżet przed feryam i letnie- 
m i ; zresztą nie ma to wielkiego znaczenia, 
ponieważ z powodu wyboru nowego prezy­
denta po feryach letn ich  parlam ent zbierze 
się wcześniej, niż zwykle, tak, iż będzie do­
syć czasu na i^ lm a len ie  przyszłorocznego

B udżet^uyJpP W & ó wykazuje pół mi- 
liona.^B ud^jPfP^ójska i m arynarki wynosi

Książę W alii m iał mowę na bankiecie 
w M iddlesses. W odpowiedzi na toast, na je ­
go cześć wzniesiony, rzekł książę, że cieszy 
się bardzo, iż rząd zamierza wzmocnić flotę; 
to nie zagraża nikomu, przeciwnie, aby po­
kój utrzymać, Anglia musi być silną.

M inister H arcourt przedstaw ił budżet; 
w mowie swej w spom niał o różnych finan­
sowych klęskach. Bilans jednak  dowodzi zdro­
wia finansów angielskich i równowagi do­
brobytu ; zwiększenie się w kładek w kasach 
oszczędności oznacza dobrobyt klas zarobku­
jących. Deficyt wynosi 4 1/* milionów ft. szt. 
Pokrycie takowego dałoby się różnymi osią­
gnąć sposobam i; pierwsza zasada kanclerza 
skarbu jest: nie pożyczać. Celem pokrycia nie­
doboru proponuje m inister reform ę podatku 
spadkowego oraz drobne podwyższenie n ie­
których podatków, które jednak  nie dotkną 
klas uboższych.

Turecki gubernator albański w ysłał ze 
Skodry kilka batalionów z 12 działam i na 
granicę czarnogórską, dokąd też sam przy­
będzie." Wszystkich naczelników plem ion al­
bańskich gubernator skasował i na ich miej­
sce innych ustanowił.

Depesza gubernatora Sudanu donosi, 
że kom endant m iasta T im buktu, pułkownik 
Joffre , rozbił d. 23 i 25 zeszłego miesiąca 
bandę Tuaregów w pobliżu jeziora Dire i 
G undam ; 120 Tuaregów , między tymi 
wielu wybitnych naczelników, zabito, i zdo­
byto wiele sztuk bydła. Po stronie francu­
skiej ranionych jest dwóch ludzi.

Widownią rozlicznych zaburzeń są w 
ostatnich czasach Stany Zjednoczone Półno­
cnej Ameryki. W  Chicago na ulicach w al­
czyły z sobą, z powodu wyborów partye 
polityczne; w Oklahomie doszło do rozruchów 
z innego powodu, w Pensylwanii zmowy roz- 
wielmożniły się i wprawiają w ruch środki 
czysto amerykańskie. Lecz najpoważniej przed­
stawiają się nieporządki w południowej Ka­
rolinie, którym  nadano aż specyalną nazwę 
whishy-war — wojny o gorzałkę. Przed 
paru miesiącami ciało prawodawcze tego 
Stanu przyjęło bil, odbierający osobom pry­
watnym prawo fabrykowania i sprzedaży 
trunków gorących i stwarzający w tej mie­
rze monopol państwowy. Nadto ograniczenia 
posunęły się jeszcze dalej, bo składy pań­
stwowe mogły sprzedawać alkohol tylko za 
zezwoleniem lekarza. Celem dopilnowania tej 
ustawy zorganizowano cały sztab inspekto­
rów, wszystko zaś dlatego, ażeby pow strzy­
mać rozpajanie czarnej ludności. Bil został 
bardzo źle przyjęty przez Stan. G ubernator 
Tillm an postanowił ostro ścigać wszelką de- 
fraudaeyę, z drugiej zaś strony składy pań­
stwowe zgoła nie dbały o cel uchwały i 
sprzedawały gorzałkę każdemu. Lecz kiedy 
agenci urzędowi odkryli defraudacyę w Dar- 
lingtonie, wówczas cala ludność wzięła stro­
nę kontrabandzistów . Tillm an wysłał milicyę 
narodową, lecz ta odmówiła posłuszeństwa; 
prasa zaczęła napadać na gubernatora, ko­
leje — dowozić ochotników do obrony mia­
sta. W tedy energiczny gubernator zam knął 
gazety, przerw ał drut telegraficzny, naw et 
zamierzył powstrzymać rueh kolejowy. Dar- 
lington zaś i sąsiednie hrabstwo gotują się 
ze swej strony do obrony.

TELEGRAM GAZET! LWOWSKIEJ
Wiedeń, 18 kwietnia. S trejkujący po­

mocnicy stolarscy przeciągali wczoraj w więk­
szych i mniejszych g iupach  przez całe m ia­
sto, aby sprawdzić, czy w niektórych war­
statach towarzysze ich nie pracują. Z po­
wodu odgrażania się majstrom, aresztowano 
dwóch robotników, nadto zaś pięciu za obrazę 
straży bezpieczeństwa i burdy.

W iedeń, 18 kwietnia. ( Tel. p ryw .)  
Presse przypomniawszy, że ostatni kongres 
socyalno demokratyczny, który odbył się w 
Wiedniu, postanowił, iż na wszystkich zgro­
madzeniach robotników w d. 1 maja mają 
być uchwalone protesta przeciwko zarządze­
niom wyjątkowym w Pradze, wyraża przeko­
nanie, że robotnicy usłuchają głosu rozsądku

i odstąpią od tej zamierzonej demonstracyi- 
Rząd, który uważa stan  wyjątkowy w Pradze 
za przykrą konieczność państw ow ą, nieom ie- 
szka go znieść skoro stosunki, jakie go spo­
wodowały, ustaną. Nie może on wszakże do­
zwolić na dem onstracye przekraczające za­
kres wolności wypowiadania opinii, albo­
wiem tego rodzaju dem onstracye robotni­
ków, zmierzające do wywarcia na  Rząd n a ­
cisku, nie mogą być dozwolone w żadnem 
dobrze zorganizowanem państwie.

Wiedeń, 18 kwietnia. W edług donie­
sień tutejszych dzienników, pożar w m iejsco­
wości W ęgierskie Hradyszcze, na M orawie, 
zniszczył wczoraj wiele domów pryw atnych, 
dalej szkołę żeńską, hotel, oraz klasztor OO. 
Franciszkanów  z kościołem, którego wieża 
runęła. W śród ludności panow ał wielki po­
płoch, ponieważ w łaśnie odbywał się jarm ark 
w Hradyszczu.

Reickenau, 18 kw ietnia. W  miejsco­
wości Kostjelec nad O rlicą (A dler Kosteletz) 
spłonęło w nocy 33 domów doszczętnie. Około 
300 ludzi pozostało bez dachu. Dwie osoby 
zginęły w pożarze. Przyczyna pożaru niew ia­
doma.

Rzym , 18 kwietnia. W Izbie deputo­
wanych , po odczytaniu protokołu z poprze­
dniego posiedzenia, zaprotestował deputow a­
ny Im briani przeciwko niektórym  wyrazom 
prezydenta m inistrów  Crispiego, wypowie­
dzianym w onegdajszej m ow ie; wyrazy te, 
zdaniem Im brianiego, m iały znaczenie groźby. 
Prezydent Crispi m iał powiedzieć, że gdyby 
Izba nie usłuchała rządu , szukać będzie in­
nych środków, co niezawodnie znaczy, że 
Crispi ma przy sobie dekret , rozwiązujący 
Izbę. W tej chwili przerw ał mówcy Crispi, 
w ołając: „Nie mam go jeszcze!" Wywołało 
to wielką wesołość w Izbie.

Z abrał następnie głos prezydent m ini­
strów Crispi, który usprawiedliw iał się, że 
może mówił onegdaj w tonie nieco za sil­
nym, ale stosował się do tonu, jak i w ogóle 
wówczas w rozprawie panował. (G ło sy : Tak 
j e s t !) Dalej oświadczył Crispi, że ma dla 
reprezentacyi narodowej jak  największe usza­
nowanie, i jako stary parlam entarzysta uzna­
je  te wszystkie instytucye, bez których Wło­
chy istnieć nie mogą. Mówca oświadczył, że 
rząd nie przedsięweźmie nic takiego, coby 
miało na celu ukrócenie prerogatyw parla­
mentu. Prezydent m inistrów spodziewa się, 
że nawet sam deputowany Im briani uzna, iż 
onegdajsze jego (Crispiego) oświadczenie 
utrzym ane było ściśle w granicach konsty­
tucyjnych. —  Na tem  rozprawę zamknięto, 
bez żadnych zresztą uwagi godnych epi­
zodów.

B arcelona , 18 kwietnia. Dalszych 
6000 pielgrzymów siadło na okręty, udając 
się do Rzymu.

Badajoz , 18 kw ietnia. Srożąca się tu 
od dłuższego czasu cholera, szerzy się coraz 
groźniej.

Londyn, 18 kw ietnia. W edług donie­
sienia Tim es'a  z Montevideo, adm irał Mello, 
naczelny wódz rokoszan brazylijskich, pod­
dał się z resztą swojej eskadry i 1200 ludzi 
władzom argentyńskim .

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń 18 kw ietnia 1894, godzina 10 

m inut 30. Akcye kredytowe 355 85, Akcye 
kolei państwowej 346-15, Akcye tytoniowe 
219-25, A n g lo - austryackie 15L75, Union- 
bank — ■— , Akcye kolei Karola Ludwika 
— •— , Południowa 108‘75, R enta papierowa 
—•— , akcye banku dla krajów koronnych 
25P 75 , 4-prc. listy zast. banku krajow e­
go 97 25, 4-prc. pożyczka krajowa z ro­
ku 1.893 96'75, Napoleondor — •— , Rubel 
papierowy — •— , 4-prc. w ęgierska ren ta  
złota — , za 100 marek 6P 1 0 . Usposo­
bienie silne.

Wiedeń, 18 kwietnia 1894 r. godz. 2, 
m inut — , Alpejskie Towarzystwo górni­
cze 72‘50, W ęgierskie akcye kredytowe 
421 75, Akcye anglo - austryackie 15175 , 
Akcye banku Union 259 75, Akcye ko- 
kolei Karola Ludwika 216- - ,  Akcye kolei 
Północnej 295-50, Akcye kolei Południowej 
107-75, Losy tureckie 61 80, Akcye kolei pań­
stwowej 345*15, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 280’50, Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej 97-— , W iedeńskie losy 
kom unalne 174 75, Akcye tytoniowe 219-50, 
W ęgierskie obligacye indemnizacyjne 97-— , 
Akcye kolei E lbetal 263-75, Akcye banku dla 
krajów koronnych 251-20, 4-prc. węgierska 
ren ta  złota 118*10, Akcye banku związko­
wego 126 70, Rubel papierowy 1-34-62, Wę­
gierska renta papierowa 95-i5 , Usposobie­
nie słabe.

Odpowiedzialny redaktor: A dam  K rechow iecki.
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Ruch pociągów kolejowych

ważny od 1 czerwea 1893 r. według zegaru lwowskiego.

U W A G  A.

Godziny drukowane grubemi ezeionkami ozna-

J> 0  L w o w a Pociągi P o c i ą g i Z e  L w o w a Pociągi 1 T H H T Ta g i  ‘
'czają porę nocną od godziny 6 wieczór do godziny 
5 min. 59 rano.

przychodzą:
Z Krakowa, (Berliaa 

W rocławia Wiednia 
Z Warszawy . . .

pospieszne osobowe odchodzą: -pospieszne \ . osobowe,./-;' W biurach informacyjnych sprzedają się wy­
dawane przez e. b. austr. koleje państwowe bezpo­
średnie karty jazdy i zestawione zeszyty poświadczeń 
do jazdy, ja  ko tez taryfy.

3-08 6-01
6-01

9-36
9-36

6-36
6-36

9-41
9-4:

Do Krakowa, (Wiednia, 
Wrocławia, Berlina 

Do Warszawy . . .
3 01 10-41

10-41
5-26
5-26

11-11 7-36
7-36

Z Muszyny - Krynicy 
przez Tarnów (tylko 
od '/ ,  do włącznie sl/8 

Z Muszyny-Krynicy i 
Chabówki p. Tarnów 

Z Muszyny - Krynicy 
przez Tarnów lub 
Rzeszów (tylko od 
25/6 do włącznie 15/9) 

Z Muszyny-Krynicy p. 
S t r y j .....................

9-36

Do Muszyny - Krynicy 
i Chabówki p. Tar­
nów lub Rzeszów .

- 1 -
lQ-41 - 7-38

W biurze informaeyjnem c. k. austr. kolei 
państwowych we W iedniu (P Johannesgasse 29), ja-

— — — — 9-41
Do Muszyny - Krynicy 

przez Tarnów (tylko 
od 1j1 do włąeznio 37s) 

Do Muszyny'- Krynicy 
przez Tarnów . . 

Do Muszyny - Krynicy 
przez Stryj . . . 

Do Nadbrzezia i Tar­

—

\

5-26

' ł_

koteż w biurze informaeyjnem e. k. austryaekich 
kolei państwowych we Lwowie (ulica Trzeciego 
Maja 1. 3 Hotel Imperial) udziela się ustnych lub 
pisemnych wyjaśnień w sprawach dotyczących służby 
na c. k. austryaekich kolejach państwowych O ile

— 6-01

906 1-08

—
— — 8-01 —

podręczniki zezwalają, zasięgnąć tamże można infor- 
macyj odnoszących się da 'resz ty  austro-węgierskieh 
i zagranicznych kolei.

Z Nadbrzezia i Tarno­ nobrzegu . . . . _ 10-41 5-26 _ — Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są
brzega . . . • • — — _ 6-36 — Do Podwołoezysk i Bro­ do nabycia w biurach informacyjnych, kasach sta­

Z Podwołoezysk i Bro­ dów (z dw. głównego) 6-44 320 10-16 11-11 — cyjnych i u konduktorów.
dów (na dw główny) 2-48 10-02 9-46 6-21 — Do Podwołoezysk i Bro­

dów (z dw. Podzam.)Z Podwołoezysk i Bro­ 6-58 3.32 10-40 11-33 —
dów (na dw. Podzain.) 

Z Suezawy . . ‘ .
2-34
10-11

9-46 9 21 
7-59

5-55
12-51 7-11

Do Suezawy . . . .  
Do Buezacza przez Ha­

6-36 10-36 3-31 10-56 Nadesłane.
Z Kimpolunga . . . 10 11 — 7-59 — — licz . . . . . — -- — 3-31 —
Z Radowiec . . . .  
Z Berhometu n. S. i

10-il — 7-59 -- 7 11 Do Husiatyna przez H a­
licz ........................... 6.36 10.56 Speeyalista chorób gardła, nosa i płuc

Czudyna . . . .  
Z Nowosielicy . • ..

10-11 — — --
711

Do Slobody rungurskiej 
kopalni .....................

•
10-36 10.56 dr. Kazimierz Trzcienieeki

Ze Słobody rungui-skiej 
kopalni . . . 10-11 711

Do Nowosielicy. . . 
Do Berhomethu n. S. i

6-36 — — — — u l. K o p e rn ik a  1. 14 , 11. p ię tro ,
Z Husiatyna przez H a­

licz .......................... 10-11 7-59
Czudyna . . . .  

Do Radowiec . . . .
6 36 
6-36

—
10-36

—
I0-5G

b. sekundaryusz i lekarz na klinice laryngologicznej 
i wewnętrznej profesora Sehróttera we Wiedniu po

Z Buezacza przez H a­ Do Kim polunga. . . 
Do Sokala . . . .

6.36 3 31 pięcioletnich studyaek specyalnyeh, ordynuje od go­
licz ........................... _ _ 12-51 _ 9-56 7-2! _ dziny 11—12 przed południem i od 3—5 po połu­

Z Bełżca . . . . _ _ _ 5-20 — Do B ełżca..................... _ -- 9-56 — dniu. Dla ubogich bezpłatnie. 207
Ze Sokala..................... _ _ 8.16 5-26 _ Do Borysławia p. Stryj 

Do Ławocznego (Mun­
_ _ _ _  j 7-21 10-26 _

Z Lawocznego (Pesztu
Lekarz chorób w ew nętrznychMiszkolca, Szerenesa 

Munkasea, Chyrowa i 
Stanisławowa przez 
S try j...........................

kasea, Szerenesa, Mi­
szkolca, Pesztu i Chy­
rowa przez Stryj) . 

Do Stanisławowa przez9.06 I-OS
— — 7-21 8.01 — dr. Bolesław Madejski

Ze S t r y ja ..................... — — 9-52 — — Stryj ........................... _ --- 10‘26 8-01 — b. elew asystent kliniki uniwersytetu Jagiellońskiego
Ze Skolego, Chyrowa, Do Skolego i Chyrowa po kilkuletnich specyalnyeh studyach w Berlinie

Stanisławowa i Bory­ przez Stryj . . . — -- 10-26 — — i Wiedniu — ordynuje od godz 3 do 5 po południu
sławia przez Stryj . — — 2-38 — — Do S try ja ..................... —■ — 3-41 — — przy ul. Mickiewicza 1. 6 we Lwowie. 466

1 Zmiana pomieszkania.
jJHi*. M i c h a !  W § ^ ,
j sekundar; isz szpitala powszechnego mieszka 

obecnie ul Teatralna 16. Ordynuje od godz.
3 do 5 po południu. 523

Przyjechali do Lwowa
dnia 18 kwietnia 1894.

Hotel Zorza.
PP. A. hr. Ledochowska z W ołynia, M. lir 

Tarnowska z Radziwiłłowa, J. Baranowski z Krako­
wa, [ Bartmański z Miękiny, K. H einrich z Koło­
myi, W. Skibniewski z Podola ross. J. Lutseker i 
Miehalotzy z Wiednia.

Wystawy i Muzea,
— N ie u s ta ją c a  w y s ta w a  zjednoczo­

nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10, L piętro, "jest 
otw arta codziennie od godziny 10 rano do 
godz. 5 po południu. — W stęp od osoby ko­
sztuje w niedzielę 15 et., w dni powszednie 
30 ct. Dla członków wstęp wolny.

— Muzeum imienia Lubomirskich
otw arte codziennie od godziny 9 rano do 1 
z wyjątkiem niedziel i św iąt uroczystych; we 
w torki zaś i piątki od godziny 3 do 5 po 
południu.

— Z a k ła d  n a r o d o w y  im . O sso liń ­
s k ic h . Biblioteka otw arta codziennie od go­
dziny 9 do 2 z wyjątkiem niedziel i świąt

' uroczystych.

Cińit lwowsl̂ WTaiifiowej
Lwów, d. 18 kwietnia 1894.

1. A kcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. w. a. 
Bantu hip. galie. po 200 zł. w. a.
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

2. L ist. Kast. za 100 zł.
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 1.

„ 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku hipot. 4*/* pr. los. w 50 1. 
Banku kraj. 4'i'spr. w. a. los. w 511.

» n 4 l/*pr. w .a. „ w 571. 
Tow. kred. galie. ziems. 4 pr. w. a.

I. emis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a. o 

los w 411/* lat |  
4pr. w. a. los. w 52 1.
4 /apr. w. a.jlos. w 561. 3

3. L isty  dłużne za 100 zł.
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacyi g 

(daw. 5 pr.) 2l/4 pr. w. a. .
Ogól roi. kred. Zakład dla G. i B. 

w likw. 6 r. w. a. los. w 15 lat g
4 . Ofcligi za 100 zł.

Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a. 
Komunalne Banku kraj. 5% II. em. 
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . . .  
Pożyczki kr. 41/, pr. w. a. . .

n r )  lA n n ' •„ „ „4°/0 koronowej
Losy miasta Krakowa . . . .
.  _ Stanisławowa . .

5. M onety.
Dukat cesarski . . . 
Napoleondor . . . . 
Półimperyał . . . . 
Rubel rossyjski srebrny

i przem ysłow ej, i

0 marek niemiee.
papierowy . 
ieekich . .

płacą 
walutą 

zł ct.

żądają 
austr. 
zł. ct.

215 - 218 -
279 50 282 -
395 — 405 —

— — 215 -

101 - 101 70

109 80 110 50
100 — 100 70
100 50 101 20
97 30 98 -

98 20 98 90

98 10 98 80
98 - 98 70
— — — —

------- -------

------- -------

97 - 97 70
102 30 103 -
10.2 30 103 -
105 - — —
100 - - 100 70
96 80 97 50
96 80 97 50
24 50 26 50
41 - 44 -

5 86 5 96
9 87 09 97

10.10 — _
I 33 50 1 3 6 -
1 3 4 . - 1 35 50

60 85 61 35

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 15 kwietnia 1894.

D ług p a ń s tw a . płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j- l is to p a d ..........................................  98 45
lu ty -s ie rp ie ń ..........................  98.40

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń - l ip ie c .....................................
kw iecień-październik ..........................

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . .
„ „ 1S64 po 100 zł.....................
„ „ 1864 po 50 zł.......................

Renty Com. po 42 litr. austr. . —.— —.—
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. p r................................................. 162.— —.—
Au3tr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 119.65 119.85
Renta papierowa 5 pr. z r. 1861 . 97.80 98.—

2. O b lig ac je , indem. 5 pr. (za zł. m. k.

98.65
98.60

98.30 98.50 
98.35 98.55

147.50 148 50 
145.25 145.75
158.50 159.— 
197.— 198.— 
1 9 7 .-  198 -

B u k o w in y .....................................
Galieyi  .....................
Niższej A u s t r y i ..........................
S iedm iogrodu ...............................
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pr. .

S. Akcye.

109.75 110.75 

95.25 96.25

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. . 151.75 152.25
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 356.— 356.50
Niźszo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 705 — 712 —
Gal. banku hip. po 200 zł...............—.— - . —
Gal. banku d. han. i prz. a zł.200wpl. 40pr. —.— —.—
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . ------
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 250.70 251.30 
Bank austro-węgisrski a 600 zł. . . 1004. 1005. —
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . . 97 — 97.20
Austr. Tow. żegl. nar. dun. po 500 zł. mk. 459. — 462.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . —.— —.—
Kol. Rzeszóvr Tarn. (w. a.) a 200 zł. . —.— -------

płacą żądają
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2960. — 2963.— 
Kol. Kar. Lud w. po 209 zł. m. k. . . —.— — .—
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. . 280.50 281.50 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. a. w. 344.— 345. -  
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 195.25 198 75 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 203.50 204 50

4 . L is ty  za s taw n e  losowane.

Ogólny rolniczo kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pro. . 

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pre,
w złocie w 50 1...............................

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 prc.
a. w. w 50 1............................................
» n « „ 3 pre. .

„ 3 pr. ernisya 1889 
:rak. los. w 18 1. 6 pr.

. 1 2 3 .-  123.50

Gal. zak. kr. ziem.

. . . .
> 4 pr. w411. wyl. 
i 4 ,'a pr. w

n n n n n W 20 1. 7 pi, 
„ „ „ w  36 I. 6 pr.

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr.
n n n n n PO
,1 )) » n n PO
52 latach z w ro tn e ...............................

Banku kraj. 4 '/s pr. w. a. I03. w 51‘/a 1- 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. em isy i..........................
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl.
Banku aust: węg. 4 ‘/a p r.........................
Węg. Zakł. kred. ziem. akc. w 39 1.

98.60
115.60
115.50

102.50 
98.— 
98.40

98.25
100.50

wyl. po 5 pre.

po 4 prc.

wyl. 4’/i pr. 
w 41 1. wyl.

101.-- 
101.—

101.— 
101.—

97.50

99 40 
116.20 
116.25

103.50
98.75
98.75

98.75 
101.--

101.50
100.80

101.40

98.50

5. O bligaeye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. —.— —.— 
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —.— —.—
Kol. północna po 100 zł. em. 1886 4°/0 100.— 100.60

po 100 zł. „ 1877 „ 100.— 100.30
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 4‘/s p r...................................—.— —.—
detto (Jarosław-Sokal) . . —

płacą zadają

89.-50
96.75

Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . .- 88.50

z r. 1884 . . . 95.75
z r. 1866 . . . —.— —
z r. 1872 . . . —.— —

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. . 105.— 105.80
Węg. regulaeya Cisy po 100 zł. 4 pr. 143.75 144.75

6 . Losy.
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w. 199.50 200.—
Clarego po 40 zł. m. k ............................. 58 75 59.50
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. 142.75 143.50
Keglewieha po 10 zł. m. k ..................... —.— —.__
Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w. 2-5.25 26.2-5
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 25.— 25.50
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w. 63.50 64.50
Palfiego po 40 zł. m. k ............................  58.30 59.—
Ozerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 18.30 18.90

węg „ po 5 zł. 12.50 13.—
Fundaeya szpitala Areyk. Rudolfa

po 10 zł. a. w.........................................—.— ____ ______
Salina po 40 zł. m. k ..............................■ 74.— 74..50
St. Genois po 40 zł, m. k.......................  70.50 71.__
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w.) 42.— 45 —
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. . . 144.— 145.—

,1 „ po 50 zł. a. w. . . 70.— 71.—
W aldsteina po 20 zł. m. k ......................49.  52.____
W indisehgratza po 20 zł. m. k. . . . —

7. W eksle (za 3 miesiące).
Augsburg na 100 w. p. n ....................... —
Berlin za 100 marek w. p. n. . . . —.— __._
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . . —.— —.—
Hamburg za 190 marek w. p. n. . . —. —  . 
Londyn za fi. szt......................................... 124.80 125.05
Paryż za 100 fr ...............................  49.62 5— 49.67 5 -

K u r s  z ł o t a .
Dukat cesarski mon..............................  5.90.— 5.92 —

„ pełnej w a g i ...................................5.88.— 5^90.-
K o ro n a ...................................................... ._•_ _.__ •__
20-frankówka  ................. 9.92.— 9.93-____
Rosyjski p ó łim p ery a ł..................... —.—■_ ____
Talar z w ią z k o w y .......................... —.—•_______ .    

3 ®  .m:&  k  w  'w & r  w ,

Licytacye.
L. 2441 (2547 3 - 3 )

O. k. Sąd powiatowy w M ielcu ogła­
sza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
kasy oszczędności m iasta Tarnow a w kwocie 
150 zł. a. w. z pn. odbędzie się dnia 4 maja 
1894 i 8 czerwea 1894 każdym razem  o 
10 rano egzekucyjna sprzedaż realności lwh. 
47 gm . Wola Chorzelowska dłużnika M a­
cieja Pietryki w łasna.

Cena szacunkowa 1510 zł. a. w.
W adyum  151 zł. a. w.
Na pierwszym term inie sprzedaż nastą ­

p i powyżej lub za cenę szacunkową, na d ru ­
gim  poniżej ceny szacunkowej.

Kuratorem  niewiadom ych wierzycieli 
adw. dr. Brzeski.

Bliższe warunki, akt oszacowania, wy­
ciąg  hipoteczny można przejrzeć w regi- 
stra turze.

Mielec, 11 m arca 1894.

L. 73 (2546 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy rozpisuje na za­

spokojenie w ierzytelności Rozalii Krumhol- 
zowej w kwocie 1180 zł. w. a. publiczną 
egzekucyjną sprzedaż połowy realności w 
Szczawnicy wyżnej położonej whl. 271 tejże

gm iny objętej dłużnika Józefa Krurnholza 
własnej na dzień 8 m aja 1894 i 12 czerwca 
1894 każdym razem  o godz. 10 rano w 
Krościenku.

Oena wywołania 500 zł. w. a.
W adyum  50 zł. w. a.
K uratorem  niewiadomych wierzycieli 

ustanaw ia się p. M arcelego Gorączko c. k. 
notarynsza w Krościenku.

Resztę warunków licytacyjnych, p ro to ­
kół oszacowania i wyciągi hipoteczne przej­
rzeć można w tutejszej reg istra turze.

Krościenko, 9 lutego 1894.

L. 2186 ' (2579 8 - 3 )
C. k. powiatowy w Brzozowie podaje 

do powszechnej wiadomości, że celem ścią­
gnięcia należytości kasy pożyczkowej gminnej 
w H um niskach w kwocie 36 zl. a. w. z pn. 
odbędzie się w budynku sądowym dnia 19 
kwietnia 1894 i dnia 22 maja 1894 o go­
dzinie 10 przed południom publiczna przy­
musowa sprzedaż realności whl 325 i 5/40 
ezęści realności whl. 323 ks. gr. gminy Hu- 
m niska objętych niewiadomego . z miejsca 
pobytu Józela Laska własnych,

Ceną wywołania je s t kwota 119 zł. 75 
ct. a. w7, za pomocą sądowego ocenienia wy­
naleziona.

Chcący ubiegać się przy licytacyi, zło­

żą do rąk komisyi sądowej zadatek w kwo­
cie 12 zł. w gotowiźnie.

Dla nieznanych wierzycieli hipotecznych 
ustanowiony został kuratorem  p. dr. Festen- 
burg  adw. z Brzozowa.

Inne w arunki licytacyjne mogą być 
przejrzane w kancelaryi sądowej.

Brzozów, 16 lutego 1894.

L. 1044 * "  (2581 3 - 3 )
W dniach 25 kwietnia, 30 maja 1894 

godz. 10 rano przymusowo sprzedaną będzie 
1/3 niewydzielona część realności pod nr. 
kons. 98 w Żołyni mieście położonej lwh. 
177 objętej Lei by Kub la własna na zaspo­
kojenie pretensyi N atana  Kiihla w kwocie 
600 zł. z pn.

Cena szacunkowa wynosi 266 zł. 66 ct.
W adyum  26 zł. 66 et.
A kt oszacowania, wyciąg hipoteczny, 

w arunki licytacyjne można przeglądnąć w 
reg istra tu rze.

Kuratorem  niewiadom ych wierzycieli 
ustanowiony jest adw. dr. Szpunar w Łańcucie.

C. k. Sąd powiatowy.
Ł ańcut, 9 lutego 1894.

L. 4773 (2585 8 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Ustrzykach 

dolnych ogłasza, że w  dniu 25 kw ietnia i w

dniu 28 maja 1894 zawsze o 10 godzinie 
rano odbędzie w tutejszem  zabudowaniu przy­
musowa publiczna licytaeya realności pod 
Ikat,. 10 w Skclem położonej, wykazem hipo­
tecznym 1. 50 objętej Hryeia W iciarza wła­
snej na zaspokojenie pretensyi Reisli Sełiei- 
ner w kwocie 26 zł. a. -w. z przynależyto- 
ściami.

Cena wywołania 159 zł. a. w.
W adyum 15 zł. 9 et. a. w.
K urator wierzycieli p. R obert Adamski

c. k. not. w U strzykach,
C. k. sąd powiatowy.

Ustrzyki, 13 lipca 1894.

L. 12293  ̂ (2540 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kopyczyńcach 

podaje do wiadomości, że na zaspokojenie 
pretensyi Maryi K lem per i towarzyszy 230 
zł. z pn. odbędzie się w tut. sądzie dnia 21 
m aja 1894 i 25 czerwea 1994 zawsze o go­
dzinie 10 rano przymusowa sprzedaż re a l­
ności whl. 95 i 61 w Zabińeach Teodora 
Mielnika własnych.

Oena wywołania wynosi 520 zł. w. a.
W adyum 52 zł. a. w.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć m o­
żna w reg istra turze.

Kopyczyńee, 80 grudnia  1893.
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L. 11857 (2514 3— 3)

W dniach 25 m aja 1894 i 25 czerwca 
1894 odbędzie się w tutejszym c. k. sądzie 
przymusowa sprzedaż w drodze publicznej 
lieytacyi realności w księdze gruntow ej dla 
gm iny katastralnej Bokorodczany na imię 
dłużniczki Ghany H etter zapisanej wyk. hip. 
1. 566 objętej w Bohorodczanach położonej 
w celu ściągnięcia 27 zł. 50 ct., 27 zł. 50 
et. i 868 zł. 60 ct. a. w. z pn. na rzecz 
stanisławowskiej kasy oszczędności.

Cena szacunkowa wynosi 6574 zł.
W adyum  657 zł. 40 ct.
Gdyby nie można osiągnąć ceny sza­

cunkowej, realność powyższa na ostatnim  
term inie także poniżej takowej sprzedaną 
będzie.

Besztę warunków, licytacyjnych i p ro ­
tokół oszacowania tej realności przejrzeć 
można w tusądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Bohorodezany, 22 m arca 1894.

L. 166 (2517 3— 3)
W dniach 22 m aja i 22 czerwca 1894 

każdym razem o godzinie 10 z rana odbę­
dzie się w sądzie tutejszym  przymusowa pu­
bliczna sprzedaż realności pod lk. 39 w K ro­
śnie położonej w edług wykazu hipotecznego
1. 52 dłużnika Seliga P indlinga własnej na 
zaspokojenie w ierzytelności W ojciecha Ro- 
bińskiego w kwocie 1500 zł. a. w. z pn.

Cenę wywołania stanow i wartość sza­
cunkowa 3200 zł. w. a.

W adyum 320 zł.
Besztę w arunków licytacyjnych, akt 

oszacowania i wyciąg hipoteczny przeglądnąć 
można w tusądowej reg istra turze.

K uratorem  niewiadom ych wierzycieli 
dr. Feliks Czajkowski adw. w Krośnie.

C. k. Sąd powiatowy.
Krosno, 20 lutego 1894-

L. 3962 (2413 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Kałuszu ogła­

sza, że celem zaspokojenia sumy 50 zł. 90 
ct. z pn. odbędzie się na rzecz galicyjskiego 
zakładu kredytowego ziemskiego w likwida- 
cyi we Lwowie w tutejszym sądzie sprze­
daż posiadłości whl. 1157 gm. Kałusz obję­
tej Mykiety Bojkowiczza w łasnej na dniu 28 
m aja 1894 i 28 czerwca 1894 (każdym  ra ­
zem o godz. 10 rano.

W adyum wynosi 140 zł.
W yciąg hipoteczny, akt ocenienia i 

resztę warunków nożna przejrzeć w reg is tra ­
turze sądowej.

Kuratorem  wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. W ittlin  w Kałuszu.

Kałusz, 2 kw ietnia 1894.

L. 9139 _ (2558 2 - 3 )
W dniach 4 m aja 1894 i 4 czerwca 

1894 odbędzie się w tutejszym  c. k. sądzie 
przymusowa sprzedaż w drodze publicznej 
lieytacyi realności w księdze gruntowej dla 
gm iny katastra lnej Bohorodezany na imię 
dłużnika Schefila’ Feuera, w 2/4 częściach 
zapisanej wyk. hip. 696 objętej w Bohorod- 
czanaeh pod nd. 101 położonej w celu ścią­
gnięcia 16 zł. a. w. na  rzecz c. k. Proku- 
ratoryi Skarbu we Lwowie.

Cena szacunkowa wynosi 375 zł. 66 2/3 
ct. a wadyum  37 zł. 56 ct. a. w.

Gdyby nie można osiągnąć ceny s z a ­
cunkowej, realność powyższa na ostatnim  
term inie także poniżej takowej sprzedaną 
będzie.

Resztę warunków  licytacyjnych i pro­
tokół oszacowania tej realności przejrzeć 
można w tusądowej reg istra turze.

C. k. Sąd powiatowy.
Bohorodezany, 28 lutego 1894.

L. 9530 (2588 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w W innikach za­

w iadam ia , że w celu ściągnięcia pretensyi 
169 zł. z pn. na rzecz M ajera A dlera odbę­
dzie się w dniach 17 m aja i 21 czerwca 
1894 o godzinie 10 przed południem  publi­
czna licytacya realności objętych wyk. hip. 
220, 359, 377 i 56 ks. g run t. Mikłaszów, 
Seńka i Łazarza Morawskiego, Iw ana Gazda- 
ra  i nieletniej Kaśki Gazdar własnych.

Cena szacunkowa powyższych realności 
wynosi 631 zł., 60 zł., 55 zł. i 128 zł.

W adynm 10 pr. ceny szacunkowej.
Kuratorem  niewiadomych wierzycieli 

hipotecznych ustanowiony Jan  Wojtowicz z 
Mikłaszowa.

C. k. Sąd powiatowy.
W inniki, 30 stycznia 1894.

L. 171 (2561 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dobromilu po­

daje do publicznej w iadom ości, że w tymże 
sądzie odbędzie się publiczna sprzedaż rea l­
ności w Nowemmieście położonej, .wedle wyk. 
hip. 40 tejże gm iny dłużnika Sam uela F ar- 
bera  w łasnej, na zaspokojenie pretensyi Her- 
sza B abnera w kwocie 215 zł. z pn. dnia 
17 m aja i 21 czerwca 1894 zawsze o godz. 
10 rano, a to na pierwszym  term inie tylko 
za lub wyżej ceny szacunkow ej, na drugim  
zaś i poniżej takowej.

Cena szacunkowa wynosi 180 zł. 
W adyum wynosi 18 zł.

„fjazeta Lwowska1" Nr. 89 s

Resztę warunków licytacyjnych, w yciąg 
tabu larny  i akt oszacowania można w tu te j­
szej reg istra turze przejrzeć.

Wreszcie ustanaw ia sąd dla wierzycieli, 
którym by uchw ała licytacyjna przed term inem  
z jakiegokolwiekbądź powodu doręczoną być 
nie mogła, lub którzyby po w ydaniu wycią­
gu tabularnego, to je s t po dniu 25 września 
1893 do tabuii weszli , kuratorem  adw. dr. 
Tygerm ana w Dobromilu i tychże w ierzy­
cieli o rozpisaniu niniejszej lieytacyi i usta­
nowieniu dla nich  kuratora niniejszem  za­
wiadamia.

Z e. k. Sądu powiatowego.
Dobromil, 5 m arca 1894.

L. 9844  ̂ (2580 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Łańcucie za­

w iadam ia, iż celem zaspokojenia sumy 30 zł. 
z pn. odbędzie się na rzecz Leiba Bomba- 
cha w tutejszym  sądzie sprzedaż posiadłości 
lwh. 496 gminy kat. Brzoza Stadnicka obję­
tej dłużnika M arcina W awrzaszka własnej 
w dwóch te rm inach , mianowicie 16 m aja i 
20 czerwca 1894 każdym razem  o godzinie 
9 rano.

W yciąg hipoteczny, resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w sądzie.

Kuratorem  wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Szpunar w Łańcucie.

Wadyum wynosi 40 zł.
. Z c. k. Sądu powiatowego.

Łańcut, dnia 31 stycznia 1894.

60 zł. w. a. z pn przedsięweźmie egzeku­
cyjną sprzedaż p r z t ; publiczną licytacyę re a l­
ności lwh. 124 ks. gr. gm iny Szczawnica 
objętej m ałoletnich Katarzyny, Jan a , Józefa 
i M arcina M astalskich w łasnej na dniu 29 
m aja 1894 i dnia 26 czerwca 1894 o godzi­
nie 10 przed południem.

Cena wywołania realności lwh. 124 w 
kwocie 297 zł. w. a.

W adyum w kwocie 29 zł. w. a.
A kt oszacowania i wyciąg hipoteczny 

do przejrzenia w tu t. sądowej registraturze.
Krościenko, 30 listopada 1893.

L. 2947 (2565 1 —3)
Dnia 30 m aja 1894 i 12 lipca 1894 o 

.10 rano odbędzie się w tut. sądzie przym u­
sowa publiczna sprzedaż realności pod lk. 
228 w Iwanówce położonej, wykazem hip.
1. 22 tej gminy objętej, w spraw ie Mojżesza 
Brandesa przeci H aw ryle Bezpałków o 297 
zł. a. w. z pn.

Cena wywołania 670 zł.
Wadyum 67 zł.
Przy pierwszym term inie tylko za lub 

wyżej ceny wywołania, przy drugim  także 
poniżej się sprzeda.

Beszta warunków licytacyjnych do przej­
rzenia w tus. registraturze.

Kuratorem  niewiadom ych wierzycieli 
dr. Biliński c. k. notaryusz w Skałacie.

C. k. Sąd powiatowy,
Skałat, 30 m arca 1894.

L. 13554 _ (2602 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dolinie podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia w ie­
rzytelności w kwocie 44 zł. 50 ct. w. a. z 
fn . odbędzie się dnia 16 m aja 1894 i dnia 
19 czerwca 1894 każdym razem  o godzinie 
10 przed południem  egzekucyjna sprzedaż 
przez licytacyę realności wyk. hip. L 99 ks. 
gr. gm. Dolina objętej dłużnika Jan a  W i­
śniewskiego własnej.

Cena wywołania 250 zł.
W adyum  25 zł.
Besztę warunków lieytacyi i ak t osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej reg i­
straturze.

Dolina, 12 m arca 1894.

L. 2407 _ (2599 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

czyni wiadomem, że w spraw ie egzekucyjne 
Galicyjskiego Towarzystwa kredytowego zien 
skiego przeciw Janow i Jakóbow i dw. i? 
Duj M ichałowi Tomczyk, Janow i Kurgar 
Józefowi Nowak o zapłacenie sumy 343. 
zł. 40 ct. w. a. z pn. odbędzie się przym u­
sowa jawna sprzedaż tej pretensyi za hipo­
tekę służących dóbr Tomaszowce i Dąbrowa
II. w. h. 1. 272 i Tomaszowce i Dąbrowa
III. whl. 273 tusądow yeh ksiąg gruntowych 
objętych na dwóch term inach t. j. dnia 25 
czerwca 1894 i 26 lipca 1994 każdym ra ­
zem o godzinie 10 z rana w B. III. tego 
sądu obwodowego z tem, iż rzeczone dobra 
przy pierwszym term inie tylko za lub wy­
żej ceny wywołania, przy drugim  zaś z a ja -  
kąbądź cenę sprzedane zostaną.

Cena wywołania wynosi 90981 zł.
W adyum zaś 10000 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, akt 

opisania przynależności i wyciągi hipoteczne 
przejrzeć można w tusądowej registraturze.

O tem powiadamia się wszystkich nie­
wiadomych wierzycieli, tudzież tych, którzy 
po dniu 24 listopada 1891 do tabuli weszli, 
lub którymby niniejsza uchw ała z jakiego­
kolwiekbądź powodu wcześnie lub wcale nie 
została doręczoną przez kuratora jakiego dla 
nich zarazem w osobie adw. dr. Eliasza F i- 
schlera z substy tucyą adw. dr. M andyezew- 
skiego ustanowiono i przez edykta.

Stanisław ów , 10 lutego 1894.

L. 1022 (2506 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

zawiadamia, że celem zniesienia w spółw ła­
sności realności 1. wyk. 440 w Nowym Są­
czu z pn. przeprowadzi licytacyjną publiczną 
sprzedaż ciała hip whl 440 gminy Nowy 
Sącz objętego. H irscha Landaua w 7/10 czę­
ściach, a Schaula R iesenbacha, E luke Rie- 
selbach i Freindli R ieselbach po 1/10 części 
własnego, na jednym  term inie w dniu 31 
maja 1894 o godzinie 10 rano.

W adyara wynosi 20 zł.
Cena szacunkowa 140 zł.
W yciąg hipoteczny, protokół oszacowa­

nia tudzież resztę warunków licytacyjnych, 
można przejrzeć w reg istra turze.

Nowy Sącz, 17 m arca 1894.

L. 11397 (1270 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Chodorowie o- 

głasza, że eelem zaspokojenia w ierzytelności 
Banku krajowego we Lwowie w kwocie 464 
zł. 24 zł., 24 zł. z p n . rozpisaną została 
przymusowa licytacya realności wyk. 556, 
557, 726 w Brzozdowcach objętych dłużni­
ków solidarnych K arola Szym ańskiego, F ra n ­
ciszki Szymańskiej i Mojżesza B lidnera w ła­
snych w term inach dnia 31 m aja 1894 i 
i dnia 30 czerwca 1894 każdym  razem  o 
godzinie 10 przed południem  w sądzie tu ­
tejszym.

Cenę wywołania stanow i 1000 zł., zaś 
wadyum 100 zł.

Na pierwszym term inie sprzedaż n as tą ­
pi tylko za lub wyżej ceny wywołania, zaś 
na drugim  term inie także i niżej ceny wywo­
łania.

Besztę warunków przejrzeć można w 
tus. registraturze.

Chodorów, 31 grudnia 1893.

L 11338 (2183 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Żywcu ogłasza, 

że w spraw ie egzekucyjnej S tan isław a Krzy- 
żowskiego przeciw Józefowi Greniowi syno­
wi Józefa pto 33 zł. w. a. z pn. rozpisaną 
została egzekucyjna sprzedaż połowy re a l­
ności 1. wyk. h ip . 35 księgi gruntow ej gra. 
Sopotnia m ała  na dzień 30 m aja 1894 i na 
dzień 4 lipea 1894 każdym razem o godzi­
nie 10 przed południem.

W adyum 3 zł. w. a. zaś cena szacun­
kowa i wywołania 24 zł. 50 ct. w. a.

K uratorem  niewiadomych wierzycieli 
ustanaw ia się adw. p. dr. Bogdaniego w 
Żywcu.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania można 
przejrzeć w tutejszo sądowej reg istra turze.

Żywiec, 9 grudnia 1893.

L. 11551 (2559 2 —3)
Odbędzie się o godz. 10 rano dnia 17 

maja 1894 powyżej ceny szacunkowej , zaś 
doia 14 czerwca 1894 naw et poniżej tako­
wej licytacya realności wyk. hip 475 księgi 
Bomanówka Iw ana Sowina własnej, na rzecz 
H erscha W olfa F laschnera  pto 90 zł. z pn.

Cena wywołania 380 zł.
W adyum 38 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny  wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Budzanów, 28 grudnia 1893.

L. 2770 (2570 2 — 3)
C. k. Sąd powiatowy w Zaleszczykach 

podaje do wiadomości, że w tymże Sądzie 
odbędzie się publiczna sprzedaż 1|3 i 1/4 
części z 1/3 części realności w Zeżawie po­
łożonej wedl8 wh 1. 148 księgi gruntow ej 
tejże gm iny dłużnika Dmytra M anasterskiego 
i realności objętej whl. 256 tej sam ej gminy 
W asyla H ryhoruka własnej, na zaspokojenie 
pretensyi Barbary Strzeleckiej w kwocie 
1165 zł. dnia 17 m aja 1894 i duia 21 czer­
wca 1894 każdego razu o godzinie 10 rano 
a to na pierwszym term inie tylko za lub wy­
żej ceny szacunkowej, na  drugim  zaś i po­
niżej takowej.

W adyum wynosi 63 zł. a drugiej real­
ności 9 zł. 90 ct.

Besztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny  i akt oszacowania można w tu te j­
szej registraturze przejrzeć.

Dla wierzycieli, którym by rezolucya li­
cytacyjna doręczoną być nie mogła, lub k tó­
ryby po wydaniu wyciągu tabularnego do 
tabuli weszli, ustanowiono kuratorem  c. k. 
notaryusza Grossa w Zaleszczykach.

Zaleszczyki, dnia 31 m arca 1894.

4 . 3378 u (2575 1 - 8 )
IL  K- GSATł OKpSjKHUH KTv TS0HOI1©- 

ah noA ae ą o  s ykji,OA\ocTH ljj© k-k 
34CI1©K©6HA cłbww 3097 3A. 65 Kp H 248 
3 a. 17 Kp. a. k. c'k npH. Ha p ^ T k  OKi|joro- 
pOAkHHH© • KpfAHTHOrO 3aKEAEHA ą a a  Ta- 
AHUjH H KfcSKOEHHkl ETi AkEOE-fc K"k AHKBH"
AautiH OTK^Af ca a h a  17 A \aa 1894 h 21 
S epkha 1894 KSJKAor© pa38 © roA H nii 10 
ncpeA’k noaSANfUT* bt* m op^ Hp. 8 cSa 4 
©KptSjKNoro sk3 ek8 i0'hha np©AaJKk pcaakH©- 
CTH KTł IloAKOACMHCKapi noA ^ P- K. 287
nOAOTKEHOH „ M aBEKa" 3B4NOH, BhJK. H[I©T.
H. 338 KHlirk rpSNTOEKJfH AAA EOAhllJ©H 
norkaocTH  b ti Tephohoah © ehat© h jr,QA- 
jknhkobt* M a e p a  h TafciEki M a ń  kaachoh.

U/kwa bkikahhha, ii©hh;kuj£ Korpofi 
praakNccTk T4A Ha ncpuiOMii. TtpaaHH^k 
np©A4Ha HE KSĄf KkiHOCHTTk 8000 3p. B. a. 

BaAMO/M 800 3p. b. a.
I rk  APSro/UTk TEpaaHM̂ fc HacTSnHTTi 

np©Aa?Kk h noHH/KuiE nyfcHH biukahhhoh.
CamKwiH oycacBA nrpEraAHSTH m ©-

>KN4 B’k ptrHCTp4T8p'k Ci>A«BCH
Ą aa EdipHTEAdiBTi HflOTEHHH^k, KOTpH 

Ekl no BklCT4EAENI© BklTArS rHflOTEHHOrO
t . 6. n© ahk> 10 rp^AHA 1893 p©k8 npaBa
34CTAB8 0Y3HCK4AH HAH KOTpklilTk Ekl 
0Y)(B4Ad T4A A03B4AAK.H4 AHUlITAHilO STk 
I4K0H H£Et>Ak npHHHHH A^P^HCHa ESTkI HE
AWraa oycTahakaas ca  ha h/Ct* kohjtti h 
H£E£3n£*i£HkCTs© K8p4T©pa ad actum  n, 
4AK- AP- Ilapnaca a n. aab. AP- FIoropEUiKO- 
r© e ro  3acT8nHHK0Ani.

TapHonoAk, 24 /maota 1894.

L. 3197 (2564 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Krościenku o- 

głasza że w spraw ie egzekucyjnej Mojżesza 
E ng landera przeciw m ałol. Katarzynie, J a ­
nowi, Józefowi i M arcinowi M astalskim peto

daift 19 kwietnia 1894:

L. 1106 (2429 1 - 3 )
W c. k. Sądzie krajowym w Krakowie 

odbędzie się celem zaspokojenia w ierzytelno­
ści kasy oszczędności m iasta Krakowa w 
kwocie 400 zł. i Józefa Langrocka w kwo­
cie 2000 zł. z pn. w dniu 30 m aja 1894 i 
4 lipca 1894, zawsze o godzinie 11 rano 
przymusowa sprzedaż realności pod lk. 31 
dz. VIII. w Krakowie położonej wyk. hip.
1. 1427 objętej, do nieobjętej m asy spadko­
wej Ohai z Jolasów Rosenblumowej nale- 
żącej.

Cena wywołania wynosi 32461 zł. a. w.
W adyum 3247 zł.
W arunki licytacyjne przejrzeć można w 

reg istra turze sądowej.
K uratorem  niewiadomych wierzycieli 

je s t adw. dr. F isch ler, zastępcą adw. dr. 
Berman.

Kraków, dnia 16 m arca 1894.

L. 3768 (2493 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Kałuszu, 

celem zaspokojenia sumy 150 zł. z pn. od­
będzie na rzecz A ltera Kurza w tu te j­
szym sądzie sprzedaż posiadłości whl. 361 
gm. Podmichale objętej dłużnika A ndrusia 
Nowickiego M ichała własnej na dmu 80 
m aja i 28 czerwca 1894 każdym razem  o 
godzinie 10 rano.

W adyum wynosi 27 zł.
W yciąg hipoteczny, ak t ocenienia i 

resztę warunków można przejrzeć w reg is tra ­
turze sądowej.

K uratorem  wierzycieli ustanowiono adw. 
dr. M ieczysława Staneckiego w Kałuszu.

K ałusz, 20 m arca 1894.

L. 4-333 (2486 1 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 119 zł. 28 ct. i 2 2 8 t zł. 06 ct. w. a. 
z pn. na  rzecz c. k. uprz. gallic. akc. Banku 
hipotecznego we i.wowie odbędzie się dnia 
31 m aja 1894 i 5 lipca 1894 każdym razem 
o godzinie 10 przed południem  w biórze 
nr. 3 egzekucyjna rprzedaż realności d łużni­
ka Franciszka M erla własnej w Tarnopolu 
pod 1. sp. 678 położonej wyk. hip. 1. 526 
objętej.

Cena wywołania poniżej której realność 
ta  na pierwszym term inie sprzedaną nie bę­
dzie wynosi 5648 zł.

W adyum 564 zł.
Bliższe warunki przejrzeć można w re ­

g istra turze sądu.
Dla wierzycieli, którzyby po dniu 5 

m arca 1894 r. praw a zastaw u uzyskali, lub 
którymby uchw ała niniejsza względem dozwo­
lenia lieytacyi z jakiegokolwiek powodu do­
ręczoną być nie m ogła, ustanaw ia się na ich 
koszt i niebezpieczeństwo kuratora ad actum  
p. adw. dr. G logiera a p. adw. dr. Csiilika 
zastępcą tegoż.

Tarnopol, 24 m arca 1894.

L.. 15196 (2600 1— 3)
Celem zaspokojenia w ierzytelności Moj­

żesza Lauba w kwocie 50 zł. odbędzie się w 
tutejszym  sądzie w dniach 10 maja 1894 i 
12 czerwca 1894 każdym razem o godzinie 
10 rano publiczna licytacya połowy realno­
ści wyk. hip. nr. 87 gminy Proszówki obję­
tej masy spadkowej Maryi Pietrzykowej 
własnej.

Cena wywołania 140 zł.
Wadyum 14 zł.
Besztę warunków licy tacy jnych  w są­

dzie można przejrzeć.
C. k. Sąd powiatowy.

Bochnia, 12 stycznia 1893.



K o n k u rsa .
L. 272'J (2528 3— 8)

Przy sądzie obwodowym w Tarnowie 
opróżnioną została posada kancelisty z rocz­
ną płacą 600 zł., dodatkiem  aktywalnyin 150 
zł. a. w. i praw em  postąpienia na wyższą 
płacę.

Podania o tę  lub przy innym sądzie 
kolegialnym  lub powiatowym opróżnić się 
mogącą dla wysłużonych podoficerów zastrze­
żoną posadę kancelisty wnosić należy do 17 
maja 1894 do Prezydyum sp£du obwodowego 
w Tarnowie.

Prezydyum  sądu wyższego 
Kraków 10 kw ietnia 1894.

L. 990 (2572 2— 3)
Przy Sądzie obwodowym w Nowym Są­

czu je s t opróżniona posada pomocnika woź­
nych z roczną p łacą 300 zł., dodatkiem  
aktywalnym  25 pr. od tejże płacy i um un­
durowaniem.

Podania o tę posadę ułożone w myśl 
rozporządzenia M inisterstw a obrony krajowej 
z dnia 12 lipea 1872 1. 98 dz. u. p. wnieść 
należy do 31 m aja 1894 do Prezydyum  S ą­
du obwodowego w Nowym Sączu.

Nowy Sącz, dnia 12 kw ietnia 1894. 
Prezydyum c. k. Sądu obwodowego w No­

wym Sączu.

L. 171 (2554 3 - 3 )
0. k. Izba Notaryalna w Krakowie 

ogłasza konkurs na nowo otwartą po­
sadę c. k. Notaryusza w Jaworznie.

Ubiegający się o nadanie posady 
tej, podania w sposób § 11 u. n. wska­
zany do podpisanej Izby notaryalnej do 
dnia 12 maja b. r. włącznie wnieść 
winni.

C. k. Izba Notaryalna 
w Krakowie, 12 kwietnia 1894.

L. 514 (2456 3— 3)
0. k. Urząd podatkowy w Pecze- 

niżynie potrzebuje zaraz dyetaryusza z 
szybkiem i czytelnem pismem, obznajo- 
mionego z czynnościami Urzędu podat­
kowego

Dzienne wynagrodzenie 1 zł.
0. k. Urząd podatkowy 

Peczeniżyn, dnia 9 kwietnia 1894,

L. 441 (2598 1 - 3 )
W celu nadania pięciu posagów po

dwieście dwadzieścia siedm (227) zł. w. a. 
z fundacyi Szczepana Zarem by Skrzyńskiego 
na wyposażenie pięciu panien szlacheckich, 
ogłasza się niniejszem konkurs.

Posagi te nadane zostaną w roku b ie­
żącym pięciu wychodzącym w tym  roku za
mąż uczciwym pannom  pochodzenia szlache­
ckiego, religii chrześciańskiej, zrodzonym w 
praw em  m ałżeństw ie z ojca wylegitym owa­
nego szlachectw em  polskiem w m etrykach 
szlachty galicyjskiej.

Ubogie i sieroty będą m iały pierw­
szeństwo.

Rozdawnictwo wykona W ydział krajowy 
na przedstaw ienie w łaścicieli dóbr Luzina 
W. W . Kazimierza i Anny Klotyldy dw. im. 
ze Skrzyńskich małżonków W innickich, ewen­
tualnie zaś także z pominięciem tego prawa 
prezenty.

K andydatki winny wnieść podania swe 
do W ydziału krajowego najpóźniej do 81 
maja r. b i załączyć do nich m etrykę 
chrztu, świadectwo o stosunkach m ajątko­
wych, świadectwo moralności i dowody szla 
chectw a polskipgo a ew entualnie także do­
wody swego sieroctwa.

Z W ydziału krajowego 
Królestwa Gaheyi i Lodomeryi wraz z Wiel- 

kiein Księstw' m Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 29 m arca 1894.

Kuratele.
L. 6565 (2544 (2— 3)

Paw eł Semczyszyn z K apliniec uznany 
m arnotraw nym , kuratorem  tegoż Danyło Li- 
siewicz z K apliniec ustanowionym  został.

0 . k. Sąd powiatowy.
Kozowa, 6 w rześnia 1893.

L. 9616 (2542 2 —3)
Jan  W ojtuś z Budyłowa uznany umy­

słowo chorym, kuratorem  tegoż K ajetan Górny 
z Budyłowa ustanowiony został.

C. k. Sąd powiatowy.
Kozowa, 4 lutego 1894.

L. 6720 (2541 2 - 3 )
M ichał Berczuk z K alnego uznany m ar­

notrawnym , kuratorem  tegoż ksiądz Józef 
Hordziejowski z Kalnego ustanowionym  zo­
sta ł.

C. k. Sąd powiatowy.
Kozowa, 8 września 1893.

K. 10740 (2591 2— 3)
G. k. Sąd krajowy lwowski jako władza 

ku ra te ia rn a  uw iadam ia niniejszem , że W ło­
dzimierz Lewicki właściciel realności Ik. 
8721/,, we Lwowie z powodu nieuleczalnej 
głupowatośei za zupełnie niezdolnego do roz­
porządzania swoim m ajątkiem  uznany, i że 
dlań kurator w osobie dra K arola Mikuliń- 
skiego adwokata ustanowiony został.

Lwów, dnia 81 m arca 1894.

L. 37 (2543 2 - 3 )
Andrzej W ojtuś z Budyłowa uznany 

m arnotraw nym , kuratorem  tegoż Jakim  Kwet 
z Budyłowa ustanowiony został.

0 . k. Sąd pow iatow y..
Kozowa, 6 lutego 1894.

L. 10229 (2494 2 -  3)
Stanisław a Gężbę z Bęezarki uznano 

m arnotraw cą, kuratorem  dlań P io tr Gołąb z 
Bęezarki ustanowiony.

C. k. Sąd powiatowy.
M yślenice, 22 m arca 1894.

L. 8941 (2490 2 - 3 )
0 . k. sąd powiatowy w Glinianach 

uznaje A ntoniego Kołodzieja ze Slowity za 
m arnotraw cą i ustanaw ia Fedia Zacharczuka 
jego kuratorem .

C. k. Sąd powiatowy.
G liniany, 26 września 1893.

U p a d ło śc i .
(2505 2 - 2 )

Podaję niniejszem do wiadomości, że 
wszystkie towary należące do m asy kon­
kursowej H enryka Szancera, byłego kupca 
w Tarnowie, inw entarzem  de praes. 3 m ar­
ca br. 1 4679 objęte, z wyjątkiem jednakże 
wszystkich beczek od nafty tudzież szpuntów, 
wraz z urządzeniem sklepowem w drodze 
licytacyi ofertowej sprzedana będą a to w 
następujących  trzech g rupach : grupa Isza 
o b ejm ująca: świece, m ydła, oleje, farby, 
perfumy, szczotki, pędzle, naftę, terpentynę, 
narzędzia ro lnicze; grupa l ig a  obejm ująca: 
szkła, lam py, porcelany; g rupa ll lc ia  obej­
mująca : urządzenie sklepowe.

Każda z grup tych osobno przychodzi 
do sprzedaży.

Oferty stem plow ane i opieczętowane, 
zaopatrzone we wadya a t o : dla przedm io­
tów grupy I. w kwocie 500 zł., dla przed­
miotów grupy II. w kwocie 500 zł i dla 
przedmiotów grupy III. w kwocie 100 zł. 
wnieść należy najpóźniej w dniu 24 kwie­
tn ia br. o godz. 12 w południe do rąk  p o d ­
pisanego zarządcy masy konkursowej, pó­
źniej wniesione oferty nie będą uwzględnione.

Drukowane warunki licytaeyjne"podoie- 
sione być mogą w biurze podp isanego ; za­
miejscowym zostaną takowe na ich życzenie 
pocztą przesłane.

Towary począwszy od dnia 16 kw ietnia 
br. co dzień, z wyjątkiem  sobót i niedziel, 
od godziny 11 do 12 przedpoł. oglądane 
być mogą.

Inw entarz, wyżej powołany, złożony 
je s t w biurze podpisanego, gdzie takowy w 
czasie godzin biurowych przeglądany być 
może.

W Tarnow ie, dnia 11 kw ietnia 1894. 
dr. Adolf R ingelheim  

zarządca m asy konkursowej.

K się g i g r a n to w e .
L. 639 (2594)

Komisya hipoteczna przy Prezydyum e. 
k. sądu obwodowego Samborskiego ogłasza, 
iż dochodzenia miejscowe celem założenia 
nowej księgi gruntowej dla gm in katastra l­
nych Cisów Lisowice i Czołhany powiatu 
sądowego Bolechow skiegcyozpoczną się n a j­
pierw  w gminie Cisów dnia 7 m aja 1894 a 
po ukończeniu dochodzeń w tej gm inie w 
następnych.

Każdy, kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania może się zg ło ­
sić i wszystko przytoczyć co dla w yjaśnienia 
lub obrony swych praw  za stosowne uzna. 

Sam bor, 14 kw ietnia 1894.

W y ro k i p r a s o w e .
31. 80 (2393)

Sm 9Zamcn ©einer SKajeftćit be§ £ a ife r§ ! 
®a§ !. f. 2anbe§gend)t SSicrt al§ 

geridjt fjat auf Slntrag ber ff. ©taatgantuaffdjaft 
erfannt bafj ber 3ni)aft ber in 97r. 2 ber perio* 
bifdjen ©rucffdjrift: “Ceske Zajm yu Cotti 1 
SLprtl 1894 entljaftenen 21rtifef mit beri 21uf* 
fcfjriften: 1. „Ahusver“ bem gangert Snfjafte 
nad}, „Zidovsku podlosti k sm rti ustvaniu 
in  ber ©telle bon „Ku konci .“ bi8 gunt 
©cfjfuffe ba§ Slcrgefjen nad) § 302 @t. ©. 
begrunbe, unb tS ttńtb nad) § 493 @t. 0 .
ba§ SSerbot ber SBetteroerbreitung biefer ®tud> 
fdjrift auSgcfprocfjett, gemdfj § 489 ©t. ty. 0 .

bte bon ber f. f ©taatSautoaltfcEjaft berfiigte 
23efd)fagnal)me beftatigt unb gernafj § 87 jpr. 
©. auf bie 23ernid)tung ber faifirten (Spempfate 
erfannt.

SfiSten, am 8 2fprif 1894.1

31. 81 (,2454)
Sm  Tcarnen ©ettter SJcajeftat be§ S a tje r§ !

©a§ f. f. 2 anbe§gerid)t 2Bten alg j^rej)* 
gertdjt fjat auf Sfntrag ber t  t. ©taatSanUmft* 
fdjaft e rfann t, bafj ber Sufjalt be§ ©rncftoerfeź 
(g tugblatteg):, „Mowa towarzysza Ignacego 
Dascyńskiego na  IV .| m iędzynarodowym au- 
stryackim  kongresie soeyalno dem okratycznej 
partyi w W iedniu*, SSerleger Soadjim fjranlel 
®rucf bon 2 . SBergmaitn & ®o. SBteit, ba£ 
25ergel)cn nad) ben §§ 300 unb 302 ©t. ®, 
begrunbe, unb eS toirb ttacf) § 493 <St. i)3. 0 .  
bag SSerbot ber SBeiteroerbrcitung biefer ©rucf* 
fdjrift auggefprod)en, u. getttdjj § 489 ©t.
0 .  bie bort ber ff. ©taatganńraftfdjaft berfiigte 
S3efd)fagnaljme beftatigt.

SEBiett, am 5 2lprif 1894.

31. 82 (2479)
Sm  3łamen ©einer THajcftdt beg $aifet§! 

© as f. f. 2anbeggcrid)t SStett af§ jprejj' 
gerid)t f)at auf Sfitłrag ber f. f. ©taatgamoalD 
fdjaft erfannt, bafj ber Snfjalt ber in 97r. 28 
ber periobifcfjen ©rucffdjrift: „2lrbeiter*,3eituttg" 
bom 6 Stprif 1894 enffjaltencn Sfrtifel: unter 
ber 9Ltbrif „23on 97af) m it ben 9luf=
fd)riften: 1. „S ie  £ogctitggfo=geier in ® rafait“
2. „97aib“ , 3. „Sffite man utt§ befjanbcft1' in 
ber ©telle bon „SOlart toeif) nid)t“ big „§ólfe 
fjcijj fei“ bag Sergefjen nad) § 300 @t. ®. 
begriinbe, unb eg toirb nad) § 493 ©t. 0 -
bag SSerbot ber SBeitemrbreitung biefer ©rucf' 
fi^tift auggefprodjen, bte bon ber f. f @taatg= 
antoaltfcfjaft berfiigte 33efd)Iagnaf)me naĄ § 489 
©t. tp. 0 .  beftatigt unb nad) § 37 tyx. ®. 
auf bie 35ernid)tnng ber faifirten (Sjempfare 
erfannt.

© ien, am 7 9bprif 1894

Sm  97amen ©einer SKajeftat beg Saiferg! 
©ag f. f. 2anbeggerid)t SBten afg EjSrefe' 

gcrid)t fjat auf Slntrag ber f. f. ©taatgantoafD 
fdjaft erfannt, ba§ ber Sufiaft beg in 91r. 11 
beg f5a^Watteg ber ©redjgfer ddo. SBicn, 4 
Stpril 1894 entfialtcuen Sfrtifclg mit ber Rebcr* 
fd)rift: „ 3 U alt . . . . “ tn | ber ©telle oon 
„®r fijjt am “ big gnm ©djlttffe bag 91crge[)en 
naĄ § 302 @t. &. begrunbe, unb eg toirb 
nad) § 493 @t. ip. 0 .  bag Śerbot ber 22et= 
tcroerbrcitung biefer ©rndfcbrift auggefprod)en 
unb bie oon ber f. f. ©taatgantoalijdjaft Oer= 
fiigte Sefdjlagnafjme nad) § 489 ©t. tp. 0 .  be* 
ftatigt.

SSicn, am 7 Shpril 1894.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 7497 (2592 2 - 3 )

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie po­
daje do wiadomości , że w spraw ie egzeku­
cyjnej Józefa Fechnera  przeciw niew iadom e­
mu z pobytu Edwardowu Bernsteinowi o 200 
zł. z pn. dla tegoż niewiadomego z pobytu 
Edw arda B ernsteina kuratorem  adw. dr, Lu­
dwika Glasera z substytucyą adw. dr. Józefa 
R osta ustanowił.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Tarnów , dnia 12 kw ietnia 1894.

L. 1768 (2593 2 —3)
C. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du­

najcu zawiadam ia z m iejsca pobytu niew ia­
domego Sam uela S ch w arza , że Jan  Leja 
Spirtek wniósł przeciwko niemu i Janow i 
Fischerow i pozew o uznanie prawa w łasno­
ści i in tabulacyę powmda za w łaściciela re­
alności Iwh. 127 i 16/384 części realności 
lwh. 851 gm iny Ciche, wskutek czego mu 
kuratorem  A braham a Blum enkranza ustano 
wiono i term in do rozprawy ustnej na dzień 
9 maja 1894 wyznaczono.

C. k. Sąd powiatowy.
Czarny Dunajec, 30 m arca 1894.

L. 720 (2531 2 - 8 )
Jego Ekscelleneya Prezydent ck. sądu 

krajowego wyższego w Krakowie zam iano­
w ał na drugą zwyczajną z dniem i  czerwca 
1894 roku rozpocząć się mającą kadencyę 
sądu przysięgłych przy e. k. sądzie obwodo­
wym w Jaśle  przewodniczącym Trybunału 
sądu przysięgłych Prezydenta sądu obwodo­
wego Adolfa Podwiną, zaś zastępcam i prze­
wodniczącego radców sądu krajowego M au­
rycego Gilewskiego, Leona R am ulta i Ma­
teusza W ójcickiego.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego 
Jasło , duia 11 kw ietnia 1894.

L. 162 (2571 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Daniela Tenichla, iż w celu doręczeniu mu 
tusądowej uchw ały z dnia 15 stycznia 1894
1. 162 którą dozwolono na in tabulacyę egze­
kucyjnego praw a zastaw u dla należytości 
Tobiasza Fen ieh la  w kwocie 28 zł. z pn.

w stanie biernym  1/6 części realności lwh. 
231 księgi gruntowej gm iny kat. Ryglice 
objętej, D aniela Fenieh la  w łasnej, ew entual­
nie i dalszych rezolucyi ustanowiony został 
kuratorem  Dawid Keil z Ryglic i temuż po­
wyższa uchw ała doręczoną została.

Tuchów, 15 stycznia 1894.

L. 11595 (2233 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 

we Lwowie uwiadam ia niewiadomego z ży­
cia i miejsca pobytu Ignacego Owynara , że 
przeciw niem u przez M ichała i A ntoninę 
Miziurów pozew na dniu 5 m arca 1891 do 1. 
11595 o uznanie prawa własności 3/16 czę­
ści realności pod lk. 2101/4 we Lwowie po­
łożonej został wniesionym. *

Kuratorem  ustanowiony adwokat dr. 
Skow roński, tegoż zastępcą adw okat dr. 
F laschuer.

Wzywa się zatem Ignacego Cwynara, 
by udzielił swemu zastępcy potrzebnych do 
obrony środków dowodowych, lub t e ż , by 
sobie innego rzecznika obra ł i sądowi wy­
mienił.

C. k. sąd krajowy.
Lwów, dnia 10 m arca 1894.

L. 524 (2274 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Stryju w spra­

wie Gotza F inka , E izyka Kunzera i M ałki 
z Finków Kcnzer o zaintabulow auie ich  za 
w łaścicieli całej realności wyk. hip. 1. 289 
i części realności wyk. hip. 1. 609 ks. gr. 
gm. Stryj objętych , F rad li F rak  własnych, 
ustanowił dla niewiadomej z miejsca pobytu 
F rad li F ink celem doręczenia uchwały tabu­
larnej z dnia 25 lipca 1893 1. 15405 kura­
torem adw. dr. F inka.

O tem  zawiadam ia się niewiadomą z 
miejsca pobytu F rad lę  F ink z wezwaniem, 
ażeby kuratorowi udzieliła odpowiedniej in- 
formacyi lub innego zastępcę sobie wybrała, 
gdyż inaczej złe skutki sam a sobie przy­
pisze.

0 . k. Sąd powiatowy.
Stryj, 20 lutego 1894.

Ł. 964 (2272 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w M ielnicy w 

sprawie egzekucyjnej M ordka Szw agra pra- 
wonabywcy Lewfiego Szwagra przeciw Fei- 
biszowi W echselblattow i pto 1000 zł. z po­
wodu prośby wierzyciela o egzekucyjne osza­
cowanie parceli gruut. 730 we whl. 604 ks. 
grunt. Kudryniec na rzecz Arseniego Tom- 
brakiewicza za in tabulow anej, zawiadam ia w 
Rosyi zostającą Julię Styszyńską, jako spad­
kobierczynię zmarłego Arseniego Tombrakie- 
wicza, że celem zastępowania w tej sprawie 
egzekucyjnej ustanowiono dla niej kuratora 
w osobie Nazarego Gawryluka, któremu prze­
to stosowną informacyę udzielić m a , gdyż 
niekorzystne skutki zaniedbania sam a sobie 
przypisze.

C. k. Sąd powiatowy.
M ielnica, 13 lutego 1894.

L. 1365 (2293 3 - 3 )
0 . k. Sąd powiatowy miej.-delegowany 

w Nowym Sączu wzywa niewiadome z m iej­
sca pobytu M aryannę i Annę Monczakówne, 
by w ciągu roku wniosły oświadczenie przy­
jęc ia  spadku pozostałego po ojcu ich Szy­
monie Monczaku zm arłym  dnia 1 lutego 
1893 z pozostawieniem kodycylu, którym 
m ajątek zapisał Janow i i A n astaz ji Babia­
kom, gdyż inaczej spadek przeprowadzi się 
z ustanowionym kuratorem  Teodorem Jaw or­
skim z Mactejowy.

Nowy Sącz, 25 lutego 1894.

L. 1574 (2519 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy zawiadam ia n ie­

obecnego z mUjsea pobytu Fećka Lechm a- 
nika, iż w sporze drobiazgowym Arona Hoch- 
hausera  przeciw niemu ustanowiono dla n ie ­
go kuratorem  Stefana Orynika z Żegiestowa 
i term in do rozprawy na dzień 24 kw ietnia 
1894 o godz. 8 rano wyznaczono.

C. k. Sąd powiatowy.
M uszyna, 12 m arca 1894.

L. 6344 (2345 3— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

uw iadam ia nieznanego z miejsca pobytu 
Henryka Edm unda 2 ’m. Potockiego, iż w tegoż 
spraw ie przeciw Leopoldowi i A utoninie m ał­
żonkom Kowalskim o 15.000 zł. z pn. u s ta ­
nowił dlań kuratorem  ad actum tutejszego 
adwokata dr. Bucie Diwana, z zastępstwem  
tutejszego adwokata dr. Sagera i że wręczył 
temuż kuratorowi uchw ałę z dnia dzisiejsze­
go do 1. 6344 przyzwalając na wpis egzeku­
cyjnego praw a zastawu dla sumy 15.000 zł. 
z pn. i na egzekueyę ruchomości.

Wzywa się tedy H enryka Edm unda 2 
im. hr. Potockiego, aby się zniósł w obecnej 
spraw ie z kuratorem  niniejszem  ustanow io­
nym lub aby obrawszy sobie innego zaslęp- 
cę praw nego, wskazał go tutejszem u sądo­
wi , w przeciwnym bowiem razie sam sobie 
przypisze skutki praw ne wynikłe ze swego 
zaniedbania.

Z c. k. Sądu obwodowego. 
Stanisławów, 31 m arca 1894.



L. 6844 (2273 3 - 3 )
Sąd powiatowy w Budkach zawiada­

mia, że dnia 23 m aja 1887 zm arł w Bortia- 
tyuie P io tr Ohly bez pozostawienia ostatniej 
woli rozporządzenia.

Sąd nie znając z życia i miejsca poby­
tu jego dziedziców, a to synów : W ilhelm a, 
Jan a , H e n ry k a , Karola Ohly i córki Barba 
ry  Ohly, ani też ich potomków, wzywa ieb, 
by w przeciągu ro k u , licząc od d n ia , w 
którym  edykt ten po raz trzeci ogłoszonym 
będzie, zgłosili się w tutejszym sądzie i 
wnieśli oświadczenie przyjęcia sp a d k u , w 
przeciwnym bowiem razie spadek byłby 
przeprowadzony z dziedzicami zgłaszającymi 
się i z kuratorem  Antonim Rebrnanem z 
Kupnowic.

C. k. Sąd powiatowy.
Rudki, 31 grudnia 1893.

L. 34477 (2309 3 - 3 )
0 . k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie 

wzywa posiadaczy zaginionej obligacyi in- 
dem nizacyjnej G alic ji wschodniej Nr. 39873 
na 100 zł. m. k. opiewającej, k tóra dnia 30 
kw ietnia 1887 wylosowaną została, aby w 
przeciągu jednego roku sześciu tygodni _ i 
trzech dni licząc od dnia trzeciego ogłoszenia 
edyktem  w urzędowej „Gazecie lwowskiej" 
powyż podaną ob ligację  indem nizacyjną Ga­
licyi wschodniej Nr. 39873 na 100 zł. mk. 
opiewającą, tem pewniej sądowi tutejszemu 
przedłożyli i swe prawa do tejże obligacyi 
wykazali, ileże w razie przeciwnym takowa 
za nieważną i umorzoną uznaną będzie.

Z c. k. Sądu krajowego.
W e Lwowie, d. 16 sierpnia 1890.

L. 692 (2582 2 - 3 )
Leżajski c. k. Sąd powiatowy zawia­

dam ia niewiadomego z miejsca pobytu Jó- 
zela Gawalewieza, że przeciw niem u wyto­
czył Isak Spatz pozew o zapłacenie kwoty 
134 zł. 98 ct. na który term in do rozprawy 
na  dzień 25 kw ietnia 1894 wyznaczonym a 
dla niego kuratorem  c. k. notaryusz Nowiń­
ski ustanowionym został.

Wzywa się go przeto, aby ustanowio­
nem u kuratorow i udzielił informacyi, lub 
innego pełnom ocnika ustanow ił, ile że w 
razie przeciwnym sam złe skutki poniesie. 

Leżajsk, 27 stycznia 1894.

L. 7202 (2301 3 - 3 )
• 0 . k. Sąd powiatowy w Rożniatowie 

podaje do wiadomości, że celem doręczenia 
niewiadomemu z miejsca pobytu Józefowi 
Scheppan uchw ał tabularnych  z dnia 26 lu 
tego 1893 1. 601 z 4 kw ietnia 1893 1. 602 
i z 31 m arca 1893 1. 603 ustanow ił dlań 
kuratorem  c. k. notaryusza M inkusiewicza z 
Rożniatowa-

Rożniatów, 30 listopada 1893.

L. 14892 (2415 3 -  3)
C. k. Sąd powiatowy w Skalacie zawia­

dam ia niewiadom ych z miejsca pobytu Meie- 
ra  i M atlę małżonków A n g ap fe l, że w celu 
doręczenia im tusąd. uchwały tabularnej z 
dnia 16 września 1893 1. 4618 ustanaw ia 
dla nich  kuratorem  Izraela Sassa w 
Skalacie.

O. k. Sąd powiatowy.
Skałat, dnia 31 grudnia 1893.

L. 1897 i (2290 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Sanoku uwiadam ia z miejsca pobytu niezna 
nego Georga Frohlicha, że Juda Bardfeld 
wniósł dnia 26 m arca 1894 przeciw niem u 
prośbę o nakaz zapłaty sumy wekslowej 
300 z ł , któremu żądaniu uchw alą z dnia 27 
m arca 1894 1. 1897 zadość uczyniono dalej, 
że ustanow ił dla Georga F roh licha ku ra to ­
rem  adwokata dr. Flakow icza z Sanoka i 
poleca pozwanemu, ażeby co do swej obrony 
z kuratorem  się porozumiał, lub innego peł 
nom oem ka sądowi wczas przedstaw ił inaczej 
skutki zaniedbania sam sobie przypisać bę­
dzie musiał.

Sanok, dnia 27 m arca 1894.

L. 7205 . (2319 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 

Kołomyi zawiadam ia niewiadomych z m iejsca 
pobytu" Franciszka Strauba, Jana  i Dorotę z 
Seidlów Stranb, że w sprawie egzekucyjnej 
kołomyjskiej kasy oszczędności przeciw nim 
pto 242 zł. aw. z: pn. tusąd. uchw ałą z 27 
grudnia 1893 1. 29256 in tabulacya egzeku­
cyjnego prawa zastaw u dla sumy 242 zł. z. 
pn w stanie biernym  realności wb. 1011 
dz. I I  i wh. 15 dz. VI m. Kołomyi objętej 
dozwoloną została, i że dla n ich  adw. dr 
K raśn ick i  kuratorem  ad actum ustanowiony 
został i jem u uchw ała ta doręczoną została.

Kołomyja, 28 m arca 1894.

Zl. 3832 (2818)
Das k. k. Kreis- ais H andelsgerieht in 

Tarnopol h a t angeordnet in  dem R egister 
fur Erw erbs- und W irthsehaftsgenossenschaf- 
ten  bei der schon eingetragenen F i r m a : 
„D ariehens-und  H andelsverein in Probuźna, 
reg istru  te G enossensehaft mit beschrankter 
H aftung" anzum erken , dass die Berechti- 
gung  des Dawid Leib U ngar zur Zeichnung

fur die F irm a erloschen ist und dass bei 
der ara 29 Jan n er 1894 abgehaltenen l l t e n  
G eneralversam m lung Leisor Samuel Schwarz 
K aufm ann aus Probuźna zum V orstandsm it- 
gliede an die Stelle des Dawid Leib U ngar 
gew ahlt wurde.

Vom k. k. K reisgerichte.
Tarnopol, am 17 Marz 1894.

Zl. 753 (2322 1 - 3 )
Das k. k. B ezirksger.cht in K enty be- 

s te llt in  der Exekutionssache der B ielitzer 
Sparrcassa gegen Johann Lisicki & Consor- 
tes pto 450 fl. fiir die unbekannte abwe­
sende M arianna Lisicka geborne M atusiak 
aus Bulowice auf dereń G efahr und Unko 
sten einen Ourator ad actum  den H erm  Dr. 
Miinz Advocaten in Bielitz, behaadig t dem- 
selben den fiir die Abwesende bestim m ten 
b iergerichtlichen Bescheid vom 27 Noyem 
ber 1893 Zl. 7532 , wovon die Abwesende 
im W ege dieses Edictes yerstandig t wird.

Vom k. k. Bezirksgerichte.
K enty, am 5 F eb ru a r 1894.

L. 29459 (2401 1 - 3 )
W spraw ie egzekucyjnej ck. głównego 

urzędu podatkowego w Kołomyi im ieniem  
skarbu państw a przeciw Piotrowi Skrzyń 
skiemu o zapłatę zaległych podatków w kwo­
cie 16 zł. 27 et. dla niewiadomego z miej­
sca pobytu Piotra Skrzyńskiego ustanaw ia 
się kuratora w osobie adwokata Herdliczki 
z Kołomyi.

Wzywa się Piotra Skrzyńskiego do po­
rozumienia się z ustanowionym  kuratorem  
lub do zapodania sądowi innego pełno­
mocnika.

C. k. Sąd powiat, miej. deleg. 
Kołomyja, dnia 29 grudnia 1893.

L. 6456 '  (2330 1— 3)
Żabnieński e. k. Sąd powiatowy zawia­

damia nieviadom ego z życia i miejsca po­
bytu Jędrzeja Kaezówkę, iż dla zaspokojenia 
pretensyi Ohaima Rosenfelda 22 zł. z pn. 
zezwolił podpisany sąd dnia dzisiejszego na 
wpis egzekucyjnego praw a zastawu na k a r­
cie C. połowy realności whl. 96 ks. gminy 
Kassy objętej, Jędrzeja Kaezówki własnej, 
na rzecz Cbaima Rosenfelda i przyznał te­
muż odpowiednią kwotę sumy 100 zł. jaką 
Jędrzej Kaczówka ma do żądania od Mar 
cina kaezówki.

Kuratorem Jędrzeja Kaezówki ustano­
wiono Jan a  Góreckiego.

O. k. Sąd powiatowy.
Żabno, dnia 23 listopada 1893.

L. 12259 (2833 t — 3)
O. k. Sąd krajowy wo Lwowie wzywa 

w skutek prośby firmy Józef N. Low enherz 
w Starych Brodach z 15 lutego 1894 1.8120 
posiadacza kuponu od obligacyi propinacyjoej 
N 34288 na 1000 zł. 31 grudnia  1893 p ła t­
nego, ażeby w przeciągu 1 roku 6-eiu tygod­
ni 3 dni licząc od dnia ostatniego ogłosze­
n ia niniejszego edyktu, kupon ten  Sądowi 
przedłożył, gdyż po bezskutecznym  upływie 
tego term inu takowy na żądanie firmy „Jó ­
zef N. Lówenherz" za uumorzony uznany 
zostanie.

0 . k. Sąd krajowy.
Lwów, dnia 17 m arca 1894.

L. 1624 (2857 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy zawiadamia n ie­

wiadomego z miejsca pobytu A ntka Bogu- 
skiego z M ilika, iż w sprawie egzekucyjnej 
stowarzyszenia W zajem na pomoc w Krynicy 
przeciwko niem u pto 240 zł. wa. rezolucya 
tutejszo-sądowa z dnia 23 m arca 1894 1. 
1624 dozwalająca intabiilacyi egzekucyjnego 
p ra w a  zastawu i oszacowania jego połowy 
realności pod lk. 63 w Miliku położonej, do 
rąk kuratora Bazylego Szelestaka doręczoną 
została.

O. k. Sąd powiatowy.
Muszyna, 23 m arca 1894.

L. 6186 (2344 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Stanisławowie powiadam ia z życia i miejsca 
pobytu niewiadomego Józefa B. Brunickiego, 
że na prośbę F ilipa H erza uchw ałą tusądo- 
wą z 7 m arca 1894 1. 4687 wydano prze­
ciw niem u nakaz zapłaty sumy wekslowej 
1350 zł. wa. z pn. i że tę uchw ałę doręczo­
no ustanowionemu dla niego kuratorowi ad 
actum  adw. dr. El. Fischlerowi przyczem 
wzywamy go, by rzeczonemu kuratorow i 
wczeŚDie do obrony jego praw  potrzebną in- 
formaeyę udzielił, lub innego zastępcę sądo­
wi przedstaw ił.

Stanisław ów , 28 m arca 1894.

L. 20232 (2396 1— 3)
O. k. Sąd obwodowy jako handlow y w 

Kołomyi, na prośbę Chananiego Lipy Pfau, 
wzywa posiadacza wekslu następującej treśc i: 
Kolomea den 30 Mai 1893 pr 1037 11. 50 
kr. ów. 6 Monate a dato zahlen sie gegen 
diesen prim a W eebsel an die Ordre m tiner 
Eigenen die Surne von tausend sieben und 
dreisig Gulden 50 kr. ow. den W erth er 
halten  und stellen ihn  auf R echnung ohne 
Bericht. Chanaje Liepe Pfau mp. flr. Moses

H aber in Kolomea angenom m en Moses 
H aber mp., ażeby w ciągu 45 dni, od dnia 
pierwszego umieszczenia niniejszego edyktu 
w gazeeie, ten  weksel sądowi tutejszemu 
tem pewniej przedłożył, ile że w wypadku 
przeciwnym po upływie tego term inu w e­
ksel powyższy, jako pozbawiony wszelkiego 
prawnego znaczenia uznany zostanie.

Kołomyja, 28 grudnia 1893.

L. 1432 (2343 1— 3)
Na prośbę dr. Tadeusza Pragłow skiego 

wzywa się posiadacza zaginionego wekslu z 
daty 1 m arca 1893 na 3000 zł. wa. wysta 
wionego kez terminu płatności przez Broni­
sława Ossuchowskiego podpisanego, by tako­
wy w dniach 45 od trzeciego umieszczenia 
edyktu w Gazecie temuż sądowi przedłożył, 
gdyż po upływie tego term inu weksel am or­
tyzowanym zostanie.

O. k. Sąd obwodowy.
Sambor, 3 lutego 1894.

L. 2414 (2372 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy jako handlow y w 

Kołomyi podaje do wiadomości, że na wal- 
nemj zgromadzeniu stowarzyszenia kredyto­
wego dla rękodzieł i przem ysłu w Kołomyi, 
dnia 1 lutego 1894 odbytem, w ybrano jako 
członków dyrekeyi, Efroima H erscha Sehrei- 
era, Józefa Salomona Friedm ana, Wolfa 
Goldschlaga, E liasza Krissa, A ltera  Knoppe- 
ra, Cbaima B rettlera i Salomona Samuelego 
w Kołomyi zamieszkałych.

Kołomyja, 24 lutego 1894.

L. 2375 (2359 1 - 3 )
0 . k. Sąd powiatowy w Pruchniku za­

w iadam ia niniejszem  Jan a  Skrzypskiego vel 
Skrzypkę z miejsca pobytu niewiadomego, 
że ojciec tegoż Jakób um arł w Kramarzówee 
dnia 17 stycznia 1893 z pozostawieniem 
ustnego rozporządzenia ostatniej woli, i że 
rzeczą Jan a  Skrzypskiego vel Skrzypki jest 
w przeciągu roku do niniejszego spadku albo 
osobiście, albo przez pełnom ocnika zgłosić 
się, bowiem po upływ ie tego czasu spadek 
ten  z oświadczonymi spadkobiercam i i z usta­
nowionym dlań kuratorem  Michałem Pieia- 
kiem w Kramarzówee przeprowadzony i przy­
znany zostanie.

Pruchnik, 28 lutego 1894.

L. 16353 ' (2364 1— 3)
O. k. Sąd krajowy we Lwowie wiadomo 

ezni iż wskutek prośby Auny Lau zamężnej 
Lachs przeciw niewiadomej z życia i miejsca 
pobytu Jeanecie P rager de praes. 30 marca 
1894 1. 16353 w ydany został nakaz zapłaty 
sumy wekslowej 100 zł. w. a. z pn. dnia 
31 m arca 1894 1. 16B5B.

Powyższy nakaz zapłaty doręcza się z 
życia i miejsca pobytu niewiadomej Jeanecie 
P rager do rąk równocześnie w osobie pana 
adwokata Rogalskiego, z zastępstwem adw. 
dr. Adolfa Weissa ustanowionego kuratora.

Wzywamy niniejszym edyktem niew ia­
domą z życia i miejsca pobytu Jeanetę  Pra­
ger, aby w należytym  czasie u ustanowio­
nego kuratora lub też w sądzie osobiście, 
albo przez innego zastępcę się zgłosiła i ce­
lem przestrzegania swoich praw  stosownych 
środków użyła, ileże zjjzaniedbania wyniknąć 
mogące niekorzystne skutki sama sobie przy­
pisze.

W e Lwowie dnia 31 m a u .. 1894.

L. 5074 (2399 1 - 3 )
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy 

zawiadam ia z miejsca pobytu niewiadomego 
M ajera F reida, że na prośbę Józefa Lauter- 
baeba wydano przeciw niemu dnia dzisiej 
szego nakaz zapłaty sumy wekslowej 550 zł. 
z pn. i doręczono takowy ustanowionemu dla 
niego kuratorowi tutejszemu adwokatowi dr. 
Sagerowi z zastępstw em  tutejszego adw. dr. 
Liebesm ana z wezwaniem, aby w czasie na­
leżytym udzielił ustanowionemu kuratorowi 
potrzebną do zarzutów inform ację, lub in ­
nego zastępcę sobie obrał i takowego sądowi 
wymienił inaczej skutki prawne z jego za­
niedbania sam sobie przypisze.

Stanisławów, 14 m arca 1894.

L. 4376 (2398 1— 3)
O’ k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

czyni wiadomo, iż na prośbę Zygm unta Neu- 
w in h a  pod dniem 20 stycznia 1894 1. 1931 
wniesioną postępowanie amortyzacyjne wzglę 
dem rzekomo zgubionego losu m iasta Stani­
sławowa Nr. 16964 na kwotę 20 zł. opie­
wającego wdrożono.

Wzywa się przeto wszystkich, którzyby 
do tego losu jakie prawa podnieść chcieli 
by takowe w okresie 1 roku, 6 tygodni i 3 
dni od dnia trzeciego ogłoszenia tego edyktu 
tem pewniej w tym sądzie ogłosili, ile że 
inaezej takowy po bezskutecznym upływie po­
wyższego term iu za stanowczo umorzony zo­
stanie uznany.

Stanisławów, dnia 3 marca 1893.

L. 1052 (2375 1 - 3 )
O.- k. Sąd powiatowy w Bieczu powia­

damia Jakóba K arasia, że w spraw ie egze­
kucyjnej Zakładu kredytowego ziemskiego we 
Lwowie przeciw W iktorkom i innym o sprze­

daż realności pod lk. 71 w Rzepienniku bi­
skupim na zaspokojenie długu 1200 zł. u s ta ­
nowiono dlań kuratorem  p. Gabryela Orza-
kiewieza notaryusza miejscowego, z którym  
porozumieć się lub innego pełnom ocnika so­
bie obrać i tut. Sądowi wskazać ma.

Biecz, dnia 4 m arca 1894.

L. 6093 (2407 1 - 3 )
. : 4 powiatowy w Peczeniżynie

oznajmia, że po zmarłym w A kreszorach r. 
1878 Iw anie Kiernyczuku postępowanie spad­
kowe dla braku ostatniej woli rozporządzenia 
na podstawie ustawy wdrożono.

Gdy zaś sądowi pobyt powołanej do 
dziedziczenia córki spadkodawcy Anny Kier- 
nyezuk nie je s t znany, przeto wzywa się 
tęże by w przeciągu roku od dnia niżej 
umieszczonego w tutejszym sądzie się zgło­
siła  i oświadczenie do spadku wniosła, gdyż 
inaczej postępowanie spadkowe tylko ze 
zgłaszającym i się spadkiercam i i z ustano­
wionym dla Anny Kiernyczuk kuratorem  w 
osobie Fedora Kiernyezuka dalej przeprowa- 
dzonem będzie.

O. k. Sąd powiatowy.
Peczeniżyn, 4 kw ietnia 1894.

L- 19663 (2400 1— 3)
O. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu za­

w iadam ia z miejsca pobytu niewiadomego 
A rona Uhl, że w spraw ie egzekucyjnej S kar­
bu Państw a przeciw niem u i spóln. o inta- 
bulaeyę egzekucyjnego praw a zastawu dla 
zaległości podatkowych w sum ie 638 zł. 71 
et. w stanie biernym realności pod Nr. 55 
wyk. hip. 1. 80 gminy katastralnej Tarnopol 
objętej ustanowiono dla niego kuratorem  
adwokata dr. Csillika w Tarnopolu i temuż 
tusądową uchwałę z 27 maja 1898 1. 7865 
intabulacyę egzekucyjnego praw a zastawu 
dla powyższej sumy na powyż wymienionej 
realności dozwalającej doręczono.

W zywa się zatem  z miejsca pobytu 
niewiadomego Arona Óhl, ażeby kuratorowi 
dostarczył potrzebnych inform acyj lub usta­
nowił sobie innego pełnom ocnika i o tem 
sąd tutejszy zawiadomił, inaczej skutki za­
niedbania sam sobie przypisze.

Tarnopol, 80 grudnia  1893.

L. 8906 (2471 1—8)
O. k. sąd obwodowy w Przem yślu wzy­

wa posiadacza wekslu z daty Przem yśl 19 
grudnia 1886 na kwotę 120 zł. opiewające­
go przez Jakóba Probsteina wystawionego, 
przez Amelię Jarosz akceptowanego, trzy 
miesięcy od daty płatnego, aby takowy w 
przeciągu 45 dni sądowi przedłożył, gdyż w 
przeciwnym razie po upływie tego czasu 
weksel jako pozbawiony mocy prawnej uzna­
ny zostanie.

Przem yśl, dnia 10 m arca 1894.

Doniesienia prywatne.
B

Ogłoszenie* 528

W celu prowadzenia wyszynku 
propinacyjnego poszukuje się katolika 
za stałem tygodniowem wynagrodze­
niem, wolnem pomieszkaniem, opałem 
i światłem. Pierwszeństwo mieć będzie 
żonaty z niewielką; familią., któregoby 
żona zdolną, była zająć się utrzymywa­
niem kilku pokoi gościnnych i prowa­
dzeniem dobrej kuchni.

Zgłoszenia pod lit. A. 0. Biuro 
dzienników i ogłoszeń L. Plohna, Lwów.

Zaproszenie 531
na

walne Zgromadzenie
Towarzystwa zaliczkowego w Rymano­
wie stowarzyszenia zarejestrowanego z 
ograniczoną poręką, które się odbędzie 
dnia 28 kwietnia 1894 o godzinie 3 po 

południu w lokalu Towarzystwa.
Porządek dzienny.

1. Sprawozdanie Dyrekeyi z czyn­
ności za rok 1893.

2. Sprawozdanie komisyi rewizyj­
nej i wnioski o udzielenie Dyrekeyi 
absolutoryum z czynności i rachunków 
za rok 1893.

3. Rozdział zysku za rok 1893.
4. Wybór 4 członków Rady nad­

zorczej w miejsce wylosowanych.
5. Wnioski członków.
Rada nadzorcza Towarzystwa za­

liczkowego w Rymanowie.
Rymanów, dnia 16 kwietnia 1894 

Józef Jayko Szymon Federkiewicz
sekretarz prezes.



Pota sie tai w Ludwika Stadtmullera n Liowia
Drobne ©gioszetiia 

ad wyrazu petitem  centa, tłu stym  
petitem 3 centy.

V  n a k o m i t e  t u t k i  nieklejone Niemojowskiego 
B A  zbadane przez miejskie laboratoryum, są do na­
bycia we wszystkich trafikach. 380

W  o s t a t n i e j  n ę d z y  pozostaje Franciszek 
Parzyk, szewc, ze sparaliżowaną lewą ręką, 

żonaty i ojciec trojga dzieci, ul. Łyczakowska *1.117. 
D atki łaskawe przyjmuje Administracya.

L. 16654

Zarzutki
eleganckie dla Panów, oraz ubrania 
gotowe w łasnego wyrobu wedle naj­
nowszej mody, poleca w wielkim w y ­
borze m agazyn sukna i sukien męskich

§• Baum
Lwów, ul. Sykstuska 1. 8.

Zam ówienia z prowincyi wykonywuję 
w najkrótszym  czasie jak najstaranniej.

529

Offert Ausschreibung
F u r die Briicke iiber die Bystrzyca-Nadworniańska naehst 

Stanislau ist ais E rsatz fttr die bestehenden Schifkorntragw erke 
die Lieferung und A ufstellung von neueu O onstruktionen im all- 
gem einen, óffentliehen Offertwege zu yergeben.

Die L ieferung um fasst 4 F aehw erk trager von je  3 9 5  m. 
Stiitzweite aus weichem M artinflusseisen im G esam m tgew icbte 
von rund 344 Tonnen.

Die V ergebung eifolgt. nach  Pauschalpreisen und haben sich 
die Offerte auf die ganze L ieferung zu bezieben.

Die naheren Bestim m ungen fur die E inbringung der Ange- 
bote, sowie alle w eiteren Bebelfe und Berimgnisse liegen im Bu- 
reau fur U uterbau und Brticken der F achab te ilung  fiir Bau und 
B ahaerhaltungsdienst der k. k. General-D irection der ósterreich. 
S taatsbahnen  in  W ien (XV. W estbahnhof) zur E insich t auf.

Die Beztlglichen Offerte iniissen bis langstens 20 A pril 1. J . 
12 U hr M ittags, im E inreiehungsprotokolle der genanriten Behor- 
de (XV A dm inistrations-G ebSude) eingereicht w erden.

W ien, im Marz 1894.

K. k. General-Direction der osterr. Staatsbahnen.
(Dalszy przedruk

Rozpisanie Ofert
"“ "7 2 6 0 3 )

W celu wymiany mostu obecnie istniejącej konstrukcyi 
Sehifkornowskiej na Bystrzycy N adw orniańskiej obok Stanisław o­
wa położonego, rozdaje się niniejszem  w drodze publicznych ofert 
dostawa nowej konstrukcyi jakoteż i ustaw ienie takowej.

Dostawa obejmuje 4 dźwigary w edług system u o kracie p ro ­
stokątnej, czyli przedziałowej, składającej się z trójkątów  prosto­
kątnych z miękkiego żelaza, m etodą M artina fabrykowanego po 
39 5 m etrów  długości między łożyskami.

Ogólna waga konstrukcyi wynosi około 344 ton.
Rozdanie nastąpi w edług cen ogólnych a dotyczące oferty 

powinne obejmować całkow itą dostawę.
Bliższe szczegóły co do wnoszenia podaży jakoteż wszelkie 

podręczniki i w arunki można przejrzeć w biórze budowy podtoro- 
wej i mostów w oddziale budowy i konserwacyi c. k. Dyrekcyi 
Jenera lnej austr. kolei państwowych w W iedniu (XV. dworzec 
kolei zachodniej).

Odnośne oferty najpóźniej do 20 kw ietnia br. 12 godziny w 
południe w protokole podawczym rzeczonego urzędu (XV. budynek 
adm inistracyjny) wnosić należy.jj

W iedeń, w marcu 1894.
C. k. jeneralna Dyrekcya austr. kolei państwowych.

nie będzie honorowany).

Essencya z cytrynianu drzewa san­
dałowego z Bombay, najzupełniej 
czysta, w kapsułkach zawarta, jest 
znacznie skuteczniejszą aniżeli ko p a - 
hu  i huheba. Czyni niepotrzebnem 
używanie wszelkich szprycowań i 
w przeciągu dni trzech ulecza wszel­
kie najdolegliwsze i najwięcej zasta­
rzałe rzeżączki, nie utrudzając żołąd­
ka  i nieudzielajac nie przyjemne' 
woni urynie.

Skład w Paryżu, 8, ulica Vivienne 
i w  głównych aptekach.

66)
We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha 

Wewió.rskiego. SkJepińskiego i Beisera.

Konkurs. 516

uczyciełskich.
Celem obsadzenia kilku posad na- 

z systemizowanemi pła­
cami przy szkołach fundacyi barona 
Hirscha w Galicyi z początkiem roku 
szkolnego 1894/5 założyć się mających 
rozpisuje kuratorya niniejszem konkurs.

. Ubiegający się o posadę nauczy­
cielską mają wnieść podania zaopatrzo­
ne w dowody uzdolnienia do 1 czerw­
ca 1894 bądź to wprost do kuratoryi 
fundacyi barona Hirscha w Wiedniu 
(I. Schwarzenbergplatz 4) bądź to do 
komitetów wykonawczych we Lwowie 
lub Krakowie.

Wiedeń, dnia 15 kwietnia 1894.
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Termy siarezane od 27° do 31“ R. na Górnych 
Węgrzech, w Małych Karpatach, 20 minut 
drogi od stacyi Tepla-Trenesin-Teplitz. Ką­
piele wannowe, basenowe i natryski wzorowo 
urządzone, skuteczno w artrytyzmie, reumaty­
zmie, cierpieniach nerwowych, obwodowych 
i centralnych, cierpieniach skóry, obrażeniach 

kośei i t p.
Do masażu personal wyewiozony. Mieszka­

nia od 50 et. do 3 zł. na dobę. Kurhaus, teatr, 
koneerta, kuehnia wykwintna, woda do picia 
z górskich źródeł.

Sezon od I. maja do końca września.
W maju i wrześniu za 3 zł. pensyon.
D yrekcya kąpielow a rozsyła prospekty 

bezpłatnie. — B roszura ar.; F ilipk iew icza  
do nabycia w celniejszych księgarniach.

391

Bg^łonzenie 532

Do prowadzenia buchalteryi na 
większej posiadłości w Grali cyi poszu- 
kuj( sie

buchaltera
; ze znajomością języka polskiego i nie- 
’ mieckiego w mowie i piśmie, który w 
| podwójnej rachunkowości i sporządza- 
■ nin bilansów doskonale biegłym jest.

Oferty z podaniem warunków u- 
trzymania pod adresem: A. 0. Biuro 
dzienników i ogłoszeń L. Plohna, do 
25 kwietnia 1894.

K

Uh czas Wystawy
znacznie zniżone ceny. 

W ła s n e g o  w y r o b u
po zł. 3.50,4,5,
p , 7, 8 do 14.

Kołdry na owczej wełnie
bez konkurencyi 

łdrj atłasow e jedw abne po zł. 12.50 
: i8 , 20 i wyże.i

n a j t a n i e j  p o l e c a  (219)

Józef Schuster
Lwów, ul. Kopernika 7.

Uzdrowisko i zakład wodoleczniczy

Zuckmantel Szląsk austryacki
H ydroterapia, g im nastyka lecznicza, masaż, e lektro terapia, kąpiele elektryczne dwu- 
komórkowe, kuracya dyetetyezna i terenowa. —  W spaniałe powietrze górskie i leśne. 
Nowozbudowany w spaniale urządzony dom m ieszkalny z ogrzew aniem  centralnem . —  
Ceny m ierne. —  Prospekty darmo i opłatnie. —  W łaściciel i kierow nik-lekarz dr.
Ludwik Schweinim rg długoletni asystent prof. W internitza w W ien-K altenleutgeben.

460

Niniejszem mamy zaszczyt uprzejmie donieść, ze otworzyliśmy we |  
Lwowie, przy ul. Karola Ludwika pierwszorzędny |

H O T E L  G R A N D
obok gmachu galie. Kasy Oszczędności, w samem centrum miasta, przy 
wałach Hetmańskich, w najpiękniejszem położeniu, naprzeciw placu św 
Ducha i galeryi obrazów, w domu, który dziś jest najpiękniejszym 
we Lwowie.

Urządzenie całego hotelu  w spaniałe, w edług najpierw szych zagranicznych 
wzorów — św iatło elektryczne w całym gm achu i w każdym pokoju —  w odo­
ciągi — winda osobowa bezpłatna elektrycznością poruszana — pom ieszczenia  
od jednego pokoju, aż do najpiękniejszych i najw ybredniejszych apartam em ów  
fam ilijnych —  poczekalnie hotelow e z przepychem  urządzone, przy których 
zaprowadzono czytelnie — zim ową porą gm ach cały, tak pokoje jak  i korytarze, 
jednakowo ogrzane.

Dla powyższych zalet a zarazem rzetelnej służby i przystępnych cen, zasłu­
guje ten  zakład na miano

jedynego pierwszorzędnego hotelu we Lwowie. 526
M ając niezachw ianą nadzieję, że hotel nas., łaskaw ością względami Szan. 

O byw atelstw a zaszczycany będzie, kreślimy się z wysokie to poważaniem

Walenty Schilling i Franciszek Meksel.

m i ł a d  p h o t k o d n ic o t
Jagiellońska •• ■ Jagiellońska 8

F. M. Lłotnickiego
poleca dla zakładów naukowych

wszelkie preparatu naturalne przyrodnicze suche lub w spirytusie, tudzież modeie 
sztuczne z Zoologii, Anatomii, Botaniki, M ineralogii, z drzewa, papier-m aehe, g i­
psu, żelatyny, jedw abiu, szkła, metali etc. —  wizerunki chrom olitograflczne przy­
rodnicze, obrazy plastyczne naturalnych preparow anych ptaków, szczelnie zamknię­
te  za szkłem w ram ach lub bez tychże, zbiory minerałów skał i ziem kom pletne 
dla specyalnycti potrzeb szkół rolniczych, technologicznych, chemicznych, budowla­

nych etc. również pojedyncze okazy minerałów, owadów etc.
Podejmuje się upgadzeń

ptaszarń, akwaryów, i terraryów  dla celów naukowych i zbytkowych w ogrodach
zimowych. ygg

Utraymiije stale
w ewidencyi w różnych miejscach do dyspozycyi będące przyswojone dzikie zwie­

rzęta i ptaki.
W ielki wybór wyrobów artystycznych, marmurowych konch, korali, przedm io­

tów etnograficznych, wyrobów w schodnich dekoracyjnych etc.
Przyjmuje wszelkie zam ówienia w powyższym zak resie!

K antor wymiany
c. i w  galia a ł c p p  Banin lijotecznap

kupuje i sprzedaje wszelkiego rodzaju papiery i monety po 
kursie dziennym najdokładniejszym nie licząc żadnej prowizji. 

J a k ®  d o b r ą  i p ^ w n ą  i o k a c y ą  p o l e c a  i
4/4 prc. Listy Isipotecam®
& listy łiipotelnie premiowane
& listy h ipo tek a* bez premii
4  fn*e* im tr  Towary, h  ̂ d y low ego  ziemskiego 0
4 s/a pre. listy B aukn  k ra jó w c e  fff
4 1/* |»rc. pożyczkę krajową gaiieyjską  
4 pcżyezlsę kraj. galle, koronową,
4 pire. pcsyesfeę ^»SI«yj»ką
5 prc. poźyeakę propłńaejrjną W k o n D b k ą  
4 l/a we. węgierskiej kolei państwowej 
4ys pre. peżyezkę propinae^jaą węgierską 
4 pre» węgierskie Obligae(ye ludemnizaeyjne,
które to papiery jakoteż i wszelkie ren ty  austryackie K antor wymiany Banku hipo­

tecznego zawsze kupuje i sprzedaje p o  e e n a c h  n a j  k o r z y s t n ie j s z y c h .  
U w a g a . Kantor wymiany Banku hipoteesnego przyjmuje od P. T, kupująuyeh wszelkie wy­

losowane a już płatne mJejeeewe papiery wartościowe, tndiież zapadłe kupony
za gotówkę, bez wszelkiego [wtrącenia, *»k zamiejscowe, jedynie za potrąeenien< 
rzeftzywistyoh nontów.

Do efektów, n których w yczerpały się kupony, dostarcza nowych arkuszy 
kuponowych, za wzrotera kosztów, które sam ponosi. (39)

; Sf aos.«! V W I. i Papier z f-tryki papieru 4 ItjjMkoWśłiob.


